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. INTERPELACJE
— Losy ustawy o cen­
zurze — odpowiedź
wicepremiera M. Ra­

kowskiego
— Protest polskiego
MSZ w sprawie pod­

ręczników szkolnych w

RFN

— W odpowiedzi W.

Zakrzewskiemu -

mniej zasiarczony wę­
giel dla HiL i Elek­
trowni Skawina

• Sylwester Zawadzki

specjalnie dla „GK”
o roli i zadaniach

Nadzwyczajnej Ko­

misji

Zamknięcie sesji jesiennej

Sejm rozpatrzył projekt ustawy o samorządzie rolniczym
i powołał Państwową Inspekcję Pracy oraz Nadzwyczajną

Komisję do realizacji porozumień
WARSZAWA (PAP). Posie­

dzenie Sejmu PRL 6 bm. było
ostatnim w rozpoczętej 5
września sesji naszego parla­
mentu.

Trwająca od września do
marca sesja należała do naj­
dłuższych w ostatnich latach:
trwała pół roku. Była to bar­
dzo ważna sesja w historii na­
szego ludowego parlamentu. W
treściach i stylu jego pracy
nastąpiły poważne zmiany, po­
witane z uznaniem przez cale
społeczeństwo. Weszła do sej­
mowego obyczaju „godzina
pytań i odpowiedzi”, zmieniła
się konwencja poselskich in­
terpelacji oraz udzielanych
przez członków rządu odpo­

wiedzi i wyjaśnień. Debaty
plenarne budzą dziś powszech­
ne zainteresowanie.

W toku sesji uchwalono 9
ustaw m. in. podporządkowa­
no Sejmowi — NIK. Przed
Sejmem — prace legislacyjne
i kontrolne o doniosłym zna­
czeniu.

Podczas piątkowego posie­
dzenia trwającego do późnych
godzin, odbyło się pierwsze
czytanie poselskiego projektu
ustawy o samorządzie rolni­
czym (akt ten będzie nieba­
wem przedmiotem konsultacji
społecznej): uchwalono ustawę
o Państwowej Inspekcj: Pracy;
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Godzina szczerości
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego

Stefana Ciepłego)

Poczucie niedosytu, by
nie powiedzieć zawodu, to­
warzyszy przypuszczam
tym wszystkim, którzy
zdecydowali się skorzystać
z piątkowej transmisji te­
lewizyjnej, z obrad ostat­
niego w jesiennej sesji po­
siedzenia Sejmu. Opinia ta
nie dotyczy naturalnie ani

wniesionego pod obrady
wstępnego projektu usta­
wy o samorządzie rolni­
czym, ani debaty związa­
nej z ustanowieniem Pań­
stwowej Inspekcji Pracy.
Wprawdzie opinia publicz­
na oczekuje z' niecierpli­
wością innych, można by
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

t Schmidt:

Reagan powinien
zaakceptować

propozycje
L. Breżniewa

BONN (PAP). W wywiadzie
udzielonym w niedzielę przed­
stawicielowi zachodnionie-
mieckie] rozgłośni „Deusch-
landfunk” kanclerz RFN, Hel­
mut Schmidt powiedział, że
zamierza doradzić prezydento­
wi USA, Ronaldowi Reagano­
wi, by zgodził się na propozy­
cję sekretarza generalnego
KC KPZR Leonida Breżnie­
wa w sprawie spotkania na

najwyższym szczeblu.
Według kanclerza RFN mo­

żna uniknąć rozmieszczenia
nowej amerykańskiej broni
atomowej na terytorium Eu­
ropy Zachodniej, jednak Zwią­
zek Radziecki ma w chwili o-

becnej przewagę w dziedzinie
broni atomowej średniego za­
sięgu, w Europie

Helmut Schmidt przyznał,
że w szeregach SPD panują
obawy, iż nowa administracja
amerykańska nie dąży do
równowagi sił między Wscho­
dem a Zachodem.

Spotkanie
S. Kani i W. Jaruzelskiego

z polskimi kobietami
WARSZAWA (PAP). W sie­

dzibie Krajowej Rady Kobiet
Polskich w Warszawie 7 bm.
złożyli wizytę I sekretarz KC
PZPR Stanisław Kania i pre­
zes Rady Ministrów gen. ar­
mii Wojciech Jaruzelski.
Spotkanie to, odbywające się
w przeddzień dorocznego
Święta Kobiet, miało niekon­
wencjonalny przebieg.

Kobiety mówiły w dysku­
sji o tym, jak bardzo są u-

trudzone problemami zaopa­
trzenia, tworzeniem material­
nego ładu swojej rodziny
Drżą o zdrowie dzieci. Niepo­
koi je nierównoprawny w po_
równaniu z mężczyzną start
do awansu i rozwoju zawodo­
wego. Wiele niepewności bu­
dzi zapowiedź reformy gos­
podarczej, która wiąże się
nierozerwalnie z konieczność

cią zmiany dotychczasowej
struktury zatrudnienia. W o-

statnich czasach — podkreś­
lano — zmalała liczba kobiet
nie tylko na odpowiedzial­
nych stanowiskach w hie­
rarchii państwowej, aie także
w skali małych miast, gmin,
zakładów pracy.

Kobiety polskie wywierały
i będą wywierać wpływ na

proces jednoczenia społeczeń­
stwa wokół programu socjali­
stycznej odnowy. Ale odnowę
tę — mówiono — rozumieją
one w szczególności jako pod­
noszenie prestiżu rzetelnej co.

dziennej pracy oraz jako
kształtowanie szlachetnych
norm moralnych w środowi­
sku pracy, zamieszkania, - w

rodzinie. W życie rodziny i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Forum ekonomistów zakończyło obrady

Refn gospodarcza nie może sio nie odąć
- byłoby to zmarnowanie bólem,
histerycznej szansy

WARSZAWA (PAP). W
Warszawie 8 bm. zakończył
trzydniowe obrady Krajowy
Zjazd Ekonomistów i XIII

Zjazd Polskiego Towarzystwa
Ekonomicznego. Uczestniczy­
ło w nich ok. 700 ekonomi­
stów — naukowców i prakty­
ków. Zjazd przyjął dwie u-

chwały dotyczące: problemów
strategii rozwoju gospodar­
czego oraz udziału ekonomi­
stów w odnowie życia spo­
łeczno-gospodarczego kraju.
Dokonano również wyboru
władz Polskiego Towarzystwa
Ekonomicznego. Nowym pre­
zesem wybrano doc. Tomasza
Afeltowicza z Uniwersytetu

Wrocławskiego, s sekretarzem
generalnym PTE został po­
nownie doc. Rafał Krawczyk.

W ciągu trzech dni obrad u-

czestnicy Zjazdu, reprezentu­
jący kilkusettysięczną rzeszę
ekonomistów, dyskutowali o

sprawach podstawowych dla
przyszłości Polski — o sposo­
bach wyjścia z głębokiego
kryzysu społecznego, politycz­
nego i gospodarczego, w ja­
kim się znajdujemy i który
jest następstwem wielu błę­
dów popełnionych w polityce
społeczno-gospodarczej. Z try­
buny Zjazdu wielokrotnie po­
wtarzano też hasło, iż refor­
ma gospodarcza, nad której

założeniami dyskutowano —

nie może się nie udać — zmar­
nowanie kolejnej, historycznej
szansy dokonania głębokiej
odnowy życia społeczno-poli­
tycznego i gospodarczego gro­
zi ostrym konfliktem, którego
następstwa dla kraju trudno
nawet sobie wyobrazić.

Punktem wyjścia w dysku­
sji o kierunkach reformy by­
ła ocena •— diagnoza stanu

polskiej gospodarki. Zdaniem
ekonomistów przyczyn obec­
nej depresji należy doszuki­
wać się przede wszystkim w

historycznie ukształtowanych
(DOKOŃCZENIE NA STR. J)

Ciąg dalszy
dyskusji

o cenzurze

Odpowiadając na zespołową
interpelację 15 posłów dzien­
nikarzy w sprawie cenzury
wicepremier Mieczysław F.
Rakowski oświadczył, źe pro­
jekt ustawy jest już gotowy i
w przyszłym tygodniu przed­
stawi on go Prezydium Rządu
a następnie — Radzie Mini­
strów i po zatwierdzeniu
przekazany zostanie do Laski
Marszałkowskiej. (Czytaj na

str. 4.)
Istotnie już kilka dni temu

minister sprawiedliwości pro­
jekt ten przedstawił osobiście
w naszej redakcji, o czym in­
formowaliśmy obszernie w po­
przednim numerze „Gazety”
— dziś druga cześć relacji ze

spotkania z ministrem Bafią
na stronie 5.

Jak pomóc polskiemu rolnictwu gdy...
Na rynku mniej nawozów sztucznych i środków ochrony roślin • Brak wideł

gwoździ, łańcuchów i... chętnych do ich produkcji • Zaopatrzeniowe absurdy
— po blachę z Krakowa trzeba jeździć do Katowic

INFORMACJA WŁASNA
Po okresie organizacyjnym

wystartował Rolniczy Klub
Dyskusyjny „Strzecha”. (Przy-
pomnijmy: zrzesza on wybit­
nych naukowców Krakowa,
działaczy gospodarczych i poli-
tycznycii trzech województw,
przodujących rolników, publi­
cystów rolnych). W ostatni
piątek przebywał pod „Strze­
chą” zastępca kierownika Wy­
działu Rolnego i Gospodarki
Żywnościowej KC PZPR Sta­
nisław Zięba. , Wielogodzinne
spotkanie przekształciło się w

interesującą rozmowę, podczas
której padały dziesiątki pytań

dotyczących spraw polskiego
rolnictwa. Oto niektóre z nich.

■ Zbliża się wiosna, zapo­
wiadano zwiększenie środków
produkcji dla rolnictwa tym­
czasem na rynku mniej nawo­
zów’, maszyn, środków ochro­
ny roślin...

— Minister chemii jeszcze w

grudniu zapowiedział zwięk­
szenie dostaw nawozów o po­
nad 20 kg na każdy hektar. Na
początku tego roku mówił, że
będzie tylko o 10 kg więcej w

roku kalendarzowym, a zaled­
wie o 4 kg więcej w roku gos­
podarczym. Dziś mówi już o

możliwości spadku dostaw o

10 kg w porównaniu z rokiem
ubiegłym. Natomiast według
danych będących w naszym
posiadaniu, mimo znacznego
importu nawozów z kilku kra­
jów socjalistycznych będzie
mniej o ponad 20 kg na każ­
dy 1 ha. Nasza chemia od po­
czątku roku zalega z dostawą
260 tys. ton nawozów w sto­
sunku do planu przyjętego w

styczniu.
■ Gdybyśmy w roku ubieg­

łym sprowadzili z zagranicy
dostateczną ilość środków
ochrony roślin to — jak wyli­
czają specjaliści — moglibyś­
my uzyskać więcej zbóż o

około 39 proc., ziemniaków’ «

50 proc. Zlikwidowano by
straty w sadach. Dlaczego tego
nie uczyniono?

— Zabrakło dewiz na zakup
środków chemicznych. W tym
roku przeznaczono na ten cel
o 40 min. zł dewizowych wię­
cej niż w roku ubiegłym. Nie
oznacza to jednak, że zanotu­
jemy poważny wzrost dostaw.
Na rynkach zagranicznych
środki te znacznie zdrożały.
Umowy zawierano już od
czerwca ubiegłego roku. Do­
stawy jednak się spóźniają,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jak dostarczana nam będzie prasą?
• Kolejna propozycja: osiedlowa służba gazetowa

• Ministerstwo Łączności przyrzeka szybszą
dostawę paczek

Bliski rozwiązania wyda-
je się być problem wzbu­
dzający od kilku miesięcy
emocje czytelników prasy, lis­
tonoszy i kioskarzy „Ruchu”.
Chodzi o prenumeratę gazet
i czasopism. Potwierdzono to
6 bm. na spotkaniu przedsta­
wicieli resortu łączności i
RSW z dziennikarzami.

Ministerstwo Łączności
pragnąc wyjść z impasu, przy­
jęło wpłaty od miejskich pre­
numeratorów, szukając naj­
pierw doraźnego, a później
ostatecznego sposobu rozwią­
zania sprawy. Wspólnie z

RSW podjęło decyzję o wyda­

waniu prenumeraty w II kw.
br. w miejskich kioskach
„Ruchu” (dzienniki) i na pocz­
tach (czasopisma). Następnie
przygotowuje nowy system,
który będzie obowiązywać od
1 kwietnia br. Od tego dnia w

miastach Polski rozpocznde
pracę tzw. osiedlowa służba
gazetowa.

Pracować w niej będzie ck.
2,5 tys. osób zatrudnionych
na pół etatu, które będą do­
starczać zaprenumerowane
pisma do domów. Paczki z ga­
zetami będą dowożone samo­
chodami do ustalonych miejsc
w osiedlu czy dzielnicy i

stamtąd zabierać je będą do­
ręczyciele gazet. System ten
działać ma tylko w miastach,
na wsi gazetę dostarczają
zgodnie z porozumieniem lis­
tonosze.

Czy w związku z powoła­
niem osiedlowej służby gaze­
towej zaistnieje możliwość
poszerzenia kręgu miejskich
prenumeratorów? Wiceprezes
RSW Janusz Karpiński do­
dał, że absolutnie nie ulegnie
zwiększeniu limit przydziału
gazet i czasopism przeznaczo­
nych do sprzedaży w prenu-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Zdanie czytelników o przedpłatach na samochody

Nie Rada Ministrów pozbawia nas widoków

na samochód, ale nasze ubóstwo
A więc, jak się okazuje, oże­

niono handel z loterią i na­
zwano to systemem sprzedaży
samochodów. Komunikat PAP
oznajmia, że zasady te są zgo­
dne z . wnioskami konsultacji
społecznej. Jest to nieprawda.
Do dziś dokładnie nie wiado­
mo, co to są konsultacje spo­
łeczne. Nie powinny też one

wcale i nie mogą zastępować
rzetelnych fachowych przemy­
śleń.

Co do zasad, chcemy zauwa­
żyć, że inflacja zeg półoficjal-
nych danych jest na poziomie
co najmniej ok. 8 proc., a więc
ca. 2-krotnie wyższym niż
oprocentowanie. Kio wpłaci
dziś na malucha 131,5 tys. i
wylosuje za rok, ten zyska na

procentach ok. 5 tys. Jeśli ce­
na pójdzie w ślad za inflacją,
to wyniesie ok. 140 tys. Trzeba
więc będzie dopłacić ok. 4
tysiące. Kto wylosuje za 4 la­
ta. ten zyska na nrocentach
ok. 20 tys. zł. Inflacyjny wzrost
ceny wyniesie .wówczas, załóż­
my (nikt tego nie wie) ok. 32

proc., czyli do poziomu ok. 170
tys. Trzeba więc będzie dopła­
cić ok. 20 tysięcy. Reasumując:
kto wylosuje za rok, ten za

niewielką dopłatą otrzyma za­
raz samochód. Kto wylosuje
za 4 lata, będzie miał samo­
chód za 4 lata i jeszcze dopłaci
za tę przyjemność 20 tysięcy.
Gdzie w tym jest logika spra­
wiedliwości społecznej, bądź
tylko uczciwości finansowej,
doprawdy trudno dociec. Do­
brze to widać na liczbach
skrajnych: jeśliby inflacja wy­
niosła za 4 lata 100 proc, (by­
wają takie przypadki na świę­
cie), to ktoś wpłaci dziś 130
tys., a za cztery lata przy od­
biorze — drugie tyle. I nikt
nikomu nie je.. w stanie za-

gzoarantować, że to niemożli-
we. Im zoiększa inflacja, tym
więcej stracą ci, co dziś wpła­
cają, im później dostaną. Ile
stracą — nie wiadomo. Chce­
my Wyraźnie tu podkreślić, je­
śli by ktoś nie uznawał infla­
cyjnego wzrostu ceny malucha,
że inflacja jest faktem obiek­

tywnym i jeśli cena formalnie
nie wzrośnie, to ukryty wzrost

obciąży całe społeczeństwo. Z

drugiej strony, jeśli maluch
jest dziś wart, załóżmy 135
tysięcy i ktoś dziś wpłaca tę
sumę, to znaczy, że zapłacił
za samochód niezależnie od te­
go, kiedy go dostanie. Jedy­
na uczciwa logika sprowadza
się do tego, że przedpłaty są
w całości (bez późniejszych do­
płat) równe wartości samocho­
du w dniu wpłacenia, albo też,
co na jedno wychodzi, opro-

■centowanie uwzględnia stopę
inflacji. Zaczyna się to robić
niejasne, wobec czego twier­
dzimy, że system o którym
mowa jest niezdrowy od mo­
mentu swych narodzin i będzie
stwarzał dalsze niezdrowe sy­
tuacje. Ekonomiczną i psycho­
logiczną zaleta wszystkich do­
brych systemów jest ich kla­
rowność. Cena powinna być
ceną, handel handlem a lote­
ria loterią.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Prasowe agencje
informują:
Polski protest

W związku z uchwałą i 12

lutego br. podjętą przez kon­
ferencję ministrów kultury
krajów związkowych w RFN
w sprawie przedstawiania na

mapach Rzeszy Niemieckiej w

granicach z 31.12,1937 r. obok
istniejących obecnie legal­
nych granic, wiceprzewodni­
czący delegacji polskiej na

madryckie spotkanie KBWE,
złożył 6 bm. oświadczenie, że

decyzje te pozostają w jaskra­
wej sprzeczności z zasadą
prawa międzynarodowego i
z postanowieniami układu
Polska — RFN z 7.12.70.

Sprawa porwanego

samolotu pakistańskiego
Według doniesień agencji

Reutera z Islamabadu, decy­
zja rządu pakistańskiego, iż
gotów jest uwolnić 15 spośród
92 więźniów, których wypu­
szczenia domagają się spraw­
cy porwania samolotu pakis­
tańskich linii lotniczych do
Kabulu została ogłoszona.

Porywacze oświadczyli, że
w razie niespełnienia ich wa­
runków zabiją drugiego spo­
śród trzymanych na pokła­
dzie samolotu zakładników i

wysadzą samolot w powietrze.
Jak podała agencja TASS,

w niedzielę późnym wieczo­
rem uprowadzony samolot z

101 pasażerami 1 10 członkami
załogi oraz 3 porywaczami
wystartował z lotniska w Ka­
bulu w nieznanym kierunku.

Przed odlotem szef grupy
porywaczy oświadczył amba­
sadorowi Libii, który prowa­
dził rokowania z porywacza­
mi, że potępiają oni rząd Pa-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Mądra
Z partyjnej debaty w No­

wym Targu wywożę pakiet
problemów i refleksji o poli­
tycznej i społecznej działal­
ności podstawowych organiza­
cji i instancji miejskiej. Wni­
kliwa ocena tych spraw rodzi
najpilniejsze zadania.

Ludwik Kamiński — I se­
kretarz KM PZPR mówi, że

nadrzędną potrzebą obecnej
chwili jest konsolidacja partii
na gruncie nowych form
i metod działania: dodaje, że
procesem odnowy może kiero­
wać wyłącznie partia. Ostatnie

WG lat dtei. „£cU& Ktakwa."
Szanowna Pani Teresa Stanisławska
Redaktor Naczelny „Echa Krakowa”
Z okazji jubileuszu 35-leeia najpopular­
niejszej krakowskiej gazety „Echa Krako­
wa” składam na ręce Pani Redaktor dla
całego zespołu redakcyjnego najserdecz­
niejsze gratulacje.

Życzę wielu dalszych wnikliwych i kry­
tycznych artykułów, nowych propozycji
i pomysłów oraz twórczych dyskusji na ła­
mach...

Taki oto ADRES GRATULACYJNY od­
czytany został i przekazany na ręce reda­
ktor TERESY STANISŁAWSKIEJ przez

:’ prezydenta miasta Krakowa JÓZEFA GĄ-
JEWTCZA. Odbyło się to podczas skromnej
uroczystości' jaka miała miejsce w klubie

dziennikarzy „Pod gruszką” w sobotę, w

godzinach wieczornych,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Forum dyskusyjne w AGH

Kolejny problem:
siarka nad Krakowem

INFORMACJA WŁASNA
6 bm. odbyło się w auli AGH

kolejne forum dyskusyjne,
zorganizowane przez Koło Pol­
skiego Klubu Ekologicznego
przy tej uczelni. Tematem

spotkania tym razem była
siarka, a raczej jej najgroź­
niejszy i najczęściej występu­
jący związek: dwutlenek siar­
ki. Grono krakowskich nau­
kowców zaprezentowało wy-

nikł badań nad wielkością
emisji SOa oraz wpływem tego
gazu na człowieka i jego oto­
czenie; zastanawiano się rów­
nież nad metodami uratowa­
nia Krakowa, przed katastrofą.

Wielkość emisji
Nie ma sensu przytaczanie

stosunku wielkości emisji do
obowiązujących w PRL norm

— po pierwsze dlatego, że

wszystkie dopuszczalne normy
przekroczyliśmy już wielokro­
tnie, a po drugie — norma to
wszak rzecz umowna. Pod
względem zanieczyszczenia
środowiska dwutlenkiem siar­
ki jesteśmy bardzo liberalni,
polskie normy dopuszczają stę­
żenie przeszło dwa razy wyż-

Akt oskarżenia

przeciwko
organizatorom KFN
WARSZAWA (PAP). Rzecz­

nik prasowy Prokuratury Ge­
neralnej informuje:

6 bm. Prokuratura Woje­
wódzka w Warszawie skiero­
wała do Sądu Wojewódzkie­
go w Warszawie akt oskarże­
nia przeciwko: Robertowi Le­
szkowi Moczulskiemu, lat 51,
o wykształceniu wyższym
prawniczym, Romualdowi
Szeremietiewowi, lat 3.0. o

wykształceniu wyższym pra­
wniczym, Tadeuszowi Stań-
skiemu, lat 33, o wykształce­
niu wyższym prawniczym i
Tadeszowi Jąndziszakowi, lat
39, o wykształceniu wyższym
historycznym.

Oskarżeni utworzyli w

w dniu 1 września 1979 r.

nielegalny związek pn. „Kon­
federacja Polski Niepodleg­
łej”, w którym pełnili kierow­
nicze funkcje. Organizacja ta
finansowana była przez za­
graniczne ośrodki, prowadzą­
ce działalność wymierzoną
przeciwko Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej i jej sojusz­
nikom. Z ośrodkami tymi
współdziałali m. in. poprzez
przekazywanie informacji o

sytuacji w kraju, uzyskując
pomoc materialno-techniczną
oraz wytyczne w zakresie
łączności organizacyjnej.

Program działania „Konfe­
deracji Polski Niepodległej”,
stosowane przez tę organiza­
cję metody działania i utwo­
rzone struktury organizacyjne
miały na celu doprowadzenie
dc. obalenia przemocą ustroju
konstytucyjnego PRL, osłabie-1

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2) (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

w partii
miesiące spowodowały stagna­
cję życia politycznego w nie­
których organizacjach partyj­
nych (na 56 POP 14 nie pro­
wadzi działalności politycz­
nej), osłabiły frekwencję i ja­
kość ich zebrań, 270 członków
partii złożyło legitymacje, w

tej liczbie są także ludzie
bardzo wartościowi. Ale w

organizacji naszej — mówi L.
Kamiński — .są jeszcze tacy,
którzy odnowę chcą przecze­
kać. Widzimy potrzebę i sens

przeprowadzenia rozmów z

wszystkimi członkami partii.

Pozwoli nam to na skuteczne
i mądre oczyszczenie jej szere­
gów.

Do instancji miejskiej wpły­
nęło w ostatnim okresie sporo
skarg i postulatów, wiele
przekazanych anonimowo. Do­
tyczyły one m, in. spraw kad­
rowych i przydziału działek
budowlanych. Dziwi nato­
miast, że nikt nie kwestiono­
wał nielegalnego garbarstwa,
kuśnierstwa i „wymiany” wa­
lutowej. Wśród spraw drażli­
wych znalazł się problem
funkcjonowania oddziału WSS

„Społem”, nierozsądnego ma­
gazynowania towaru spoza
rozdzielnika, kwestia przy­
działu mieszkań spółdziel­
czych.

Pośród zadań prioryteto­
wych władze miasta widzą
budowę szpitala, spółdzielcze
budownictwo mieszkaniowe,
potrzebę włączenia jednostek
gospodarczych miasta do rea­
lizacji rozpoczętych zadań in­
westycyjnych, handel i spra­
wy kultury.

W realizacji tych i innych
zadań KM PZPR odczuwa po­

trzebę pomocy wszystkich og­
niw społecznych, zakładów
i instytucji i organizacji . sa­
morządowych, związków za­
wodowych branżowych i NSZZ
„Solidarność”

NIEKTÓRE MYŚLI Z DYS­
KUSJI:

9 Jesteśmy w okresie, w

którym wszyscy mówią, ale
nie wszyscy mają coś do po­
wiedzenia. Powstał wielki
front utyskiwań na wszystko
i na wszystkich.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)
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Spotkanie
$. Kani i W. Jaruzelskiego

z polskimi kobietami

Belnrma gospodarcza nie może & nie odąć
- Mobil lo Miwaoio Imejnej,
historycznej szansy

Jak pomóc polskiemu rolnictwu gdy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

całego społeczeństwa godzą
zaś tak dokuczliwe plagi spo­
łeczne jak alkoholizm, speku­
lacja, uchylanie się części o-

bywateli od pracy.

Zabierając głos w dysku­
sji premier Wojciech Jaruzel­
ski powiedział m. in.: trudna
jest rola premiera na przed­
nówku 1981 r.; ale mamy
świadomość, że jeszcze trud­
niejsza jest rola kobiet pol­
skich. To smutne i gorzkie, że
właśnie obecnie, właśnie w

tym dniu, musimy mówić o

tak ogromnych i złożonych
problemach, o tak dokuczli­
wych trudnościach. Mówimy o

nich z wielką goryczą, a jed­

nocześnie — z szacunkiem dla
postawy kobiet, które w tej
niezwykle trudnej sytuacji
zachowują maksimum spo­
koju, wyrozumiałości, nadziei
na to, że potrafimy te trud­
ności przezwyciężyć.

Premier zapowiedział ener­
giczne przeciwdziałanie zja­
wiskom patologii społecznej,
które degradują rodzinę.

Na zakończenie spotkania
głos zabrał Stanisław Kania.
Podkreślił ogromny wkład
kobiet w gospodarczy rozwój
kraju oraz ich niezastąpioną
rolę w kształtowaniu obywa­
telskich postaw społeczeń­
stwa, we wzbogacaniu dóbr
kulturalnych i postępu cywi­
lizacyjnego naszego narodu.

ZSMP-owcy z HiL na swej konferencji

ważne są dla nas sprawy całego
kraju, nie tylko własne

„...w pełni akceptujemy
kierowniczą rolę partii. Przy­
sługuje nam jednak, zgodnie
z leninowską koncepcją ztoią-
zku młodzieżowego, prawo
wyboru form i metod naszego
działania. Nie może być tak,
aby organizacje partyjne wi­
działy tylko zadania stojące
przed młodzieżą, a zapomina­
ły o swoich powinnościach
wobec młodzieży. Stałym te­
matem Egzekutywy i komi­
tetów powinny być m. in.
wnioski i postulaty ludzi
młodych, budowane w opar­
ciu o autentyczne problemy
nurtujące nasze środowisko.
Jakże trudna okazuje się V)
praktyce realizacja prostej
przecież zasady, że młodzież
musi być podmiotem podej­
mowanych działań. Czy nie
byliśmy zbyt instrumentalnie
traktowani? A ileż było spot­
kań z młodzieżą polegających
na mechanicznym przekazy­
waniu treści bez przedysku­
towania, bez dokładania sta­
rań, by zostały one uznane

przez młodzież za własne, a

nie narzucone? Wobec nas

nie można stosować taktyki
wygodnego milczenia” — te
słowa padly w wystąpieniu
Janusza Popiołka, przewod­
niczącego ZF ZSMP HiL. O-
kazją do ich wygłoszenia była
zaś ITI Nadzwyczajna Konfe­
rencja Programowo-Wyborcza
Zarządu Fabrycznego ZSMP
Kombinatu Huty im. Lenina,
w której obok delegatów po­
nad siedmiotysięcznej rzeszy
członków hutniczej organiza­
cji brali udział przedstawicie­
le władz administracyjnych
miasta z wiceprezydentem
m. Krakowa Janem Nowa­
kiem, T sekretarzem KF PZPR
HiL — Janem Bąbasłcm
przedstawiciele dyrekcji Kom­
binatu, zaproszeni goście a

więc delegaci organizacji
ZSMP z Gdańska, Łodzi, Po­
znania, Bochni, Gorzowa
Wielkopolskiego, Bielska-Bia­
łej, Katowic. Obecni byli
również sekretarze ZG ZSMP
— Krzysztof Janik i Wojciech
Knlpik, przewodniczący ZK
ZSMP — Jerzy Nykiel. Obec­
ny był także konsul Konsula­
tu Generalnego ZSRR w Kra­
kowie — Aleksander Goren-
kow.

Słowa: „chcżalbym z całą
stanowczością stwierdzić, że
w młodym pokoleniu tkwi
największa szansa procesu
odnowy. Wydarzenia ostatnie
dowiodły, że młodzież jest
rzeczywistą siłą społeczną” —

dały asumpt do burzliwej
dyskusji, do wzbogacenia pro­
gramu działań z jakim Zwią­
zek zamierza wystąpić na III

Nadzwyczajnym Zjeździe
ZSMP.

— Dlaczego udaje się, że
nas nie ma? Dlaczego nawet

z „Głosu Nowej Huty” zni­
knęła kolumna młodych? —

pytał jeden z dyskutantów.
Inny do tego dodał: „Nasze
działanie do tej pory ocenia­
no według przekazania do
PZPR członków lub kandyda­
tów. Czy to w porządku?

Ostre, krytyczne sformuło­
wania („dlaczego na Konfe­

rencji nie ma dyrektora na­
czelnego HiL, gospodarz po­
winien wiedzieć co się w jego
zagrodzie dzieje”) Kontro­
wersyjne opinie, poglądy do­
tyczące wieku działaczy or­
ganizacji, projektu nowego
statutu ZSMP, przedłożone­
go — notabene — na krótko
przed samą Konferencją przez
ZG ZSMP). Refleksje, myśli
wypowiadane na gorąco. Kii*
mat sobotniej Konferencji nie
był łagodny. Ale też o ważne

sprawy chodziło. O to, by
stworzyć godziwe warunki
młodym rodzinom, by zapew­
nić 3-letni płatny urlop ma­
cierzyński dla kobiet, by
skrócić czas oczekiwań na

mieszkania, by za uczciwą
pracę, umiejętności i kwali­
fikacje otrzymywać godziwe
wynagrodzenie. Mówiono też
o konieczności powołania sej­
mowej komisji zajmującej się
całokształtem spraw młodzie­
żowych (Komisja Oświaty,
zdaniem delegatów, takich za­
dań nie spełnia), usprawnie­
nia funkcjonowania zespołów
radnych na wszystkich szcze­
blach (Jerzy Łukaszewski z

Zarządu ZSMP Portu Gdyni
uzmysłowił zebranym, że ta

kwestią akurat leży w gestii
organizacji — pora zacząc

walczyć o wartościowych
przedstawicieli, bo skończyły
się już czasy brania ludzi „z
klucza”), wypracowania plat­
formy porozumienia oomiędzv
organizacjami młodzieżowy­
mi w sprawie typowania kan­
dydatów na posłów i radnych.

Pakiet spraw i problemów
olbrzymi. Wiele z nich zosta­
ło ledwie zasygnalizowanych.Środowisko młodych hutni­
ków żyję bowiem nie tylko
życiem własnej organizacii.
ale życiem całego kraju. W'
wypowiedziach te związki by­
ły uwidocznione. Tak jak i
to, że nie chcą dzielić społe­
czeństwa na stare i młode.

Te ważne problemy Janusz
Popiołek, Andrzej Gądek,
Kazimierz Chrzanowski, To­
masz Kowalski, Jacek Opry-
szck, Krzysztof Macka zapre­
zentują na Zjeździć: im bo­
wiem fabryczna organizacja
powierzyła mandaty’ delega­
tów.

Podczas Konferencji po­
nownie funkcję przewodni­
czącego ZF ZSMP HiL po­
wierzono Januszowi Popiołko­
wi.

Konferencja trwała do pó­
źnych godzin wieczornych.
Sztandar ZF ZSMP HiL ude­
korowany został złotą odzna­
ką „Za pracę społeczną dla
m. Krakowa” oraz złotą od­
znaką „Budowniczy Nowej
Huty”. Przedstawiciele Towa­
rzystwa Opieki nad Majdan­
kiem wręczyli członkom Za­
rządu „Medal pamiątkowy”
wraz z dyplomem. „Złotą Od­
znakę im. Janka Krasickiego”
otrzymał Jerzy Pałatyńskl.
Wręczono też srebrne i brą­
zowe odznaki oraz odznaki
..Za prace społeczną dla m.

Krakowa”, „Budowniczy No­
wej Huty". „Za zasługi dla
ZSMP”.

TERESA BĘTKOWSKA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

sprzecznościach naszego sys­
temu gospodarczego. Ich re­
zultatem jest kryzys centrali-
styczno-dyrektywnych, auto­
rytatywnych metod rządzenia.
Ten styl sprawowania władzy
jest niezgodny ze stanem
świadomości społecznej i o-

czekiwaniami klasy robotni­
czej, a co najważniejsze —

jest on zupełnie nieskuteczny.
Jak stwierdzono w uchwale
Zjazdu, dotychczasowy system
społeczno-ekonomiczny umo­
żliwiał prowadzenie nieodpo­
wiedzialnej polityki gospodar­
czej, powodował marnotraw­
stwo sił i środków; zakłócał
równowagę gospodarczą i wre­
szcie — stał się źródłem ta­
kich negatywnych zjawisk
społecznych, jak korupcja i
lekceważenie stosunku do pra­
cy i do własności społecznej.
Błędy te wywołują frustracje
społeczne, potęgowane przez
powszechny stan niemożności.
Powoduje to dalsze pogarsza­
nie się sytuacji gospodarczej.

Formułując w oparciu o

taką diagnozę kierunki refor­
my gospodarczej, uczestnicy
Zjazdu wielokrotnie podkreś­
lali, iż reformy tej w żadnym
przypadku nie można sprowa­
dzać tylko do działań ściśle e-

konomicznych. Jej dokonanie
— stwierdzano — łączy się nie
tylko ze zmianami w stosun­
kach i mechanizmach ekono­
micznych ale także społeczno-
politycznych oraz w mechani­
zmach sprawowania władzy.
Dlatego też reforma tjosnodar-
cza powinna określić m. in.
strukturę i rolę organów
partyjnych w sferze gospo­
darczej oraz wyeliminować

dyrektywne ingerowanie apa­
ratu partyjnego w sprawy
jednostek ekonomicznych. U-
porządkowania wymaga rów­
nież prawo gospodarcze i spo­
soby jego tworzenia. Koniecz­
ne jest zniesienie instytucjo­
nalnych form blokowania
przepływu informacji.

Większość ekonomistów
zgodna jest także co do po­
trzeby zlikwidowania nakazo­
wo-rozdzielczego mechanizmu
centralnego kierowania gos­
podarką i zastąpienia go za­
sadą samodzielności planowa­
nia — i to na różnych szcze­
blach zarządzania. Powinny
uczestniczyć w tym wszelkie­
go rodzaju organizacje samo­
rządowe — związki zawodo­
we, organizacje konsumenckie
i inne organizacje społeczne.
Wiąże się z tym drugi postu­
lat — stworzenia instytucji
rzeczywistej samorządności
pracowniczej oraz wzmocnie­
nia pozycji organów przed­
stawicielskich.

Uczestnicy Zjazdu opowie­
dzieli się za koniecznością u-

proszczenia struktury organi­
zacyjnej naszej gospodarki i
za potrzebą zlikwidowania
tych instytucji, które są ściś­
le związane z nakazowo-roz­
dzielczym sposobem sprawo­
wania władzy. Dotyczy to
zwłaszcza organów central­
nych, w tym przede wszyst­
kim ministerstw branżowych,
centralnych związków spół­
dzielczości, a także zjedno­
czeń, kombinatów i niektó­
rych przedsiębiorstw wieloza-
kła dowych.

W licznych wystąpieniach
bardzo krytycznie oceniano
przedstawiony do publicznej
dyskusji projekt reformy go­

spodarczej, przygotowany
przez specjalną komisję rzą­
dową. Projekt ten — mówio­
no — zawiera wiele luk i nie­
jasności, a poza tym nie daje
możliwości wyjścia z obecne­
go kryzysu. Oprócz projektu
komisji rządowej są również
inne propozycje i wszystkie
one powinny być poddane
szerokiej, społecznej konsulta­
cji. Od tego zależy, czy opinia
publiczna zaakceptuje refor­
mę, a to z kolei będzie miało
zasadniczy wpływ na jej po­
wodzenie,

W czasie Zjazdu gorące dys­
kusje toczyły się również nad
zadaniami ekonomistów w

procesie odnowy oraz nad
działalnością Polskiego Towa­
rzystwa Ekonomicznego, które
jest reprezentantem interesów
tego środowiska. Podnoszono
m. in. zarzut, iż ekonomistom
nie udało się doprowadzić do
świadomości władz i społe­
czeństwa groźby nadciągają­
cego nieuchronnie kryzysu i
jego głębokości. Opinia publi­
czna za ten stan rzeczy obar­
cza odpowiedzialnością — nie
zawsze słusznie — właśnie
środowisko ekonomistów.

Na środowisku ekonomicz­
nym spoczywa obecnie szcze­
gólna odpowiedzialność za

przygotowanie i wdrożenie re­
formy gospodarczej. W pra­
cach tych Polskie Towarzy­
stwo Ekonomiczne powinno
ściśle współpracować ze wszy­
stkimi zainteresowanymi jed­
nostkami. Może ono 1 powin­
no pełnić funkcję swego ro­
dzaju społecznego doradcy,
eksperta, występującego na

różnych szczeblach zarządza­
nia.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
(Na marginesie chciałbym

przypomnieć, że przed 10 dnia­
mi wiceminister rolnictwa
Andrzej Kacała mówił o

zwiększeniu na ten cel środ­
ków o 80 min zl dewizowych).

■ Czy rzeczywiście nie mo­
żemy sobie poradzić z produk­
cją prostych narzędzi?

— Problemem wideł, łańcu­
chów, gwoździ zainteresował
się osobiście premier Jaruzel­
ski, w tej sprawie poprosił do
siebie kilku ministrów. Wszys­
cy rozłożyli ręce oświadcza­
jąc, że nic nie da się zrobić,
bo brakuje kilku zgrzewarek...
Premier natychmiast wydał
polecenie uruchomienia pew­
nej puli dewizowej na zakup
zgrzewarek w RFN.

■ W kraju rodzą się inicja­
tywy zmierzające do zwięk­
szenia produkcji niektórych
narzędzi i części zamiennych
dla rolnictwa. Drobny prze­
mysł, spółdzielczość, rzemieśl­
nicy wyrażają chęć podjęcia
ich wytwarzania. I z tym są
problemy. Mówione o nich na

posiedzeniu rządu.
— Sprawy będą rozwiązy­

wane. Jest wiele absurdów za­
opatrzeniowych np. krakow­
skie przedsiębiorstwa muszą
jeździć po blachę produkowa­
ną w HiL do Katowic. Ale
żeby ją uzyskać trzeba poko­
nać po drodze jeszcze wiele

barier... Rząd podjął także de­
cyzję o zmniejszeniu produkcji
finalnej, na rzecz zwiększenia
części do ciągników i maszyn
rolniczych. Ostatnio dochodzi­
ło do tego, że PGR-y zakupy­
wały przyczepy tylko no to,
aby opony, które są już rege­
nerowane, przełożyć do innych
pojazdów. To nie jedyny przy­
kład.

■ Kto w przeszłości decydo­
wał o zakupie maszyn z im­
portu, które są drogie i nasze­
mu rolnictwu nieprzydatne?

— Nieudanych zakupów ma­
szyn z importu — do sierpnia
— dokonywano poza tymi, dla
których były przeznaczone...

■ Czy musimy w dalszym
ciągu eksportować mięso, sko­
ro w kraju jest go za niaio?

— Tu idzie o utrzymanie
tradycyjnych rynków zagra­
nicznych. W br. wywieziemy
150 tys. ton mięsa. Jest w tym
40 tys. ton koniny oraz sztuki
żywe przeznaczone dla dal­
szego chowu. Za 1 kg wywie­
zionego mięsa możemy nabyć
tyle paszy, że pozwoli na wy­
produkowanie 4 kg mięsa.

■ Dlaczego u nas tylko w

znikomym procencie wykorzy­
stuje się baraninę?

— Przed ponad rokiem po­
wstał projekt wykorzystania
tego mięsa w gastronomii.
Miały obowiązywać tzw. ceny
kalkulacyjne. Była to inicjaty­

wa Ministerstwa Rolnictwa,
Okazało się, że sprawą zainte­
resowano się jedynie w No-
wosądeckiem i nieznacznie w

Krakowie. W pozostałych wo­
jewództwach nie przystąpiono
do podawania baraniny bo
brakowało instrukcji wyko­
nawczych ministra przemysłu
spożywczego oraz prezesa Cen­
tralnego Związku Spółdzielni
Rolniczych. Dopiero niedawno
po kolejnej interwencji, opra­
cowano odpowiednie wytyczne.
Ale i obecnie nie ma powodów
do zadowolenia. Często w sku­
pie bywają zahamowania.
Obowiązują zbyt wysokie wy­
magania. Jeżeli np. owca ma

ząb trzonowy mniejszy od mle­
cznego obniża się jej klasę...

■ Premier Jaruzelski zapo­
wiedział reorganizację admini­
stracji centralnej, zmniejsze­
nie etatów itp. Na razie nic nie
słychać o wprowadzaniu tych
zapowiedzi w życie. Czy nie za

dużo słów, haseł i propagandy,
a za mało czynów?

— Zgadzam się z tym
stwierdzeniem. Muszę przy­
znać, że ograniczanie etatów
w ministerialnej i centralnej
administracji przebiega zbyt
wolno. Nie inaczej jest w na­
szym resorcie. W Minister­
stwie Rolnictwa dotychczas
zwolniono jedną osobę. Jest
nią sprzątaczka, która odeszła
na... emeryturę.

EDMUND PIEKARZ

Kolejny problem:
siarka nad Krakowem

Jak dostarczana nam będzie prasa?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

meracie. Wynosi on obecnie
ok. 17 proc, globalnego na­
kładu. W uzasadnieniu poin­
formował, że dzienny deficyt
gazet wynosi obecnie ok. 2
min egzemplarzy, a tygodnio­
wy deficyt czasopism od 4
do 5 min egzemplarzy.

DRUGI TEMAT SPOTKA­
NIA, a więc informacja w

sprawie zagranicznego obrotu
pączkowego też wzbudza za­
interesowanie — Święta Wiel­
kanocne tuż, tuż..., a doświad­
czenie wyniesione z okresu
Bożego Narodzenia raczej po­
nure.

Dyr. Grabowski z Minister­
stwa Łączności: „Jeśli w ro­
ku 1976 przyjęliśmy 1.600 tys.
paczek z zagranicy, to w 19S0
r. aż 1.800 tys. Spadek notu­
jemy w wysyłaniu z Polski
rok 1976 — 550 tys., rok 1980
— 281 tys. Ostatnie miesiące
nas nieco zaskoczyły, ponie­

waż przez lata niejako noto­
waliśmy konstans, więc...
brakło ludzi do pracy, gdyż
zgodnie z rachunkiem ekono­
micznym zmniejszyliśmy
wcześniej zatrudnienie. Trud­
ne są też warunki naszej pra­
cy — brak urządzeń mechani­
cznych do opracowywania pa­
czek, brak papieru, sznurka i
przede wszystkim transportu.
Wbrew więc mniemaniu tzw.
wąskim gardłem wcale nie są
urzędy celne! Do końca półro­
cza „Pafawag” obiecał nas

wzbogacić o 100 wagonów po­
cztowych, paczki wędrować
więc będą w pojemnikach co

usprawni działalność służb
przeładunkowych. Komisja
Planowania przyznała też
peurną ilość samochodów, któ­
re trafią na nasze węzły.

Myśli się o docentralizacji.
Obok Warszawy, Gdyni, Szcze­
cina i Poznania, stworzenie
dodatkowych węzłów oprbco-
wań paczek (w Bytomiu i fto-
dzi) spowoduje, że znacznie

krótszą drogą dochodzić będą
do odbiorców.

— Czy każda paczka musi
być sprawdzana? to pytanie
zostaje skierowane do dyr.
Głównego Urzędu Ceł, Jerze­
go Zarzyckiego. Ten z kolei
informuje, że już od 9 sierp­
nia ub. r. znacznie zostały u-

proszczone procedury celne —

wolne od cła są paczki żyw­
nościowe, rezygnuje się nawet

(ze szkodą dla skarbu pań­
stwa) z clenia paczek żywnoś­
ciowych, gdy tam znajdują
się i inne artykuły. Spraw­
dzanie jest jednak konieczne,
gdyż do kraju trafia w prze­
syłkach bardzo wiele specyfi­
ków farmaceutycznych (te
wymagają kontroli), na 75 ton

owych specyfików w skali ro­
cznej od 300 do 500 kg to loki
psychotropowe. Służb celnych
jest jednak wystarczająca

i ilość — i to nie powoduje o-
'

późnień w dostarczaniu pa-
! czek.
i TERESA BĘTKOWSKA

/wlUfeus® cidoktfi
100 lat dla „£tUa UcaUawa" ad z/£#/z
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Szkolenie

ideologiczne
w Nowym Sqczu

W Nowym Sąozu zakoń­
czyło się dwudniowe semina­
rium szkoleniowe sekretarzy
ds. ideologicznych i kierow­
ników ośrodków pracy ideo-

wo-wychowawczej instancji
partyjnych stopnia podsta­
wowego. Węzłowymi temata­
mi były: ocena obecnej sy­
tuacji politycznej kraju i

województwa, zagadnienia
reformy gospodarczej i

główne problemy sytuacji
międzynarodowej. Na Ich

tle omówiono takie zadania
wojewódzkiej organizacji
partyjnej w sferze pracy in­
formacyjnej i ideowo-wy-
chowawczej.

W seminarium udział
wzięli: sekretarz KW PZPR
— Marian Wasilewski, kie­
rownik Wydziału Pracy Ide-

owo-WycbowawezeJ — Fran­
ciszek Rnsnarczyk oraz kie­
rownik WOKI — Wacław

Raczkowski, (ak)

„Reportaże
zagraniczne’*

M. Wańkowicza w WL

W Drukarni Wydawniczej
w Krakowie ukończono druk

„Reportaży zagranicznych”
Melchiora Wańkowicza —

książki wydanej nakładem

Wydawnictwa Łiteraekiego,
która zarówno ze względu
na osobę autora, jak i arcy-
ciekawie napisany materiał
reporterski stanie się zapew­
ne czytelniczym bestsellerem.

Następnie prezydent Gaje-
wicz dokonał dekoracji od­
znaczeniami państwowymi lu­
dzi, którzy szczególnie zasłu­
żyli się dla poziomu i popular­
ności tej ukochanej przez kra­
kowian popołudniówki.

Krzyże Kawalerskie Orderu
Odrodzenia Polski otrzymali:
— Krystyna Leśniak, Danuta
Pawłowska i Maria Witeko-
wa oraz Stefan Siuta.

Złote Krzyże Zasługi wrę­
czono: Marii Karolczyk. Annie
Madej, Bogusławie Pałczyń­
skiej i Stanisławie Zarzec­
kiej. Halina Albińska-Słoczyń-
ska, Antonina Dyczck, Helena
Kopcik i Lech Kłeczek otrzy­
mali Srebrne Krzyże Zasługi.

Następnie dyrektor Krakow­
skiego Wydawnictwa Praso­
wego Marian Fita wręczył Ma­
rii Witekowej i red. Czesławo­
wi Morawetzowi odznaki „Za
zasługi dla RSW Prasa-Książ-
ka-Ruch”.

Ale „Echo Krakowa” jest ga­
zetą nie tylko jej redaktorów
lecz w dużej mierze także i
Czytelników. Świadczą o tym
liczne akcje społeczne inicjo­
wane przez redakcję i z powo­
dzeniem realizowane przy
ofiarnej pomocy ludzi dobrej
woli. Szczególnie zasłużonych
Czytelników redakcja „Echa
Krakowa” dekoruje od kilku
już lat ustanowionym przez
gazetę MEDALEM POMOC­
NEJ DŁONI. W czasie uroczy-

I stości jubileuszowych red. Te­
resa Stanisławska wręczyła
Medale P.omocnej Dłoni Jerze­
mu Makosiowi, który, jako za­
stępca dyrektora Wydziału
Spraw Lokalowych Urzędu
Miasta, pomaga w redakcyjnej
akcji książeczek mieszkanio­
wych dla sierot. Roman Cyran
otrzymał medal w uznaniu je­
go udziału w Banku Ludzkich
Serc. Dostarcza on ze swojego
zakładu cukierniczego ciasta i
inne wyroby dla samotnych
ludzi na Święta Wielkanocne i
Boże Narodzenie. Jolanta Ma­
zur otrzymała medal za zasłu­
gi położone w utworzeniu wy­
działu rechabilitacji w kra­
kowskiej AWF. Medal otrzy­
mały także Zakłady „Szad­
kowskiego” — za zasługi w ak­
cji książeczek mieszkaniowych
dla sierot oraz szkoły podsta­
wowe nr 15 i nr 113, które
opiekują się Domem Seniora
Naftowca.

Tyle oficjalnej kroniki towa­
rzyskiej. A nieoficjalnie ży­
czymy „Echu” i pani redaktor
Stanisławskiej doczekania stu
lat w tym samym młodzień­
czym zapale z jakim obecnie,
zdobywają popularność, sym­
patię i społeczne uznanie.

W imieniu KW PZPR ser­
decznie życzył wszystkiego
najlepszego kierownik Wydz.
Pracy Ideowo-Wychowawczej
Jan Czepiel.

Było ono przez całe lata —

mówił red. nacz. Gazety Kra­
kowskiej Maciej Szumowski —

szkołą młodych i zdolnych
dziennikarzy. Tam właśnie,
pod okiem pani Teresy Stani­
sławskiej uczyli się zawodu
i zdobywali popularność, żeby
potem z reguły opuścić „Echo”
dla innych gazet czy redakcji.
Także i wielu naszych kole­
gów z Gazety Krakowskiej za­
czynało w Echu. Podobnie jak
Andrzej Urbańczyk, dyrektor
krakowskiej TV i wielu, wielu
innych.

„Echo” ma także inną wła­
ściwość, o której warto wspo­
mnieć: utrzymuje doskonałe
stosunki z krakowskim świa­
tem artystycznym. Daje zre­
sztą najbogatszy chyba serwis
informacji kulturalnych i ma­
teriałów z tego zakresu spo­
śród krakowskich gazet.

„Echo Krakowa” założone
zostało przez znanego publicy­
stę i działacza politycznego —

Adama Polewkę, jego redakto­
rami byli następnie Władysław
Machejek, obecnie redaktor
naczelny „Życia Literackiego”,
Tadeusz Sikorowski, Tadeusz
Holuj i Ryszard Wojna.
Współpracowali z redakcją ta­
cy ludzie jak Sławomir Mrożek
i Ludwik Fiaszen.

Na jubileuszowe spotkanie
przybyli, poza osobistościami
oficjalnymi, redaktorzy na­
czelni krakowskich periody­
ków, między innymi Jerzy Tu-
rowicz „Tygodnik Powszech­
ny”) i Mieczysław Czuma
(„Przekrój”).

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
sze niż w NRD i blisko pięcio­
krotnie wyższe niż w ZSRR i
USA. Dużo bardziej wymowne
są skutki, jakie dwutlenek
siarki powoduje w naszym
środowisku.

CZŁOWIEK: dwutlenek siar­
ki dostaje się wraz z wdycha­
nym powietrzem do organiz­
mu i atakuje — w postaci
kwasów siarkowego i siarka­
wego — drogi oddechowe. Jest
to przyczyną większości prze­
wlekłych schorzeń krtani,
tchawicy i oskrzeli. W 1980 ro­
ku statystyczny pracownik
opuścił z powodu tych scho­
rzeń: na terenie kraju — 3
dni robocze, w Krakowie — 5
dni, a zatrudnieni w Hucie im.
Lenina — 6,2 dnia. Zapadal­
ność na choroby zawodowe,
związane z niewydolnością u-

kladu oddechowego jest o 30
proc, wyższa na terenie woje­
wództwa miejskiego krakow­
skiego niż w pozostałej części
kraju.(Mówili o tym w piątek:
prof. Eugeniusz Nłkodemowicz
z AM oraz dr Mieczysław Ste-
reeki, dyrektor Specjalistycz­
nego Przemysłowego ZOZ w

Krakowie).
ROŚLINNOŚĆ: jeżeli stęże­

nie SOj będzie utrzymywało
się na dotychczasowym pozio­
mie, to za 12—15 lat z terenu
Polski południowej znikną la­
sy iglaste. Będzie to początek
lawinowego procesu erozji
gleb, znikania zasobów wod­
nych i gwałtownego zatruwa­
nia środowiska — lasy pełnią
wszak funkcję „filtrów” dla
pyłów przemysłowych i potęż­
nych „fabryk tlenu”, (prof.
Władysław Grodziński).

ZABYTKI: niekorzystne po­
łożenie Krakowa (nieprzewie-
trzana należycie dolina Wisły),
nadmierna wilgotność, zagę­
szczenie zabudowy i nasycenie
atmosfery gazami i pyłami
powodują, że na powierzchni
budynków, rzeźb, dzieł sztuki
zalega ciągle wilgotny, żrący
kompres. Kamień wapienny i
marmur zamieniają się w pył,
kamień pińczowski łuszczy się
całymi płatami, sypie się ce­
gła i dachówka. Trwałość
współczesnych materiałów wy­
nosi w tych warunkach ok. 6
lat; oznacza to, .że odnowę za­
bytków musimy zaczynać co 6
lat:., od nowa. (prof. Janusz
Bogdanowski).

Czy sq jakieś szanse

ratunku?

Głównym źródłem emisji
SOt są wszelkie urządzenia,
wytwarzające energię drogą
spalania węgla — od pieców w

mieszkaniach po paleniska
elektrowni i elektrociepłowni
W dobie kryzysu energetyczne­
go; w kraju, którego energe­
tyka oparta jest na węglu —

trudno raczej mówić o na­

tychmiastowym zamykaniu
elektrowni... Już tylko te

względy wskazują, że walka z

siarką nie będzie łatwa.
Inna przyczyna utrudniają­

ca rozwiązanie problemu to

jego ponadkrakowski charak­
ter. Dwutlenek siarki wędruje
wraz z masami powietrza na

znaczne odległości, wyelimino­
wanie więc lokalnych źródeł
emisji tylko częściowo może

polepszyć sytuację — zacho­
dni wiatr będzie nam ciągle
przynosił potężne porcje tej
trucizny ze Śląska. (Warto do­
dać, że Śląsk i Kraków dają
połowę krajowej emisji SOj.
Rejon ten jest jednym z naj­
większych centrów emisji w

Europie).
Z powyższego wynika kilka

postulatów pod adresem władz
centralnych, wysuniętych na

piątkowym forum. Pierwsza
ich grupa dotyczy przyszłości
i obejmuje: rewizję progra­
mów rozwoju energetyki na

terenie południowej Polski z

uwzględnieniem zasad ochrony
środowiska, przyspieszenie
prac nad innymi metodami
otrzymywania energii (ener­
getyka jądrowa?) oraz prac
nad odsiarczaniem spalin (sto­
sowane obecnie na Zachodzie
metody są u nas raczej mało
realne — wymagają wielkich
ilości wapienia, co wiąże się z

inną formą degradacji środo­
wiska: potężnymi kopalniami
odkrywkowymi).

Natychmiastowej realizacji
wymaga za to inny wniosek:
należy stworzyć wspólny dla
Polski południowej system
obserwacji i prognozowania
stężenia SOi w atmosferze,
sprzężony z centrum dyspo­
zycyjnym, uprawnionym do
okresowego wyłączania naj­
większych, a możliwych do
wyłączenia ze względów tech­
nologicznych emitorów. Tylko
taki system może nas ustrzec
od groźby katastrofy ekologi­
cznej, czyli takiego nałożenia
się zanieczyszczeń środowiska
i warunjów atmosferycznych,
które prowadzi do śmierci
znacznej części mieszkańców
danego terytorium.

A co można zrobić na kra­
kowskim podwórku? Oto pro­
pozycje naukowców:

1. Zablokować liczbę miejsc
pracy na obecnym poziomie;
powstrzymać ilościowy, chao­
tyczny rozwój aglomeracji.
Obecnie musimy nadal zwięk­
szać emisję SOs przez rozbu­
dowę EC w Łęgu (od tego za­
leży utrzymanie przyzwoitej
temperatury w naszych mie­
szkaniach) i przekształcenie
elektrowni skawińskiej w po­
tężną elektrociepłownię (wa­
runek konieczny dla budowy
planowanych osiedli Zaborze
— Ruczaj). Dalszy rozwój kra­
kowskiego zespołu miejskiego
zmusi nas do wzmożonego sa-

mozatruwania się.

2. Zrewidować istniejące
koncepcje rozwoju przestrzen­
nego miasta. Kraków powi­
nien rozrastać się wzdłuż osi
północ — południe; miasto
musi wyjść z doliny Wisły na

ograniczające ją wzgórza.
Wobec przewagi wiatrów z

zachodu tylko ten kierunek
rozwoju umożliwia skuteczne
„przewietrzanie”. Prof. Janusz
Eogdanowski zwrócił uwagę,
iż w okresach prawidłowego,
harmonijnego rozwoju Krako­
wa tak właśnie było — przy­
kładem może być lokacja Kle-
parza, Kazimierza, Podgórza.
W „ciężkich czasach” budowa­
no tam, gdzie najtaniej, tzn. w

dolinie Wisły, na wschód i za­
chód od Krakowa (tańszy sy­
stem komunikacji, zaopatrze­
nia w wodę itp.).

3. Największym emitorem w

aglomeracji krakowskiej jest
elektrownia w Skawinie —

75 070 ton SO2 w ciągu roku.
Wysunięto propozycję, by Ska­
winę wyłączyć z krajowej sie­
ci energetycznej i uruchamiać
tylko w sytuacjach awaryj­
nych. W warunkach niedoboru
węgla jest to uzasadnione —

przecież i tak część elektrowni
w kraju pracuje zmniejszoną
mocą lub nie pracuje wcale;
mógłby je zasilić węgieł, za­
oszczędzony w Skawinie.

4. Drugim w kolejności tru­
cicielem jest Huta im. Lenina
— 63.062 ton SO2 w ciągu roku
żaden z pozostałych zakładów
na terenie województwa nie
przekracza 2 000 ton emisji). W
dyskusji skrytykowano opra­
cowany przez HiL program
ochrony środowiska wskazu­
jąc, że ogromnym nakładem
kosztów w ciągu bardzo dłu­
giego okresu (17 lat!) uzyska
się niewspółmiernie małe efe­
kty. W programie tym chodzi
w gruncie rzeczy bardziej o

modernizację i rozbudowę Hu­
ty, niż o ograniczenie emisji
SOj. Eksperci Polskiego Klubu
Ekologicznego i „Solidarności”
wysunęli odmienną koncep­
cję: przekształcenia Huty ze

szkodliwego dla otoczenia za­
kładu surowcowego w nowo­
czesny zakład przetwórstwa i
nrodukcji wyrobów gotowych.
Dodatkowym argumentem na

rzecz takiego rozwiązania jest
właściwe wykorzystanie potę­
żnego potencjału krakowskiej
nauki.

5. Możliwie szybkie wprowa­
dzenie ogrzewania gazowego w

centrum Krakowa. Zaoszczędzi
to naszym płucom siarki, wy­
rzucanej przez kominy tysięcy
pieców węglowych.

Piątkowe forum było dowo­
dem, że krakowskiej nauce nic
zabrakło „długiego oddechu”
po pierwszym etapie batalii
przeciwko fluorowi. Pozw>ala to
z umiarkowanym optymizmem
patrzeć w przyszłość zżeranego
przez siarkę miasta.

MARIAN IIANIK

Komunikat MO
Komenda Wojewódzka MO w

Krakowie poszukuje zaginione­
go w dniu 13. 07. 1980 roku Jac­
ka BERNT s. Bronisława, ur.

14.10. 1963, zam. Oklaśna gra.
Alwernia.

Cechy zewnętrzne: z wylądu
16 lat, wzrost ok. 165 cm, włosy
ciemnobłond, twarz szczupła,
blada, oczy szare.

Osoby, które znają miejsce
pobytu zaginionego proszone są
o osobiste lub telefoniczne poro­
zumienie się z KWMO w Kra­
kowie pl. Szczepański 5 tel.
239-22 wewn. 328, względnie z

najbliższą jednostką Milicji
Obywatelskiej.

Akt. oskarżenia

przeciwko

organizatorom KPN
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nie mocy obronnej i zerwa­
nie związków sojuszniczych z

krajami socjalistycznymi.
L. Moczulskiego i pozosta­

łych oskarżono o przestęp­
stwozart.123par.1w zw.

zart.128par.1kk,tj.oczyn
skierowany przeciwko pod­
stawowym interesom polity­
cznym Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kistanu za odmowę spełnienia
ich żądań zwolnienia więźniów
politycznych.

Wywiad Lecha Wałęsy
7 bm. na łamach „Corriere

Della Sera" ukazał się wy­
wiad Lecha Wałęsy przepro­
wadzony przez znaną włoską
dziennikarkę Orłanę Fallaci.
Lech Wałęsa w rozmowie z

nią mówi m. in. o stanowisku
„Solidarności” wobec dalsze­
go rozwoju wydarzeń w Pol­
sce oraz o swoim udziale w

nowym ruchu związkowym.
Oceniając stosunek „Soli­

darności” do apelu premiera
W. Jaruzelskiego o 90 dni
spokoju L. Wałęsa stwierdził
m. in., że jego organizacja nie
zajmuje wrogiego stanowiska
wobec nowego rządu. Polslta
potrzebuje silnego rządu —

powiedział — czyli rządu, któ­
ry rzeczywiście rządzi.

Prasowe agencje

informują:

Zamiatin o radzieckiej
propozycji

Kierownik wydziału infor­
macji międzynarodowej 1<C
KPZR Leonid Zamiatin udzie­
lił wywiadu wysłannikowi
amerykańskiego towarzystwa

Komunikat

UM Krakowa
Jak informuje Wydział Han­

dlu i Usług Urzędu Miasta

Krakowa, od poniedziałku (9
marca br.) przedstawiciele za­
kładów pracy mogą odbierać

zarządzenie ministra handlu

wewnętrznego i usług w spra­
wie reglamentowanej sprzedaży
mięsa i jego przetworów.

1 telewizyjnego ABC Peterowi
Jeuningsowi.

Na temat propozycji L.
Breżniewa w sprawie radziec-
ko-amerykańskiego spotkania
na najwyższym szczeblu L.
Zamiatin oświadczył, że obec­
nie dojrzał moment, w któ­
rym konieczne jest osłabie­
nie napięcia w stosunkach
miedzy obu krajami w drodze
dialogu na wszystkich szczeb­
lach i to dialogu aktywnego.
Jak powiedział na Zjeździe
Leonid Breżniew jesteśmy do
niego gotowi.

Przedstawiciele tych zakła­
dów pracy z terenu wojewódz­
twa miejskiego krakowskiego,
które zatrudniają powyżej 500
osób, winni się zgłaszać w U-

rzędzie m. Krakowa, ul. Baszto­
wa 22, pokój nr 5, natomiast

przedsł dciele pozostałych za­
kładów pracy w wydziałach
handlu i usług właściwych te­
renowo urzędów dzielnicowych,
miast i gmin oraz gmin.
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Projekt ustawy o samorządzie rolniczy
Projekt ustawy o samorzą

dzie rolniczym, opracowany z

inicjatywy poselskiej komisji
rolnictwa i przemysłu spożyw­
czego przedstawił pos. Bole­
sław Strużek.

Oto tezy jego wystąpienia
celem-ustawy jest:

— Umocnienie wśród rolni­
ków indywidualnych poczucia
stabilności i trwałości indywi­
dualnej gospodarki,

— podniesienie społecznej
rangi zawodu rolnika,

— kształtowanie korzystniej­
szych warunków rozwoju in­
dywidualnych gospodarstw
przez stworzenie społecznych
mechanizmów reprezentowa­
nia i obrony interesów zawo­
dowych i społecznych rolni­
ków oraz przez własną dzia­
łalność organizatorską i go­
spodarczą organizacji samo­
rządu rolniczego na rzecz rol­
nictwa indywidualnego,

— zapewnienie samorządo­
wi realnych możliwości wpły­
wu na kształtowanie polityki
rolnej i polityki społecznej
państwa w stosunku do wśi,
a tym samym zapewnienie
wpływu na kształtowanie się
prawidłowych relacji między
gospodarką narodową a rol­
nictwem, między całym społe­
czeństwem a wsią.

Ustawa ta stanowić będzie
składowy element ustawodaw­
stwa związanego ze stwarza­
niem niezbędnych warunków
do wdrażania reformy gospo­
darczej i powinna spełniać

istotną rolę w skróceniu okre
su rozwiązywania problemu
żywnościowego kraju.

Ustawa stanowić ma ważny
akt prawny konstytuujący no

wy status klasy chłopskiej,
zarówno w sferze stosunków
wewnątrz tej klasy jak i w

sferze stosunków zewnę­
trznych. W preambule zostały
sformułowane istotne usta­
wowe gwarancje dla indywi­
dualnej gospodarki chłopskiej,
spełniającej podstawową rolę
w wyżywieniu społeczeństwa
i będącej trwałym składni­
kiem gospodarki rolnej kraju.

Główne funkcje samorządu
rolniczego są następujące:

—■reprezentowanie i obro­
na zawodowych i społecznych
interesów rolników indywidu­
alnych w płaszczyźnie ekono­
micznej, socjalnej i kultural­
no-oświatowej,

— prowadzenie własnej
działalności organizacyjnej i
gospodarczej na rzecz rolni­
ków indywidualnych i społe­
czności wiejskich,

— sprawowanie kontroli
społecznej nad działalnością
organów, przedsiębiorstw i or­
ganizacji obsługi rolnictwa,

— współdziałanie w realiza­
cji swoich celów i zadań z or­
ganami administracji państwo­
wej z wiejskim samorządem
terytorialnym tzn. radami na­
rodowymi oraz samorządem
spółdzielczości wiejskiej i in­
nymi organizacjami i przed­
siębiorstwami.

Poseł Bolesław Strażełt
Wskazuje to, że samorząd

rolniczy będzie zespalał w

swojej działalności zarówno
te funkcje, które są właściwe
organizacji zawodowej, jak
również funkcje właściwe sa­
morządowi. Równocześnie
art. 1 ust, 2 ustawy mówi, że

samorząd jest dobrowolną,
niezależną od organów admi­
nistracji państwowej czy in­
nych instytucji, samorządną
organizacją rolników indywi­
dualnych.

Socjalna kategoria rolnika
indywidualnego stanowi zes­
polenie człowieka pracy i pra­
codawcy (właściciela środków
produkcji). Zespolenie to ma

charakter nierozerwalny —

chciałbym to mocno podkre­
ślić — powiedział poseł Stru­
żek. Odpowiada temu ustrój
samorządu rolniczego, który
nie stanowi wymyślonej sztu­
cznie koncepcji, a stanowi
uogólnienie historycznych do­
świadczeń klasy chłopskiej.
Argumentowanie, że rolnicy
indywidualni są pracownika­
mi, gdyż państwo jest w sto­
sunku do nich zbiorowym na­
kładcą i pośrednim praco­
dawcą nie wytrzymuje kry­
tyki.

Inny poważny sektor gospo­
darki drobnotowarowej —

rzemiosło, również w swym
ustroju samorządowej orga­

nizacji nie sięga po wzór or­
ganizacji związku zawodowe­
go, a wykorzystuje właściwe
swemu środowisku formy:
cechu, izby rzemieślniczej,
spółdzielni czy na szczeblu
ostatnim krajowej rady rze­
miosła.

Organizacje samorządu rol­
niczego są uprawnione do
przedkładania organom ad­
ministracji państwowej, pań­
stwowym jednostkom organi­
zacyjnym, . a także organiza­
cjom spółdzielczym i innym
organizacjom społeczno-gospo­
darczym swoich opinii, wnio­
sków, postulatów i żądań. Ró­
wnocześnie Rada Ministrów,
w drodze rozporządzenia okre­
śli obowiązki tych organów i
ich organizacji w stosunku do
samorządu rolniczego m. in.
współdziałania, obowiązkowe
zwracanie się do samorządu

rolniczego, o opinie itp.
Art. 10 nakłada na te or­

gana administracyjne jedno­
stki organizacyjne i organi­
zacje obowiązek ustosunkowa­
nia się do opinii, wniosków,
postulatów bądź żądań, zgła­
szanych przez organizacje sa­
morządu rolniczego najpóźniej
w terminie 1 miesiąca.

Projektowana ustawa, okre­
ślając podstawy prawne za­
kładania i działania kółek rol­
niczych i rolniczych zrzeszeń

branżowych oraz ich związ­
ków, a także uprawnienia tych
organizacji, nie wyłącza mo­
żliwości organizowania się
rolników w innych organiza­
cjach, na podstawie dotych­
czasowych przepisów, a więc
prawa o stowarzyszeniach i
innych ustaw. Stwarza rów­
nież możliwość zrzeszania się
takich organizacji w związ­
kach kółek rolniczych. Zape­
wnia to racjonalnie uzasa­
dnioną różnorodność form or­
ganizacyjnych, a» równocze­
śnie jedność działania tych
organizacji.

W celu umożliwienia orga­
nizacjom samorządu rolnicze­
go prowadzenia ich działalno­
ści, a w szczególności dzia­
łalności gospodarczej, w oro-

jekcie ustawy przyznaje się
im osobowość prawną, którą
uzyskują z momentem doko­
nania rejestracji określonej
organizacji oraz jej statutu
we właściwym sądzie rejono­
wym. Tryb rejestracji sądo­
wej wyłącza organizacje sa­
morządu rolniczego spod nad­
zoru organów administracji
państwowej, podnosi status

tych organizacji \v systemie
społeczno-prawnym PRL.

Przepisy projektu ustawy
koncentrują się na uregulo­
waniu stosunków między sa­
morządem rolniczym a pań­
stwem i organami administra­
cji państwowej oraz innymi
podmiotami życia gospodar­
czego. Natomiast regulacja

funkcjonowania 1 działalności
wewnętrznej tych organizacji
samorządnych pozostawiona
jest przez ustawę statutom,
regulaminom uchwalonym sa­
modzielnie przez te organi­
zacje.

Biorąc pod uwagę znaczenie
społeczne projektowanej, usta­
wy dotyczącej bezpośrednio
blisko 3 min rodzin chłop­
skich oraz pośrednio dotyczą­
cej organów administracji
państwowej, organizacji i
przedsiębiorstw gospodarki
uspołecznionej, poseł wniósł
o poddanie projektu ustawy
konsultacji przez: kluby i ko­
la poselskie; organizacje kó­
łek rolniczych, KGW i zrze-

sżeń branżowych: organizacje
spółdzielni wiejskiej; związki
zawodowe; placówki nauko­
wo-badawcze działające w sfe­
rze gospodarki żywieniowej
oraz odpowiednie stowarzy­
szenia ŃOT-u, jak również o

przekazanie projektu ustawy
komisjom: rolnictwa i prze­
mysłu spożywczego oraz prac
ustawodawczych celem dal­
szej pracy nad treścią i for­
mą ustawy z wykorzystaniem
słusznych wniosków i propo­
zycji zebranych w procesie
konsultacji.

Ustawa powinna stanowić
podstawę konsultacji rolni­
ków, zachowania jedności sa­
morządu rolniczego, wykorzy­
stania kapitału społecznego
wsi, kapitału odnowy i słusz­
nych aspiracji społecznych.
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W dyskusji jako pierwsza
głos zabrała pos. Maria Kor-
czykowska (PZPR) podkreśla­
jąc, że wniesiony pod obrady
Sejmu projekt ustawy o sa­
morządzie rolniczym wycho
dzi naprzeciw żywotnym in­
teresom i dążeniom społeczno­
ści wiejskiej.

Wieś z niecierpliwością ocze

kuje na ustawę o samorządzie
rolniczym. Musi ona — powie
działa posłanka — zapewnić
dobrowolność zrzeszania się
oraz zagwarantować niezależ­
ność ogniw samorządowych
od administracji.

Następnie przemawiał pos.
Janusz Zabłocki (bezp. PZKS).
Podkreślił on, że ustawa o sa

morządzie rolniczym — akt o

ogromnym znaczeniu społecz­
nym — oczekiwana była od

. dawna nie tylko przez samych
r rolników, ale i całe społe­

czeństwo, świadome o roli ja­
ką ma spełńić-^rolniętwo in­
dywidualne' w wyżywieniu
narodu. Przedstawiony w

obecnej wersji poselski pro­
jekt tej ustawy niestety —

.. powiedział poseł — nie speł­
nia tych społecznych oczeki­
wań i nadziei.

Do podstawowych zarzutów
wobec poselskiego projektu
ustawy mówca zaliczył to, iż
miesza on trzy różne pojęcia
a mianowicie: działalności go-
spodarczo-usługowej. samorzą­
du oraz reprezentacji zawodo­
wej. Ta kumulacja musi bu­
dzić zastrzeżenia.

Analizując założenia tej
ustawy poseł powiedział m.

in., że zawarta w., preambule
. zapowiedź ..zapewnienia sa­
morządowi rolników indywi­
dualnych pełnego udziału w

decydowaniu o sprawach
związanych z rozwojem go­
spodarstw rolnych i postępem
społecznym na wsi” nie znaj­
duje potwierdzenia w propo­
nowanych szczegółowych prze­
pisach ustawy.

Nawiązując do konstytucyj­

nego prawa zrzeszania się, w

tym także pracujących chło
pów, poseł stwierdził, że koło
poselskie Polskiego Związku
Katolicko-Społecznego opowia­
da się zdecydowanie za res­
pektowaniem tego prawa.

Polemizując z wypowiedzią
na poprzednim posiedzeniu
Sejmu pos. Waldemara Mi­
chny, iż powstanie na wsi
obok kółek rolniczych innego,
dobrowolnego, niezależnego i
samodzielnego związku chło­
pów nie jest potrzebne i wska­
zane, ponieważ wnosiłoby na

wsi niepotrzebne napięcia i
rozbicie — J. Zabłocki zapew­
nił, że koło PZKS nie mniej
niż posłowie ZSL nie życzy
sobie na wsi penetracji sił
antysocjalistycznych.

Poseł wyraził przekonanie,
że w kwestii samorządu rol­
niczego. należy znaleźć takie
ustawowe i instytucjonalne
rozwiązania, które urucha­
miając istniejące na wsi re­
zerwy społecznej energii, słu­
żyć będą zarazem niezbędnej
stabilizacji życia w Polsce.

Pos. Stanisław Faron (ZSL,
okr. wyb. Nowy Sącz). Usta­
wa uznaje jednoznacznie go­
spodarstwa indywidualne za

trwały element gospodarki
narodowej, chroni indywidu­
alną własność i określa pra­
wo do jej dziedziczenia. Nie­
wątpliwym pozytywem jest
dopuszczenie samorządu rol­
niczego do współdecydowania
w sprawach takich jak usta­
lanie relacji cenowych, obrót
ziemią, ochrona użytków rol­
nych, planowanie przestrzen­
ne wsi, czy też

"

opiniowanie
planów społeczno-gospodar­
czych.

Moi wyborcy, podobnie jak
ja sam — podkreślił mówca
— mają jednak poważne za­
strzeżenia do ustawowego
sankcjonowania rozdzielnic­
twa środków produkcji. Jest
to obecnie zło konieczne, ale
nie znaczy to, aby określać je

ustawowo jako system. Spra­
wę tę należy raczej ustalić w

zarządzeniach wykonawczych
Również określone w projek­
cie ustawy prawa rolników do
protestu powinny opierać się
na tych samych zasadach, któ­
re ustalono w porozumieniach
podpisanych w Gdańsku,
Szczecinie i Jastrzębiu i któ
re określi ustawa o związkach
zawodowych.

Pos. Mieczysław Stachura
(bezp. PAN, okr. wyb. Kra­
ków-województwo) stwierdzi!
m. in., iż wśród postulatów
milionów rolników najważ­
niejszy dotyczył budowy
autentycznego i niezależnego
samorządu, takiego, który re

prezentując interesy chłop­
stwa będzie interesów tych
skutecznie bronił. Jest to, zda­
niem posła, święte prawo rol­
ników . popierane przez polski
Kościół katolicki. Ruch spo-
łeczno-postępowy. RAX, który
w przeszłości zabiegał o roz­
szerzenie demokracji na wsi,
opowiada się jednoznacznie
za pełnym poszanowaniem te­
go prawa, zapisaniem go w

ustawie i jego realizacją.
Nawiązując do przedstawio­

nego Sejmowi projektu usta­
wy o samorządzie rolniczym
mówca stwierdził, iż nieuczci­
wością wobec społeczeństwa,
a zwłaszcza rolników, byłoby
stwierdzenie, że jest to pro­
jekt już dziś możliwy do
przyjęcia. Jest w nim sporo
luk i niedomówień, sporo sfor­
mułowań wymaga przeredago­
wania.

Pos. Cecylia Motleracka
(SD — okr. wyb. Suwałki). W

proponowanej ustawie o sa­
morządzie rolniczym cała
uwaga poświęcona jest kół­
kom rolniczym, do których
Koła Gospodyń Wiejskich zo­
stały włączone i im podpo­
rządkowane. Mówi się dziś, że
Kółka Rolnicze istniały tylko
formalnie, jednak stwierdze­
nie to nie odnosi się do KGW,

bowiem koła KGW w miarę
możliwości działały z korzy­
ścią dla wsi i w wielu przy­
padkach były jedyną organi­
zacją działającą na tym tere­
nie. W odczuciu kobiet wiej­
skich projekt ustawy budzi
szereg zastrzeżeń wymagają­
cych przeredagowania.

Pos. Kazimierz Orzechowski
(bezp. ChSS — okr. wyb. Le­
gnica) stwierdził, że poddany
pod obrady Sejmu projekt
ustawy o samorządzie rolni­
czym jest pierwszą z podsta­
wowych ustaw, w których
znajduje wyraz odnowa doko­
nująca się w życiu społeczno-
gospodarczym kraju.

Poseł przedstawił poprawki
i uzupełnienia dot. zwłaszcza
struktury organizacyjnej i u-

proszczenia szczeblowości w

samorządzie, które komisje
sejmowe opracowujące ustawę
powinny rozpatrzyć.

Pos. Janina Banasik (ZSL;
okr. wyb. Katowice). Wiele
uwagi poświęciła oęenie do­
tychczasowych warunków
działalności samorządu rolni­
czego stwierdzając, iż w

kształtowaniu ich popełniono
w minionych latach wiele za­
sadniczych błędów.

Posłanka zgłosiła wiele za­
strzeżeń do projektu doku­
mentu, podnosząc m. in. spra­
wę statusu zrzeszeń branżo­
wych producentów rolnych,
kwestię organizowania , akcji
protestacyjnej przez rolników,
zagadnienia dotyczące zasad
gospodarowania funduszem
rozwoju rolnictwa itp.

Po przerwie Izba wznowiła
obrady pcd przewodnictwem
wicemarszałka Haliny Skib-
niewskiej. Zabrał głos pos.
Witold Zakrzewski (bezp. —

okr. wyb. Kraków-miasto),
który ustosunkował się m. in.
do trybu i form konsultacji
założeń projektu ustawy o sa­
morządzie rolniczym ze społe­
czeństwem. Podkreślił m. in.,

że sejmowa komisja skarg i
wniosków zrobi wszystko, by
napływające do niej wnioski
i postulaty z dyskucji społe­
cznej były w sposób celowy i
systematyczny przeanalizowa­
ne i przekazane komisji rol­
nictwa i przemysłu spożyw­
czego.

Pos. Mieczysław Róg-Swio-
stek (PZPR — okr. wyb. Ko­
szalin); poddany pod obrady
Sejmu projekt ustawy o sa­
morządzie rolniczym jest
aktem prawnym o wielkiej
doniosłości dla przyszłości
polskiej wsi, zwłaszcza dla
dalszego pomyśl" ego rozwoju
i awansu indyw ualnych go­
spodarstw chłopskich. Ustawa
stwarza, i tu nie zgadzam
się z opinią wyrażoną przez
pos. Zabłockiego, najszersze z

możliwych, a przy tym nieza­
wodne gwarancje dla postu­
lowanej od dawna, a nigdy
dotąd W pełni rrieurzeczywi-
stnionej, zasady chłopskiego
samostanowienia.

Niniejsza ustawa o samo­
rządzie rolniczym — powie­
dział poseł — stanie się in­
strumentem obrony -własnoś­
ci i szeroko pojmownych
praw chłopskich. Jej przepisy
stwarzają wszystkie potrzeb­
ne możliwości, aby chłopi, rol­
nicy jako współgospodarze na­
szego kraju mogli brać swoje
sprawy w swoje ręce. W
preambule projektu ustawy
proklamuje się zasadę niena­
ruszalności chłopskiej własno­
ści, zwłaszcza ziemi oraz pra­
wa do jej dziedziczenia, a za­
tem jest tu uznanie indywi­
dualnego chłopskiego rolnic­
twa za trwały, równoprawny
segment naszej gospodarki
Narodowej, czego domagał sic
słusznie poseł Zabłocki.

Pos. Waldemar Michna
(ZSL, okr. wyb. Warszawa)
replikując na wystąpienie pos.
J. Zabłockiego stwierdził m.

in., iż motywacja jakoby kół­

ka rolnicze nie były władne do
reprezentowania chłopów po­
nieważ pełnią jednocześnie
funkcje gospodarcze, samorzą­
du i reprezentacji zawodowej,
jest niewłaściwa. Nie można
bowiem utożsamiać kółka rol­
niczego z SKR, czy też jed­
nostką gospodarczą powołaną
przez kółko. Kwestionowanie
prawa do reprezentowania in­
teresów rolników indywidual­
nych przez kółko rolnicze jest
więc nieuzasadnione.

Nawiązując do zakresu pro­
blematyki, którą objąć ma

ustawa o samorządzie rolni­
czym mówca stwierdził, iż
wszystko przemawia za tym,
aby ograniczyć go tylko do
rolnictwa indywidualnego.
Przygotowywane ustawy o sa­
morządzie spółdzielczym i sa­
morządzie terytorialnym doty­
czyć będą innych spraw.

Ustawa o samorządzie rolni­
czym — stwierdził pos. Mi­
chna — powinna zakładać je­
dność tego samorządu, a nie
przesądzać a priori o jego roz­
biciu. Nie można dzielić śro­
dowiska wiejskiego na tych,
którzy pracują i tych, którzy
będą reprezentować.

Dyskusja dotycząca projektu
ustawy o samorządzie rolni­
czym dobiegła końca. Nosiła
ona charakter wstępny — by­
ło to bowiem pierwsze czyta­
nie projektu. Sejm odesłał go
do Komisji Rolnictwa i Prze­
mysłu Spożywczego oraz do
Komisji Prac Ustawodawczych
celem wspólnego rozpatrzenia.

Wicemarszałek II. Skibnicw-
ska poinformowała jednocze­
śnie, żc prezydium Sejmu po­
stanowiło poddać projekt
ustawy o samorządzie rolni­
czym konsultacji społecznej
oraz zwrócić się do wojewódz­
kich zespołów poselskich o

przeprowadzenie w najbliż­
szym okresie spotkań na ten
temat.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

powołano Komisję Nadzwy­
czajną do kontroli realizacji
porozumień z Gdańska, Szcze­
cina i Jastrzębia. Poiowę cza­
su obrad zajęły interpelacje i
zapytania poselskie oraz odpo­
wiedzi na nie.

Sprawozdawcy sejmowi PAP

relacjonują: obrady Sejmu
rozpoczęły się o godz. 10.00.
Na sali obrad — Stanisław
Kania, Henryk Jabłoński i
Wojciech Jaruzelski. Posie­
dzenie otworzył marszałek
Sejmu — Stanisław Gucwa.

Izba uzupełniła porządek
dzienny posiedzenia o dwa
nowe punkty.

— powołanie Komisji Nad­
zwyczajnej do kontroli reali­
zacji porozumień z Gdańska.
Szczecina i Jastrzębia.

— projekt uchwały w spra­
wie zamknięcia sesji Sejmu.

Przystąpiono do pierwszego
czytania przedstawionego przez
Komisję Rolnictwa i Przemy
siu Spożywczego poselskiego
projektu ustawy o samorzą­
dzie rolniczym. Uzasadnienie
projektu przedłożył przewod­
niczący komisji, pos. Bolesław
Strużek (ZSL, okr. wyb. War­
szawa-Śródmieście). (Wystą­
pienie oraz dyskusje nad pro­
jektem relacjonujemy na str.

4).
W trzecim punkcie obrad

wicemarszałek H. SKIBNIEW-
SK 4 przypomniała, że z ini­
cjatywą powołania Komisji
Nadzwyczajnej do kontroli rea­
lizacji porozumień z Gdańska,
Szczecina i Jastrzębia wystą­
piły kluby i kola poselskie, a

wnioski te prezydium Sejmu
skierowało — w celu przedsta­
wienia propozycji co dn za­
kresu i form jej działania —

do Komisji Mandatowo-Regu-
laminowe.i. Konwent seniorów,
po rozpatrzeniu propozycji
tej ostatniej, przedstawił izbie
projekt uchwały w tej spra­
wie (treść uchwały przekaza­
liśmy oddzielnie).

Pos. Genowefa Rejinan (ZSL,
okr. wyb. Warszawa-Praga
Płd.), wypowiadając się za po­
wołaniem komisji, wniosła o

poszerzenie jej właściwości o

umowy rzeszowskie, mówiąc,
że stanowią one tak ważny do­
kument jak umowy zawarte
w Gdańsku, Jastrzębiu i

Szczecinie. Pos. Szczepan Sty-
ranowski (SD, okr. wyb. Olsz­
tyn) wystąpi! o głosowanie
najpierw, nad tą poprawką.
Pos. Andrzej Werblan (PZPR,
okr. wyb. Toruń) wypowiedział
się za uchwaleniem projektu
uchwały w propozycji przed­
stawionej izbie przez konwent
seniorów Powiedział, że pro­
jekt ten nie wyklucza zajęcia
się przez Komisją Nadzwy­
czajną wszelkimi sprawami
związanymi z zawartymi poro­
zumieniami. Mówiąc, że poro­
zumień cząstkowych będących
konsekwencją trzech podsta­
wowych, które przeszły do
historii pod nazwą umowy
społecznej, jest wiele i że

przypuszcza on, iż będzie ich
jeszcze wiele — poseł wyraził
pogląd, że formula przyjęta
przez konwent seniorów bę­
dzie najwłaściwsza dla prac
Komisji Nadzwyczajnej.

Odbyło się glosowanie nad
projektem przedstawionym iz­
bie przez konwent seniorów.
Został on przyjęty, przy 6
głosach sprzeciwu i 27 wstrzy­
mujących się od głosu.

Tym samym Sejm powołał
Komisję Nadzwyczajną do
kontroli realizacji porozu­
mień z Gdańska, Szczecina
i Jastrzębia oraz dokonał wy­
boru jej składu (nazwiska
posłów którzy weszli w skład
komisji, znajdują się w tekś­
cie uchwały).

Wieczorem, w przerwie
obrad, Komisja ukonstytuowa­
ła się. Jej przewodniczącym
został pos. Jan Szczepański
(bez. okr wyb. Bielsko-Biała),
a zastępcami wybrano pos.
pos.. Mieczysława Róg-Swiost-
ka (PZPR — okr. wyb. Kosza­
lin), Tadeusza Stadniczcnko
(SD okr wyb. Stargard Szcze­
ciński) i Jerzego Szymanka
(ZSL okr. wyb. Piotrków Try­
bunalski).

Na temat zadań Komisji, a

także stanu prac nad nie­
którymi ważnymi aktami usta­
wodawczymi. które przygoto­
wywane są pod obrady Sejmu,
nasz sprawozdawca parlamen­
tarny red. Stefan Ciepły roz­
mawia z członkiem Komisji,
a zarazem przewodniczącym
Sejmowej Komisji ”rac Usta­
wodawczych posłem prof.
SYLWESTREM ZAWADZ­
KIM.

UCHWAŁA SEJMU PRL

w sprawie powołania komisji nadzwyczajnej
do kontroli realizacji porozumień z Gdańska,

Szczecina i Jastrzębia
1. Na podstawie art. 26 ust. 2 regulaminu Sejmu Pols­

kiej Rzeczypospolitej Ludowej powołuje się Komisję
Nądzwyczajną do kontroli realizacji porozumień zawar­
tych z upoważnienia rządu Polskiej Rzeczypospolitej Lu-
tlowej je przedstawicielami załóg robotniczych w Gdańsku
Szczecinie i Jastrzębiu — w następującym składzie:

Kazimierz Cupisz (PZPR), Krystyna Jandy-Jendrośka
(bezp.), Zdzisław Malicki (PZPR), Kazimierz Morawski
(bezp. ChSS), Emil Kołodziej (ZSL), Henryk Rafalski
(ZSL), Ryszard Reiff (bezp. PAN), Mieczysław Róg-
Świostek (PZPR). Dorota Simonides (SD). Tadeusz Stad­
niczcnko (SD), Jan Szczepański (bezp.), Jerzy Szymanek
(ZSL), Andrzej Werblan (PZPR), Janusz Zabłocki (bezp.
PZKS), Sylwester Zawadzki (PZPR).

2. Komisja Nadzwyczajna upoważniona jest dn prowa­
dzenia działań kontrolnych, rozpatrywania analiz, spra­
wozdań, dokumentów i informacji niezbędnych dla oceny
realizacji porozumień oraz przedstawia sejmowi okresowe
informacje o realizacji tych porozumień. Komisja może
również rozpatrywać inne sprawy mające związek z reali­
zacją porozumień.

3. Powołanie Komisji Nadzwyczajnej nie zwalnia in­
nych komisji od podejmowania spraw związanych z reali­
zacją porozumień w zakresie swej właściwości. Komisja
Nadzwyczajna może zwracać się do innych komisu
o przedstawianie opinii, ocen i wniosków we wskazanych
przez Komisję Nadzwyczajną sprawach.

Godzina szczerości

W następnym punkcie po­
rządku dziennego Sejm vvy-
słuchal sprawozdania Komisji
Pracy i Spraw Socjalnych
oraz Prac Ustawodawczych o

przedstawionym przez Radę
Państwa projekcie ustawy o

Państwowej Inspekcji Pracy.
W imieniu obu komisji pro­
jekt przedstawiła pos. Kazi­
miera Plezia (PZPR).

Oto główne tezy jej wystą­
pienia:

— Ustawa o Państwowej
Inspekcji Pracy należy do ak­
tów szczególnych Podstawo­
wym obowiązkiem inspekcji
pracy jest sprawowanie nad­
zoru nad przestrzeganiem
przez zakłady pracy prawa
pracy, a w szczególności prze­
pisów o bezpieczeństwie i hi­
gienie pracy; o ochronie pra-
:y kobiet i młodocianych; o

jprawnieniach wynikających
te stosunku pracy i warun­
ków, w jakich praca jest wy­
konywana.

Nadal nieprzestrzegane są
zasady i przepisy bhp i to za­
równo ze strony zakładów
pracy, jak i pracowników. In­

roiefct ustawy o Państwowi
nym niepokojącym zjawi­
skiem jest praca w warun­
kach uciążliwych lub szkodli­
wych dla zdrowia.

Z roku na rok rosną wy­
datki finansowe państwa na

poprawę warunków pracy.
Niemniej jednak nakłady in­
westycyjne zmierzające do
trwałej poprawy warunków
pracy są do dnia dzisiejszego
niewystarczające, w 1979 r.

nakłady finansowe ogółem
wyniosły 62,5 mld zł, z czego
na inwestycje zmierzające do
trwałej poprawy warunków

pracy przeznaczono 26 mld zł.
Ta struktura wydatków do­

wodnie świadczy,. że polityka
finansowa państwa w tej
dziedzinie powinna ulec zde­
cydowanej zmianie,’ uwzględ­
niając ogromne koszty spo­
łeczno-gospodarcze, powodo­
wane niewłaściwymi warun­
kami pracy.

Problematyka prawa pracy
i praworządności w stosun­
kach pracy weszła szerokim
frontem do porozumień spo­
łecznych i tych ogólnokrajo­
wych z Gdańska, Szczecina i

teł Kazimiera Plezia
Jastrzębia, i tych zawartych
w poszczególnych minister­
stwach i zakładach. Sprawa
rygorystycznego nadzoru nad
przestrzeganiem prawa pracy
— ustanowienie organu spra­
wującego ten nadzór, nadanie
mu właściwej rangi i zagwa­
rantowania praw — jest kwe­
stią o ogromnej doniosłości
społecznej.

W przedłożonym projekcie
ustawy mówi się o utworzeniu
Państwowej Inspekcji Pracy, a

nie przejęciu inspekcji pracy
przez państwo. Jest to sfor-,
mułowanie celowe, ponieważ
organ, który powstanie jest
prawnie i organizacyjnie cał­
kowicie odmienny od dotych­
czasowego.

Projekt przewiduje, że przy
głównym inspektorze pracy
działać będzie Rada Ochrony
Pracy, jako organ doradczo-
-opiniodawczy powoływany
przez Radej Państwa spośród

przedstawicieli naczelnych 1
centralnych organów admini­
stracji państwowej, związków
zawodowych, naczelnej rady
spółdzielczej oraz specjalistów
z zakresu prawa pracy.

Rangę i autorytet Państwo­
wej Inspekcji Pracy projekt
ustawy gwarantuje poprzez
podporządkowanie tego orga­
nu Radzie Państwa przy jed­
noczesnym nadzorze prezesa
NIK.

Przewidziane w projekcie
usytuowanie inspekcji pracy
nie ma odpowiednika ani w

państwach socjalistycznych,
ani w kapitalistycznych. Poza
nadaniem rangi spełniony zó-
staje jednocześnie drugi z po­
stulatów wniesionych przez
związki zawodowe, tj. pełnej
niezależności od organów ad­
ministracji, co stwarza jej
możliwość swobodnego działa- ,

nia i korzystania z ustawo- i
wych uprawnień. )

Bardzo ważnym uregulowa­
niem, mającym znaczenie
przyszłościowe, jest danie
Państwowej Inspekcji Pracy
prawa sprzeciwu co do uru­
chamiania nowo budowanych
i przebudowywanych zakla.-
dów pracy, jeżeli dopuszczenie
do ruchu — ze względu na

niezachowanie wymagań bez­
pieczeństwa i higieny pracy —

mogłoby spowodować bezpo­
średnie zagrożenie życia lub
zdrowia pracowników.

Ważne jest również prawne
zagwarantowanie udziału in­
spekcji w pracach komisji
rządowych, powoływanych do
badania przyczyn wypadków
na podstawie przepisów szcze­
gólnych.

Projekt ustawy przewiduje
zwiększenie wysokości grzyw­
ny nakładanej ,za wykroczenia
przeciwko prawom pracowni­
ków do 5 tys. zł.

— Komisja Pracy i Spraw
Socjalnych oraz Prac Usta­
wodawczych zdają sobie spra­
wę z ogólnego charakteru I

' sformułowań dotyczących
współpracy Państwowej In­
spekcji Pracy ze związkami
zawodowymi, a zwłaszcza ze

społeczną inspekcją pracy.
Państwowa Inspekcja Pracy
w myśl projektu — współdzia­
ła ze związkami zawodowymi,
organami samorządu robotni­
czego oraz ze społeczną in­
spekcją pracy. Jest to zapis
niezwykle istotny. Oczekuje
się, że szczegółowe rozwiąza­
nia znajdą wyraz w ustawie.o
związkach zawodowych. Pro­
jekt ustawy upoważnia preze­
sa Rady Ministrów i prezesa
NIK do określenia zasad
współdziałania innych orga­
nów nadzoru nad warunkami
pracy z Państwową Inspekcją
Pracy.

— Przedłożony pod obrady
wysokiej izby projekt ustawy
o Państwowej Inspekcji Pracy
— powiedziała posłanka —

stwarza właściwe podstawy do
rozwijania przez ten organ
skutecznej działalności na

miarę potrzeb i oczekiwań
ludzi pracy’ i wniosła o przy­
jęcie przez Sejm projektu.

4 DYSKUSJA < DYSKUSJA + DYSKUSJA ♦ DYSKUSJA ♦ DYSKUSJA ♦ DYSKUSJA ♦ DYSKUSJA ♦ DYSKUSJA ♦ DYSKUSJA ♦

Następnie rozpoczęła się dy­
skusja:

Jako pierwsza głos zabrała
pos. Halina Minkisiewicz-Lą-
tecka (SD, okr. wyb. Łódź)
stwierdzając, że dotychczas
często człowiek był widziany
w kategoriach ekonomicznych.
Świadczy o tym fakt, iż dużą
część środków inwestycyjnych
przeznaczano na budowę no­
wych obiektów, zaniedbując
przy tym warunki pracy w in­

nych zakładach. Działalność
inspekcji pracy sprowadzała
się do spraw drobnych, pra­
cowniczych, tymczasem chodzi
m. in. o likwidację oddziałów
produkcyjnych, w których
występują warunki niebez­
pieczne dla zdrowia ludzkie­
go. W dziedzinie tej wiele jest
do poprawy zwłaszcza w za­
kładach łódzkich, a także
przemyśle gumowym, cemen­
towym i lniarskim.

Nowością jest podporządko­
wanie organizacyjnie inspek­
cji pracy Radzie Państwa i
Najwyższej Izbie Ęontroli.

Pos. Rudolf Buchała (bezp.
PZKS, okr. wyb. Dąbrowa
Górnicza) wskazał na doniosłe
społeczne znaczenie przedkła­
danego projektu ustawy o

Państwowej Inspekcji Pracy
jako prawnego instrumentu
służącego poprawie warunków

pracy w setkach zakładów
przemysłowych, zwłaszcza w

wielkoprzemysłowych regio­
nach kraju.

Słuszne jest przewidziane
w projekcie ustawy podpo­
rządkowanie Państwowej In­
spekcji Pracy Sejmowi. Za­
pewnia to bowiem niezależ­
ność działania inspektorów
pracy. Można jednak zastana­
wiać się — stwierdził poseł —-

czy pośrednie podporządkowa­

nie PIP Sejmowi poprzez NIK
nie umniejsza roli tej inspek­
cji.

Pos. Zdzisław Czcszejko-
-Sochacki (PZPR, okr. wyb.
Puławy) stwierdził, że żaden
mechanizm prawny nie jest w

stanie przeciwdziałać ujem­
nym skutkom, jakie niesie ze

sobą rozwój techniki i prze­
mysłu, Prawo .może być tylko
jednym z czynników zapobie­

gających tym zjawiskom. Dla­
tego też postanowienia ustawy
będą funkcjonować skutecznie
tylko wtedy, gdy spotkają się
z pełnym zrozumieniem i ak­
ceptacją społeczeństwa.

Sejm jednogłośnie uchwalił

ustawę o Państwowej Inspek-

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
rzec fundamentalnych dla
umowy społeczne] i napra­
wy gospodarki narodowej
aktów prawnych (jak
choćby ustawy o związ­
kach zawodowych, o samo­
rządzie robotniczym, o cen­
zurze, o przedsiębiorshoie),
ale i tym rozpatrywanym
nie można odmówić waż­
ności, choć są w jakimś
sensie drugoplanowe.

Natomiast rozczarowanie
przyniosła zwłaszcza tzw.

godzina szczerości' (prze­
ciągnięta na dwie i pói),
adekwatna jakby aż nadto
do swej nazwy. Gdyby o-

ceniać nasz parlament po
tej debacie, mając zwłasz­
cza w świadomości stan

głębokiego kryzysu, w ja­
kim znajduje się kraj, to

rysują się oceny ztjoła nie­
parlamentarne.
i No bo doprawdy, czy
kwestia wybudowania
dwóch basenów w jakiejś
dzielnicy naiuet stolicy, to

jest temai pod obrady par­
lamentu? Czy interwencja
do premiera lub ministra
w sprawie zwolnienia pre­
zesa GS-u i kierowniczki
knajpy — nawet pokazana
w telewizji — to jest te­
mat narodowy? Czy Sejm
ma być miejscem dysputy
o kasownikach autobuso­
wych i taryfach slrefd-
wych MPK? Czy posłowie
muszą przez 36 lat dysku­
tować o szkodach wyrzą­
dzanych przez zwierzynę
łowną (szkodach, nieprze-
kraczających notabene, jak
wynika z odpowiedzi mini­
stra 2 promili wartości
produkcji rolnej)? I tego
słucha cały kraj?

Demokracja w lak par­
tykularnym ujęciu jawi się
mało atrakcyjna. Pamię­
tam, jak jeszcze w po­
przedniej kadencji, posło-

wie domagali się wiernego
przekazu obrad, obiektyw-
niejszej prezentacji ich po­
staw, narzekali na śród!:',
masowego przekazu. Było
na co — przyznaję — ale
dziś wcale się nie zdziwię,
gdy telewidzowie na samą
myśl o słuchaniu kolejnej
transmisji z obrad Sejmu,
przekręcą gałkę telewizora
na inny program, a co ak­
tywniejsi nawet napiszą,
by transmisji poniechać.
Telewizja, ma bowiem to
do siebie (pisał o tym, Mc
Luhan), że obnaża bez­
względnie w,szelką miai-
kość myśli i nieudolność
słowa.

Ale mniejsza o tr'ewi'
— i ta jest nudna do gra­
nic wytrzymałości. osi Z,-
nio. Zagrożony jest tak'
takim przebiegiem obra
autorytet Sejm
to już jest kwestia
rangi, bo następuje coś ca

kształt uwiarygod-
nienia mandatu, lub je­
go cofnięcia.

Gwoli informacji, muszę
'

Czytelnikom zwrócić uwc- j
gę, że interpelacji poseł j
skich nie należy mylić z !
zapytaniami. Te pierwsze (
wpływają do Laski Mar- f
Szatkowskiej najmniej nę
4S godzin przed, debata
plenarną, te drugie bliższe
są konwencji konferencji
prasowej.

Ale właśnie dlatego
myślę, ze ministrowie —

którzy razem, wyszli z tar­
czą, którzy pomni porażki
wicepremiera Macha, od­
powiadali uprzejmie, cier­
pliwie, wykazując zaska­
kującą znajomość szczegó­
łów — nie muszą być tacy
pokorni, zwłaszcza gdy te­
matyka wnoszona w pyta­
niach, klasyfikuje się do
prowincjonalnej konferen­
cji prasowej.

STEFAN CIEPŁY

obrać.

innej ?
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Interpelacje i zapytania poselskie
Odpowiedź wicepremiera M. Rakowskiego

na temat projektu ustawy o cenzurze
Po przerwie przystąpiono do

interpelacji i zapytań posel­
skich.

W zespołowej interpelacji —

powiedział wicemarszałek An­
drzej Werblan — grupa 15 po­
słów dziennikarzy, wyrażając
zaniepokojenie przedłużaniem
się prac nad projektem usta­
wy o cenzurze, zwraca się z

zapytaniem — w jakim termi­
nie rząd zamierza zgłosić ten

projekt do Laski Marszałkow­
skiej. Jednocześnie posłowie
zapytują, czy rząd — nie cze­
kając na uchwalenie ustawy
— widzi możliwość realizacji
w praktyce tych postanowień,
co do których istnieje zgod­
ność między rządowym a spo­
łecznym projektem ustawy.

Odpowiadając na interpela­
cję wicepremier Mieczysław F.
Rakowski stwierdził, że pro­
jekt ustawy o cenzurze w

istocie rzeczy jest już gotowy
i w przyszłym tygodniu przed-

stawi on go Prezydium Rządu,
a następnie — Radzie Mini­
strów.

Po zatwierdzeniu przez Ra­
dę Ministrów — projekt zosta­
nie przekazany w ciągu 10 dni
do Laski Marszałkowskiej. Jest
to projekt opracowany wspól­
nie przez Ministerstwo Spra­
wiedliwości oraz Komitet Po­
rozumiewawczy Stowarzyszeń
Twórczych i Naukowych i
Krajową Komisję Porozumie­
wawczą NSZZ „Solidarność”.

W uzasadnieniu tego projek­
tu znajduje się kilka punktów,
co do których strony nie do­
szły do porozumienia. Wspólny
projekt będzie przekazany
wraz z tym uzasadnieniem, w

którym znajdują się owe nie-
uzgodnione punkty. Tak więc
Sejm stanie przed konieczno­
ścią znalezienia wyjścia i do
Sejmu należeć będzie ostatnie
zdanie w tej sprawie.

Co się tyczy drugiej części

Protest polskiego MSZ w sprawie
podręczników szkolnych w RFN

Interpelacja pos. Zbigniewa
Białeckiego (PZPR, okr. wyb.
Toruń) nawiązywała do nieda­
wnych obrad w Bonn konfe­
rencji ministrów kultury kra­
jów RFN, na której ustalono
że w podręcznikach szkolnych
i wydawnictwach kartografi­
cznych Niemcy przedstawiane
będą w granicach z 1937 r., zaś
granica między RFN i NRD
zaznaczona będzie jako grani­
ca „szczególnego rodzaju’^
Poseł zapytał jak rozumie?

przyjęte w Bonn ustalenia i co

oznaczają one w obecnej sy­
tuacji międzynarodowej dla
normalizacji stosunków między
obu krajami.

Odpowiedzi udzieiil min.
spraw zagranicznych Józef
Czyrek. Stwierdził on, że in­
terpelacja dotyczy fundamen­
talnej dla naszego narodu i
państwa zasady terytorialnej
integralności i także zasadni­
czej przesłanki pokojowego
międzynarodowego współżycia
i współpracy w Europie, jaką
jest uznanie i poszanowanie
powojennych realiów teryto-
rialno-politycznych, politycz­
nej mapy współczesnej Eu­
ropy.

Decyzja konferencji minis­
trów kultury krajów RFN nie
jest zgodna ani z literą, ani
z duchem układu o podsta­
wach normalizacji stosunków
między PRL a RFN z 1970 ro­
ku. Układ ten oznacza bowiem
uznanie naszej granicy na

Odrze i Nysie Łużyckiej za

ostateczną oraz wiążące zobo­
wiązania jej poszanowania.

Ostatnia decyzja konferencji
ministrów kultury landów
RFN — oświadczył następnie
minister — oznacza niestety
eskalację sprzecznych z ukła­
dem działań i praktyk, podej­
mowanych z inicjatywy anty­
polskich sił opozycyjnych
CDU/CSU i pod zimnowojen-
nym naciskiem sił rewizjoni-

Mniej zasiarczony węgiel
dla HiŁ i Elektrowni Skawina

Minister administracji, gos­
podarki terenowej i ochrony
środowiska — Józef Kępa od­
powiedział na trzy kolejne in­
terpelacje poselskie.

Pos. Witold Zakrzewski
(bezp. okr. wyb. Kraków) pod­
kreślając szczególne stężenie
emisji szkodliwych pyłów i ga­
zów w aglomeracji krakow­
skiej stwierdził, iż występują­
ca degeneracja środowiska, nie
spotkała się do tej pory z na­
leżytym przeciwdziałaniem.
Poseł zapytał czy nie uznaje
się za potrzebne powołanie ko­
misji rządowej, która kierowa­
łaby opracowaniem komplek­
sowego programu rewaloryza­
cji środowiska naturalnego
Krakowa oraz kontrolowała
je^o realizacje.

Rząd podziela ocenę stanu

zagrożenia środowiska natu-

stycznych. Są one skierowane
również przeciwko naszym so­
jusznikom i przyjaciołom —

ZSRR i NRD, z którymi w

tej sprawie ściśle współdziała­
my.

Min. J. Czyrek poinformo­
wał, że ze względu na wagę i
wymowę tej decyzji strona

polska złożyła kategoryczny
protest, w którym rząd PRL

oświadczył, iż postanowienia
stałej konferencji ministrów
kultury RFN godzące w suwe­
renność i integralność teryto­
rialną PRL, zakłócają atmo­
sferę wzajemnych stosunków,
powodują nową nieufność i
nie służą polityce odprężenia
i współpracy. Pozostają one w

jaskrawej sprzeczności z ukła­
dem między PRL a RFN z

7 grudnia 1970 r. o podsta­
wach normalizacji ich wzaje­
mnych stosunków, naruszają
postanowienia umowy o współ­
pracy kulturalnej z 11 czerw­
ca 1976 r., a zwłaszcza art. 4
Ignorują one także wyniki
długoletniej pracy wspólnej
komisji d/s podręczników
szkolnych powołanej na mocy
porozumienia komitetów d/s
UNESCO PRL i RFN z 17 paź­
dziernika 1972 r., a szczególnie
wspólnie wypracowane „zale­
cenia” dotyczące nauczania
geografii i historii.

Rząd PRL kategorycznie
protestuje przeciwko sprzecz­
nemu z prawem międzynaro­
dowym oznaczaniu granic pań­
stwa polskiego na mapach
wydawanych w RFN, a także
niestosowaniu wobec miejsco­
wości położonych na teryto­
rium PRL ich urzędowych
nazw.

Tylko zamiarem świadome­
go wychowywania młodzieży
w RFN w duchu ekspansjoni­
zmu i łudzeniu nadzieją na po­
wrót do granic z 1937 roku
można wytłumaczyć rzeczy­
wiste intencje władz oświato-

ralnego Krakowa, zaprezento­
waną przez posła Zakrzewskie­
go — powiedział minister
Kępa. Tym powodowani zwię­
kszyliśmy nakłady na ten cel
ze166minzłwroku1980do
324 min w br. Podjęto też de­
cyzję bezprecedensową w na­
szej historii o zamknięciu
elektrolizerni w Hucie Alumi­
nium. Powołanie komisji rzą­
dowej, która czuwałaby nad
realizacją kompleksowego pro­
gramu rewaloryzacji środowi­
ska naturalnego Krakowa nie
wydajc się celowe, gdyż są to
kwestie leżące w kompetencji
władz terenowych. Dalej mi­
nister poinformował, że resort

przydziela dla Huty im. Leni­
na węgiel z kopalni Lenin i
Mysłowice mniej zasiarczony,
oraz że wstrzymuje się dosta­
wy węgla dla Elektrowni Ska-

interpelacji: istnieją takie mo­
żliwości i rząd będzie starać się
urzeczywistniać te możliwości
w praktyce.

Jako odpowiedzialny za

organizację codziennej współ­
pracy rządu z Sejmem, mówca
oświadczył, że z inicjatywy
premiera została przyjęta
praktyka, iż każda wypowiedź
posła pod adresem rządu, każ­
da jego uwaga zostanie w prze­
ciągu dwóch tygodni uważnie
rozpatrzona przez rząd i każ­
dy z posłów otrzyma odpo­
wiedź, która będzie zawierać
stanowisko rządu, bądź też

wyjaśnienie, co w takiej lub
innej sprawie rząd zamierza
czynić.

Na pytanie pos. Karola Mał-
cużyńskiego (bezp., okr. wyb.
Biała Podlaska) wicepremier
potwierdził, że komisje sejmo­
we otrzymają pełny materiał
dotyczący sprawy projektu
ustawy o cenzurze.

wych RFN odpowiedzialnych
z ramienia państwa za eduka­
cję młodych obywateli RFN —

głosi polski protest. Rząd PRL
zwraca uwagę, iż zasady usta­
lone przez stałą konferencją
ministrów kultury jako sprze­
czne z istotą procesu normali­
zacji zaciążyć mogą nad szere­
giem kwestii \ye wzajemnych
stosunkach między PRL a

RFN. w tym na współpracy
w dziedzinie kultury i oświaty,
na działaniu wspólnej komisji
d/s podręczników szkolnych.
Postanowienia KMK odradza­
jące nieufność, rzutować będą
negatywnie na współpracę i

'

kontakty młodzieży obu pań­
stw. Rząd PRL domaga się
bezzwłocznego uchylenia zasad
ustalonych przez stałą konfe­
rencję ministrów kultury RFN
z dnia 12 lutego 1981 r. oraz

konsekwentnego przestrzega­
nia w praktyce wzajemnych
stosunków zobowiązań wyni­
kających układu z 7 grudnia
1970 r. oraz innych dwustron­
nych porozumień PRL a RFN.

Minister —“ wyraził głębokie1
przekonanie, że protest ten

odpowiada poglądom i odczu­
ciom naszego narodu i spotka
się z poparciem Sejmu. Nasze
stanowisko i działania odpo­
wiadają bowiem zarówno na­
szym narodowym interesom
jak też wielkiej sprawie poko­
jowej stabilizacji stosunków w

Europie. Odpowiadają one

również dobrze pojętym inte­
resom normalizacji stosunków
między Polską i RFN, której
szczególna moralno-polityczna
waga i rola w utrwalaniu od­
prężenia i umocnienia pokojo­
wego współżycia w Europie
jest powszechnie uznana. Wy­
rażam nadzieję — zakończył J.
Czyrek — że znajdzie to swój
wyraz w toku planowanej w

niedługim czasie wizyty mini­
stra spraw zagranicznych
RFN Hansa Dietricha Gen­
schera.

wina z kopalni „Janina” na

rzecz kopalni „Ziemowit”.
Opracowano też szczegółowy
plan instalacji elektrofiltrów
w HiL, Łęgu itp.

W odpowiedzi poseł Za­
krzewski wyjaśnił, że postulat
utworzenia komisji rządowej
uzasadnia brakiem kompeten­
cji władzy terenowej, do egze­
kwowania od zakładów pracy,
zjednoczeń i resortów obowiąz­
ku wykonywania planów in­
stalowania urządzeń ochron­
nych.

Minister podzielił ten po­
gląd, ale wyjaśnił, że już
wkrótce powołana zostanie
Państwowa Rada Ochrony
Środowiska, która zajmie się
tymi kwestiami, gdyż problem
jest nie tylko przecież kra­
kowski.

Pos. Barbara Koziej-Zuko-
wa (SD, okr. wyb. Warszawa-
Ochota) w swej interpelacji
poruszyła sprawę uruchomie­
nia krajowej produkcji — w

oparciu o zakupioną licencję —

stymulatorów serca. Posłanka
zapytuje, dlaczego do tej po­
ry nie uruchomiono krajowej
produkcji stymulatorów serca,
jakie kroki zostaną podjęte w

celu jej uruchomienia oraz

czy decyzja lokalizacji produ­
kcji w Zabrzu była właściwa i
czy nie należy produkcji prze­
nieść np. do Warszawy, gdzie
są odpowiednio przygotowani
pracownicy.

Odpowiadający na interpela­
cję minister przemysłu maszy­
nowego Henryk Gawroński
stwierdził, że przemysł produ­
kujący ten sprzęt jest niedoin-
westowany i ma małą zdolność
produkcyjną. W 1980 r. zapo­
trzebowanie służby zdrowia na

sprzęt i aparaturę zostało za­
spokojone przez zakłady i fa­
bryki podległe resortowi prze­
mysłu maszynowego w 24
proc., a przez wszystkich wy­
twórców w 42 proc. Minister
stwierdził, że resort przemysłu
maszynowego w 1977 r. podjął
decyzję o uruchomieniu pro­
dukcji stymulatorów serca.

Produkcja licencyjna nie
zostaia wdrożona w przewi­
dzianym terminie w 1978 r.

Decyzja lokalizacji produk­
cji stymulatorów serca w za­
kładach TEMED w Zabrzu
jest prawidłowa — stwierdził
minister.

Odpowiedź ministra FI. Ga­
wrońskiego nie zadowoliła po­
słów. Pos. Zbigniew Kledecki
(SD, okr. wyb. Kalisz) zapytał
ile razem kosztowała licencja,
sprowadzenie maszyn oraz ja­
kie są koszty produkcji w na­
szych warunkach. Być może
stwierdził poseł lepiej byłoby
sprowadzać stymulatory z Ho­
landii. Pos. Józef Różański
(SD okr. wyb. Nowy Sącz) za­
pytał ministra czy zakupiona
licencja nie jest już prze­
starzała. Głos zabrała także
pos. Lidia Jackiewicz-Koza-
necka PZPR, okr. wyb. Lódź-
Bałuty) stwierdzając, że pol­
skich inżynierów stać na sa­
modzielne i dobre uruchomie­
nie produkcji stymulatorów.

Min. H. Gawroński stwier­
dził m, iń., że zakład w Za­
brzu jest dobrze przygotowa­
ny do produkcji stymulatorów.
Resort przewiduje, że pełna
zdolność produkcyjna zostanie
os’ognieta w 1983 r.

Na interpelację pos. Zofii
Kalisz (ZSL) w sprawie polep­
szenia obsługi rolników ubie­
gających się o emerytury, z

upoważnienia prezesa Rady
Ministrów udzielił odpowiedzi
minister pracy, plac i spraw
socjalnych Jan.u.sz Obodowski.

Informując o obowiązują­
cych obecnie przepisach w tej
dziedzinie i podejmowanych
działaniach w celu oszczędze­
nia czasu rolników, minister
stwierdził, że przygotowywana
jest ocena dotychczasowej
realizacji ustawy o emerytu­
rach i innych świadczeniach
dla rolników i ich rodzin oraz

projekt kierunku zmian.
Pos. Jan Konieczny (PZPR)

w swej interpelacji poruszył
kwestię statusu prawnego
branżowych związków zawo­
dowych, zarejestrowanych w

oparciu o ustawę z 1949 r. o

Związkach Zawodowych.
Odpowiadając na interpela­

cję minister sprawiedliwości
Jerzy Bafia poinformował, że

zarejestrowane dotychczas w

trybie wspomnianej ustawy
związki zawodowe zachowują
osobowość prawną.

Na ‘

interpelację Wojewódz­
kiego Zespołu Poselskiego w

Toruniu wnoszącą o wyjaśnie­
nie kryteriów rozdziału towa­
rów centralnie dzielonych
między poszczególne woje­
wództwa odpowiadał minister
handlu wewnętrznego i usług
— Adam Kowalik.

Stwierdził on m. in., że
trudna sytuacja rynkowa po­
woduje konieczność centralne­
go rozdzielania ok. 70 proc, c-

gółu dostaw rynkowych. Od
roku 1981 obowiązują nowe

kryteria w tym zakresie.
W artykułach żywnościo­

wych i służących utrzymaniu
higieny podstawowym kryte­
rium przy dzieleniu towarów
jest liczba ludności, zaś kryte­
rium pomocniczym możliwość
samozaopatrzenia oraz skala
ruchu turystycznego.

Odpowiadając następnie na

pytanie pos. Jana Kubita
(PZPR, okr. wyb. Elbląg) mi­
nister Adam Kowalik stwier­
dził, iż nie ma żadnych prze-
sizkód dla opublikowania w

prasie danych dotyczących u-

działu poszczególnych woje­
wództw w rozdziale głównych
grup asortymentów towarów.

Na interpelację pos. Jana
Kaczorowskiego (PZPR, okr.
wyb. Tarnobrzeg) dotyczącą
zahamowań w rozwoju prze­
mysłu wydobywczego siarki i
braku programu w tym zakre­
sie odpowiada! minister prze­
mysłu chemicznego — Kazi­
mierz Klęk.

Potwierdził on obawy posła,
co do wyczerpywania się złóż
kopalni Grzybów, pogarszania
się warunków wydobycia ko­
palni Jeziorko oraz narastają­
cego deficytu gazu używanego
obecnie w technologii wydo­
bycia siarki.

W 1980 r. wydobycie siarki
— stwierdził minister — wy­
niosło ponad 5 min ton, z cze­
go 1 min ten przeznaczono na

potrzeby krajowe. Eksport
siarki przyniósł w ubiegłym
roku ok. 1 mld zł dew. Mógł
być znacznie większy, gdyby
nie ograniczone możliwości
wydobycia limitowane m. in.
dostawami energii i gazu.

W odpowiedzi na interpela­
cje pos. Ryszarda Najszner-
skiego (PZPR, okr. wyb. Wał­
brzych) dotyczącą badań geo­
logicznych i zwiększenia ich
efektywności na potrzeby go­
spodarki narodowej — prezes
Centralnego Urzędu Geologii,
Zdzisław Dembowski przed­
stawił zadania państwowej
służby geologicznej i przezna­
czane na ten cel środki, a tak­
że efekty ostatniego 5-lecia w

tym zakresie oraz podejmowa­
ne działania zmierzające do
zwiększania efektywności wy­
korzystania i ochrony zasobów
konalin użytecznych. Mówca,
informując posłów o przedło­
żeniu przez Centralny Urząd
Geologii jeszcze w br. szcze­
gółowego programu uspraw­
nienia badań i poszukiwań
geologicznych oraz rozszerze­
nia ich zakresu i zapewnienia
kompleksowości.

Zaniepokojenie nikłym po­
stępem prac na budowie szpi­
tali podzieliło kilku posłów:
Henryk Rafalski (ZSL, okr.
wyb. Łódź-Bałuty), pos. Ja­
nusz ProkopiSk (PZPR, okr.
wyb. Radom) i pos. Barbara
Koziej-Żukowa (SD, okr. wyb.
Warszawa-Ochota).

W minionym 5-leciu —

stwierdził minister — na pla­
nowane 29.909 łóżek wykona­
no 15.900. (Cykle się wydłuża­
ją. 10-punktowy program rzą­
du nadaje budownictwu szpi­
talnemu szczególne preferen­
cje. Dajcmy pełne pokrycie w

materiały budowlane, poma­
gamy sprzętem. Co miesiąc
oceniamy postęp prac. Raz na

kwartał wspólnie z resortem
zdrowia. W br. budujemy 100
szpitali. Plan 5 lat wynosi 40
tys. łóżek, a br. 8600 łóżek, tj.
50 proc, tego, co zrobiono w

uh. 5-leciu. Podjąłem kilka
decyzji odciążających „Budo-
pol” od innego typu inwesty­
cji. 16 szpitali powierzono bu­
downictwu przemysłowemu.

W Nowym Targu powstaje
duży szpital na 940 łóżek. Kie­
rownictwo robót podlega Kra­
kowowi i nie przewidujemy
zmiany wykonawcy. Planowa­
ny przerób wynosi w br. 4G‘
min zi, zaś „Budopol” — ro­
biący plan oddolnie — zapew­
nia wykonanie 36 min zł. Nie
przyjąłem tego oświadczenia,
zapewnię środki, by „Budo­
pol” wykonał cały plan. W
przyszłym roku przerób ma

wynieść 100 min zł i termin
oddania (1985 r.) zostanie do­
trzymany.

Minister uznał też za słusz­
ne umożliwienie rzemiosłu
prac przy ren-wtach szpitali.

Pos. Jan Fajęcki (SD, okr.
wyb. Warszawa-Praga Płd.)
zapytał jakie jest stanowisko
ministra oświaty i wychowa­
nia w sprawie realizacji 10-
-latki? Jaki będzie system
szkolnictwa powszechnego w

okresie przejściowym, w któ­
rym młodzież różnych roczni­
ków będzie uczyła się w

dwóch systemach? Jakie pro­
gramy będą obowiązywały w

odniesieniu do roczników, któ­
re rozpoczęły już nauczanie w

nowym systemie? Poseł wyra­
ził też wątpliwość, czy przy
obecnym braku papieru słusz­
na jest koncepcja dwóch pod­
ręczników do wyboru z nie­
których przedmiotów. Wysu­
nął również zastrzeżenie for­
malno-prawne związane z do­
tychczasowym trybem wdra­
żania 10-letniej szkoły przy
braku przedłożenia przez rząd
Sejmowi nowego projektu u-

stawy o systemie edukacji na­
rodowej, do czego rząd został
zobowiązany uchwałą sejmo­
wąz1973r.

W odpowiedzi wiceminister
oświaty i wychowania Jerzy
Wojciechowski przypomniał,
że uchwała Sejmu z 1973 r.

postawiła przed polskim sy­
stemem oświatowym zadanie

upowszechnienia średniego
wykształcenia. Jako okres
wdrażania 10-latki przyjęto
lata 1978—1988.

Od 1965 r. następował jed­
nak spadek wydatków na in­
westycje oświatowe. Słuszna
idea szkół zbiorczych nie zy­
skała pełnych warunków rea­
lizacji, gdyż nie rozwiązano
w stopniu zadowalającym
sprawy dowożenia dzieci i do­
żywiania w szkołach.

Dotychczas zrealizowano je­
dynie trzy z niezbędnych wa­
runków wprowadzenia refor­
my szkolnictwa. Podniesiono
mianowicie stan wykształce­
nia nauczycieli, objęto wycho­
waniem przedszkolnym prak­
tycznie wszystkie dzieci 6-let-
nie oraz opracowano program
10-latki wraz z podręcznikami
dla nauczania początkowego.
W tej sytuacji — stwierdził
mówca — trzeba wypracować
nową formułę realizacji re­
formy szkolnej poprzez stop­
niowe doskonalenie i prze­
kształcanie obecnego systemu
oświatowego.

’

❖
Na tym interpelacje wyczer­

pano.
Po przerwie przewodnictwo

obrad objął wicemarszałek
Sejmu Piotr Stefański. Przed­
stawiciele resortów odpowia­
dali na liczne zapytania po­
selskie.

Pos. Elżbieta Rutkowska
(PZPR), okr. wyb. Kędzierzyn-
Koźle) zapytała, czy i kiedy
zamierza się zlikwidować stre­
fy komunikacyjne w miastach i
ujednolicić taryfy za przejazd
środkami komunikacji maso­
wej. W odpowiedzi minister
administracji, gospodarki te­
renowej i ochrony środowi­
ska — Józef Kępa stwierdził,
iż wpływy ze sprzedaży bile­
tów pokrywają zaledwie w 40
proc, koszty utrzymania ko­
munikacji miejskiej, zaś wyso­
kość opłat jest ustanawiana
przez administrację terenową
i przez nią może być zmienia­
na.

Pos. Zbigniew Kledecki (SD,
okr. wyb. Kalisz) zapytał, czy
i kiedy — w związku z dwu­
krotnym nadaniem przez pol­
ską telewizję reportażu z ze­
brania wiejskiego we wsi Za-
błocie, w gminie Kodeń (woj.
bialskopodlaskie) — będą wy­
ciągnięte konsekwencje perso­
nalne w stosunku do naczelni­
ka, prezesa i kierowniczki re­
stauracji. W odpowiedzi' min.
Kępa stwierdził m. in., że wo­

jewoda bialskopodlaski decy­
zją z dnia 16 lutego br. odwo­
łał naczelnika gminy Kodeń z

zajmowanego stanowiska. Re­
staurację we wsi zlikwidowa-

, no, a w pomieszczeniach tych
utworzono sklep spożywczy.

Pos. Eward Szymański
(PZPR, okr. wyb. Włocławek)
skierował pytanie do trzech
resortów: budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych; przemysłu chemicznego
oraz energetyki i energii ato­
mowej w sprawie terminu za­
kończenia budowy kompleksu
PCW we Włocławku.

Z kolei pos. Józef Mucha
(ZSL, okr. wyb. Sieradz) zapy­
tał ministra przemysłu che­
micznego, jakie działania za­
mierza podjąć resort dla zre­
alizowania planu dostaw na­
wozów mineralnych pod zbio­
ry 1981 r.

Odpowiadając na pytanie
pos. Szymańskiego min. prze­
mysłu chemicznego Kazimierz
Klęk poinformował, że zakłó­
cenia w realizacji kompleksu
PCW we Włocławku są wyni­
kiem trudności wykonawczych
oraz opóźnień w dostawach z

W. Brytanii.
W odpowiedzi na pytanie

pos. Muchy, minister Klęk wy­
jaśnił, że przemysł podejmu­
je działania dla odrobienia
występujących w dostawach
nawozów zaległości.

Równocześnie dla poprawy
zaopatrzenia w nawozy azoto­
we podjęto decyzję o impor­
cie ze Związku Radzieckiego
120 tys ton amoniaku i 46 tys.
ton mocznika. Dodatkowo po­
stanowiono sprowadzić ostat­
nio mocznik z Węgier i ZSRR.

Pos, Mieczysław Derejski
(ZSL, okr. wyb. Skarżysko)
stwierdzając, iż na terenie
kraju istnieje zakaz wydawa­
nia pozwoleń na korzystanie z

tzw. drugiej taryfy przez rol­
ników skierował pytanie do
ministra energetyki i energii
atomowej o ewentualność
zmian w tym zakresie.

Ok. 414 tys. rolników —

stwierdził w odpowiedzi njin.
Zbigniew Bartosiewicz jest
uprawnionych do korzystania
z tzw. drugiej taryfy. Możli­
wość szerszego korzystania w

rolnictwie z tańszej energii
nocnej jest obecnie ograniczo­
na. Decyzje o przydziale dru­

giej taryfy powinny podejmo­
wać władze terenowe.

Pos. Stanisław Baranik
(PZPR, okr. wyb. Kraków —

miasto) zwrócił się z pytaniem
do ministra pracy, płac i

spraw socjalnych o stan prac
nad wprowadzeniem zwiększo­
nych płatnych urlopów dla
matek wychowujących małe
dzieci. Poseł Ryszard Naj-
sznerski (PZPR, okr. wyb.
Wałbrzych) zapytał dlaczego
nadal potrąca się z rent uzu­
pełniających, wypłacanych
przez zakłady pracy kwotę
podwyżek rentowych powsze­
chnie obecnie realizowanych
w naszym kraju. Na tym tle
znaczna grupa inwalidów pra­
cy nie zyskuje nic na prze­
prowadzanych obecnie pod­
wyżkach.

Odpowiadając na pytanie
posła Baranika — min. Janusz
Obodowski stwierdził, że przy­
gotowane projekty zwiększe­
nia urlopów wychowawczych
zostały opublikowane w prasie
oraz przesłane do zaintereso­
wanych grup społecznych oraz

do konsultacji ze związkami
zawodowymi. Przewiduje się
płatny urlop jednoroczny, przy
czym wysokość zasiłku uza­
leżniona by była od wysoko­
ści dochodów na członka ro­
dziny. Niezależnie od tego za­
chowany zostałby unormowa­
ny Kodeksem Pracy urlop ma­
cierzyński, w czasie którego
zasiłek wynosi 100 proc, upo­
sażenia. Jest to okres zbliżo­
ny do średniej europejskiej —

18 tygodni. Nie stać nas nato­
miast na realizację postulo­
wanego 3-letniego pełnopłat-
nego urlopu wychowawczego.

W odpowiedzi na pytanie
posła Najsznerskiego — J.
Obodowski stwierdził, iż od 1
stycznia br. nie potrącamy
rent uzupełniających z tytułu
podwyżek rent bieżących i nie
będziemy stosować tych po­
trąceń.

Pos. Marianna Kwiatkow­
ska (SD, okr. wyb. Elbląg)
skierowała pytanie pod adre­
sem ministra komunikacji na

temat wyposażenia kas bileto­
wych w drukarki. Pod adre­
sem ministra komunikacji
zgłosił również pytanie pos.
Kazimierz Chromy (PZPR,
okr. wyb. Puławy). Intereso­
wała go sprawa budowy ob­
wodnicy w Kazimierzu Dol­
nym nad Wisłą. Budowa ta,
niezwykle ważna ze względu
na ochronę zabytków Kazimie­
rza, została przerwana w 1978
r. mimo że do zakończenia bu­
dowy zostało około jednego
kilometra.

Min. Mieczysław Zajfryd,
odpowiadając na pierwsze py­
tanie, poinformował, że kolej
posiada tylko 390 drukarek.
Ani przemysł krajowy, ani
kraje socjalistyczne nie' przyj­
mują zamówień na nowe tego
rodzaju urządzenia. Istnieje
jednak szansa, że od roku
przyszłego będzie można ku­
pić elektroniczne drukarki w

NRD.
Minister wyjaśnił dalej, że

przerwa w budowie obwodni­
cy zostaia spowodowana trud­
nościami technicznymi.

Pos. Zenon Chudy (PZPR,
okr. wyb. Bydgoszcz) zwrócił
się z pytaniem do ministra
zdrowia i opieki społecznej
dotyczących kwestii zwalcza­
nia w naszym kraju zwyrod­
nieniowych chorób kręgosłupa
i uznania ich wszystkich za

chorobę zawodową.
Pos. Stefania Bruzda (PZPR,

okr, wyb. Kraków) zwróciła się
z zapytaniem na temat ce­
lowości przekazania Śląskowi
dwóch tomografów kompute­
rowych, podczas gdy Kraków
nie ma jeszcze tego nowocze­
snego urządzenia diagnostycz­
nego.

Minister Tadeusz Szela­
chowski wyjaśnił, że do resor­
tu zdrowia wpłynęło 70 wnio­
sków o uznanie różnych cho­
rób za choroby zawodowe.
Prace w tym zakresie zakoń­
czone będę w I półroczu br.

Mówiąc o rozwoju sieci to­
mografów komputerowych,
min. T. Szelachowski stwier­
dził,żedo1985r.mabyćw
kraju 12 tomografów, czyli
jedno urządzenie na ok. 3 min
ludności. Cztery już pracują.
Istnieją realne możliwości za­
kupienia w br. tomografu dla
Krakowa, na co' są już zgro­
madzone niezbędne środki de­
wizowe.

Pos. Jan Fajęcki (SD, okr.
wyb. Warszawa-Praga Połud­
nie) zapytał jakie obiekty zo­
stały wybudowane przy pomo­
cy funduszu Totalizatora Spor­
towego oraz czy istnieje mo-

żliwoć sfinansowania z tego
funduszu budowy dwu otwar­
tych basenów pływackich w

warszawskiej dzielnicy Praga-
Południe.

W odpowiedzi przewodniczą­
cy GKKFiS Marian Renke
stwierdził, że Totalizator Spor­
towy w ciągu ponad 25 lat
swego istnienia przyniósł do­
chód sięgający 15 mld zł. Jest
on w całości wykorzystywany
na rozwój kultury fizycznej —

na budowę, remonty i konser­
wację obiektów sportowych.

Występując w imieniu
swych wyborców z okręgu nr

24 w Rybniku pos. Józef Se­
rafin (ZSL) zapytał w jakim
stadium znajduje się sprawa
b. prezesa Komitetu d/s Ra­
dia i Telewizji Macieja Szcze­
pańskiego, a także dlaczego o

tej sprawie nie informuje się
opinii publicznej.

Odpowiedzi udzielił Proku­
rator Generalny PRL Lucjan
Czubiński. Poinformował, że
od września 1980 r. trwa in­
tensywne śledztwo niezwykle
skomplikowane i wielowątko­
we. »

Aktualnie kilkudziesięciu in­
spektorów NIK prowadzi in­
tensywną kontrolę. Obok nich
kontrolę prowadzą przedstawi­
ciele ministerstwa finansów,
resortu pracy, plac i spraw
socjalnych, a także biegli.
Przewiduje się, że ten etap do­
chodzenia zakończony zostanie
w marcu br. Jeśli tak będzie,
to grupy pracowników śled­
czych, a więc prokuratorzy i
pracownicy MSW będą w sta­
nie zakończyć postępowanie w

maju.
Pos. Zdzisław Fogielman

(PZPR, okr. wyb. Krosno) za­
pytał czy przewidywana jest
nowelizacja ustawy o podat­
kach od spadków i darowizn.

W odpowiedzi minister fi­
nansów Marian Krzak stwier­
dził, że obecnie są formowane
podstawowe założenia, a spra­
wy te w pierwszym półroczu
br. zostaną przedstawione
Sejmowi.

Pos. Henryk Rafalski (ZSL,
okr. wyb. Łódź-Baiuty) zapy­
tał czy system rekrutacji na

uczelnie będzie spełniał kon­
stytucyjną zasadę równych
szans kształcenia młodzieży z

różnych środowisk, głównie
robotniczego i chłopskiego. Da­
ne statystyczne wskazują bo­
wiem, że szanse te pogarsza­
ją się.

W odpowiedzi minister nau­
ki,

' szkolnictwa wyższego i
techniki — Janusz Górski
stwierdził, że postulat zniesie­
nia punktów preferencyjnych
będzie brany pod uwagę przy
opracowywaniu nowych zasad
przyjęć na studia. Resort
szkolnictwa wyższego podda
projekty tych zasad konsulta­
cji społecznej i dokona ewen­
tualnych zmian w 1982 r. Od­
powiedź na pytanie wymaga^
zmian, w naborze młodzieży
chłopskiej i robotniczej do li­
ceów.

Minister Górski odpowie­
dział również na pytanie pos.
Lidii Jaekiewicz-Kozaneckiej
(PZPR, okr. wyb. Łódź-Bału­
ty) dotyczące przyszłości ruchu
wynalazczości i racjonalizacji’,
który po rozwiązaniu CRZZ
stracił protektora i koordyna­
tora. Problem jest istotny, bo­
wiem w 7 tys. klubów techni­
ki i racjonalizacji działa 600
tys. racjonalizatorów. Minister
stwierdził, że istnieją możliwo­
ści rozwiązania tego problemu
m. in. poprzez zarejestrowanie
nowo powstałego Stowarzysze­
nia Racjonalizatorów i Wyna­
lazców PRL.

Pos. Maria Dulska (ZSL,
okr. wyb. Krosno) zwróciła się
do ministra leśnictwa i prze­
mysłu drzewnego — z proś­
bą o wyjaśnienie wątpliwości
związanych ze szkodami wy­
rządzanymi przez zwierzynę
łowną.

Odpowiadając, min. Walde­
mar Kozłowski stwierdził, że

jest to problem dotyczący kil­
ku resortów i będzie przez za­
interesowane resorty rozpa­
trzony.

Pos. Zdzisław Pukorski (SD,
okr.-wyb. Białystok) zasygna­
lizował, że wyborców intere-;
suje dlaczego w 42 wojewódz­
twach są na niektóre gatunki
mięsa inne ceny, niż w pozo­
stałych siedmiu.

Wyjaśnień udzielił przewod­
niczący Państwowej Komisji
Cen Jerzy Gawrysiak,

Rząd widzi konieczność ge­
neralnego uregulowania cen

na żywność. Częściowa regula­
cja cen kilku asortymentów
niczego nie zmieni. Rząd pro­
ponuje utrzymanie cen na

mięso na dotychczasowym po­
ziomie w całym kraju do cza­
su kompleksowego uregulowa­
nia tych spraw.

*

Na zakończenie Izba doko­
nała zmian w składzie komisji
sejmowych, oraz podjęła uch­
walę w sprawie zamknięcia
jesiennej sesji Sejmu.

— Podczas dzisiejszej deba­
ty powołano Nadzwyczajną
Komisję Sejmową do kontroli
realizacji porozumień z Gdań­
ska, Szczecina i Jastrzębia. Ja­
ka jest idea przyświecająca
temu zamysłowi? Czy Komi­
sja nie będzie dublować pra­
cy świeżo powołanego Komi­
tetu pod przewodnictwem wi­
cepremiera Rakowskiego?

— Idea zrodziła się jeszcze
w toku poprzedniej debaty
budżetowej, kiedy to posłowie
zaniepokojeni opóźnieniami w

pracach rządu i jego brakiem
zdecydowania uznali za konie­
czne objęcie tych ważnych do­
kumentów, określanych mia­
nem umowy społecznej, sej­
mową kontroTą. Rozmawiałem
z wicepremierem Rakowskim,
był zresztą wówczas jednym z

inicjatorów otworzenia Ko­
misji, wyraża się pozytywnie.

Dodam, że tylko sejmowa ko­
misja może rozszerzyć kon­
trolę na obie strony.

— Znaczy to, że Komisja
staje ponad rządem i związ­
kami zawodowymi, tak?

— Sejm nie jest stroną w

porozumieniach. Co zaś doty­
czy „Solidarności”, to po
moich doświadczeniach wielu
miesięcy współpracy, wynika­
jących z pracy zespołu przy­
gotowującego ustawę o związ­
kach zawodowych, mogę po­
wiedzieć, że choćby się z po­
czątku wydawało, iż stanowi­
ska są rozbieżne diametralnie,
zawsze znajduje się jakiś sen­
sowny kompromis.

— Czym kierowano się, Po­
wołując taki a nie inny skład
Komisji?

— Potrzebą reprezentowa­
nia w niej wszystkich klubów
i kół poselskich.

0 zadaniach komisji sejmowej do kontroli realizacji
porozumień z Gdańska, Szczecino i lastrzobia

mówi reporterowi „GK“ prof.
— Dziwi mnie trochę owo

zawężenie obszaru tematycz­
nego zainteresowań Komisji do
porozumień Gdańskich, Szcze­
cińskich i z Jastrzębia. Prze­
cież dopiero uwzględnienie
porozumień z Rzeszowa I Ło­
dzi obejmuje kompleks, mo­
gący być punktem wyjścia do
umowy społecznej?

— Nikt nie mówił, że nie
nastąpi rozszerzenie pola kon­
troli..., (

— Ale przecież marszałek
Werblan protestował...

— Proszę pana, porozumień
jest w kraju blisko sześćset.
Uchwała Sejmu nawet zachę­
ca do ich kontroli odpowie­
dnie komisje sejmowe, np.

SYLWESTER
Komisję Rolnictwa do zajęcia
się porozumieniami z Rzeszo­
wa. Ale te trzy porozumienia
liczą sobie już pół roku, i mo­
żna przyjrzeć się stanowi ich
realizacji, tym bardziej, że są
one punktem wyjścia.

— Przewodniczy pan Ko­
misji Prac Ustawodawczych.
W przygotowaniu Jest kilka

ZAWADZKI
niezmiernie ważnych aktów
prawnych. Jak dalece zaawan­
sowane są prace?

— Faktycznie nastąpiła
swoista eksplozja twórczości

prawotwórczej. Jest wiele ini­
cjatyw, najważniejsze z nich
obecnie to ustawa o związ­
kach zawodowych, o samorzą­
dzie, o przedsiębiorstwie i o

cenzurze. Tok prac nad tą
ostatnią wyjaśnia interpelacja
sejmowa. W przyszłym tygo­
dniu będą gotowe tezy do
ustawy o samorządzie i przed­
siębiorstwie. Chcemy to wy­
dać razem z projektem usta­
wy o związkach zawodowych,
bo to jest kompleks warunku­
jący reformę, i interesujący
załogi.

— Najbardziej zaawansowa­
ne są prace nad ustawą o

związkach zawodowych...
— Tak, chcemy ją w końcu

kwietnia skierować do Laski
Marszałkowskiej.

— W projekcie nadaje się
Sejmowi uprawnienie do
przerwania na dwa miesiące
strajku...

— Pozycja Sejmu jest przez
związki zawodowe doceniana.
Ufa się, że Sejm nie podejmie

decyzji pochopnie. Ten punkt
nie budzii kontrowersji.

— Budził je natomiast pro­
blem odpłatności za strajk...

— Są dwa wyjścia: albo
płacić jak za urlop, albo z

kiesy związkowej. Jeśli strajk
będzie legalny...

— A kiedy będzie?
— Gdy uzyska poparcie

większości załogi, aprobatę
nadrzędnej jednostki związko­
wej i na 7 dni wcześniej po­
informowana będzie dyrekcja.

— Są to kwestie szczegóło­
we, nie chcę panu zajmować
czasu...

— Kwestie szczegółowe, któ­
re zespół Rady Państwa obec­
nie ma upowszechnić do kon­
sultacji. Będziemy śledzić ich
przebieg z najwyższą uwagą.

— Dziękuję za rozmowę:

STEFAN CIEPŁY
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Dziennikarze „Gazety" pytają min. J. Bafię

Nad czym pracuje resort sprawiedliwości
Przedstawiamy dalszy ciąg

relacji ze spotkania ministra
sprawiedliwości prof. dr JE­
RZEGO BAFII z zespołem
redakcyjnym „Gazety Kra­
kowskiej”. Po przedstawieniu
przez ministra wspólnych u-

stalcń komisji resortowej i
Komitetu Porozumiewawcze­
go Stowarzyszeń Twórczych i
Naukowych oraz NSZZ „Soli­
darność” zawartych w pro­
jekcie ustawy o cenzurze o-

raz prezentowanych przez
wspomniane ciała różnic, w

redakcji rozpoczęła się dys-

Rcd. MARIAN SZULC: Pa­
nie ministrze, istnieje obawa,
że podporządkowanie cenzury
Radzie Ministrów spowoduje
w konsekwencji wydawanie
w przyszłości organom cen­
zury szczegółowych ograni­
czających wytycznych. Cho­
dzi o to, aby nie było możli­
wości łamania ducha ustawy
o cenzurze. U nas w kraju
wielekroć piękne ustawy —

poprzez system rozporządzeń
— były łamane...

Red. MACIEJ SZUMOW­
SKI: Sama ustawa nie da ża­
dnych gwarancji tego, co wol­
no a czego nie wolno będzie
nam pisać. — O tym decydo­
wać będzie styl polityczny,
styl kierowania prasą. Usta­
wa jako taka może być tylko
odbiciem kultury politycznej.

Min. JERZY RAFIA: Pana
uwaga jest słuszna. Chcę je­
dnak przypomnieć, że przewi­
dujemy kontrolę działalności
cenzury przez sądy. Każdy
będzie mógł się odwołać do
sądu od niesłusznej — jego
zdaniem — ingerencji.

Red. JERZY PIEKAR­
CZYK: Wszystkim się marzy
aby ustawa o cenzurze była
w pełni respektowana, nieza­
leżnie od deformacji politycz­
nych, które mogą się zdarzyć.

Min. J. RAFIA: Tak, ważne
Jak ustawa o cenzurze będzie
interpretowana po wejściu jej

w życie. Musimy bardzo li­
czyć na jawność wykładni u-

stawy. O tym, że coś narusza

lub nie, przyjęte normy ccn-

zuralne — nie będzie roz­
strzygało się nawet w relacji
cenzor — piszący, czyli w czte­
rech ścianach, tylko na pu­
blicznym forum. A więc po­
stępowanie przed sądem, ar­
gumenty za i przeciw, możli­
wość publikowania werdyktu,
komentarzy do niego ilp. Cen­
zura będzie poddana zupełnie
innego typu kontroli niż dzie­
je się to w przypadku orga­
nów administracyjnych.

Jest jednak jedna słaba
strona tego systemu. Dzienni­
karz może wdać się w spór
sądowy, ale sporny tekst oka-
że się już, z uwagi na upływ
czasu, mało lub zupełnie nie­
aktualny.

Red. JAN MARCJAN:
Bardzo wiele zależy od kom­
petencji ludzi pracujących w

cenzurze. Z praktyki wiemy,
że w tej samej kwestii zupeł­
nie inaczej rozmawia się na

przykład z panem X a inaczej
z panem Y. Chodzi o poziom
wiedzy cenzora, odpowiedzial­
ność itp. W cenzurze obowią­
zywała klauzula nakazująca
ingerencję zgodnie z tzw. do­
świadczeniem cenzorskim. Jak
to „doświadczenie” rozumieć?
Mam nadzieję, że nowa usta­
wa kategorycznie wyeliminu­
je taką „doświadczalną” do­
wolność. Przy okazji posłużę
się przykładem jednego z

krakowskich profesorów, któ­
ry do cenzury zgłosił pracę
naukową dotyczącą złóż mie­
dzi w okręgu lubińskim. Cen­
zura warszawska, zgodnie z

zapisami wojskowymi chro­
niącymi interes gospodarki
narodowej, dokonała w tek­
ście takich skreśleń, że pro­
fesor uznał iż wydanie jego
pracy mija się z celem. Prze­
kreślony został jego dorobek
naukowy, bo opublikowanie
tekstu z cenzorskimi ingeren­

cjami naraziłoby go po prostu
na śmieszność.

Min. J. RAFIA: Muszę pa­
na uspokoić. Prace naukowe
wyłączone są w całości spod
kontroli cenzury.

Red. M. SZULC: Wiemy, że
różne komisje społeczne po­
wołane rn. in. przez NSZZ
„Solidarność” pracują nad no­
welizacją na przykład prawa
karnego, cywilnego. Czy re­
sort sprawiedliwości ze swo­
jej stron.y także wykazuje po­
dobną inicjatywę noweliza­
cyjną?

Min. J. RAFIA: Kompleks
spraw nad którymi obecnie
pracuje Ministerstwo Spra­
wiedliwości jest bardzo du­
ży. A wiec tezy do ustawy o

związkach zawodowych, ze­
spół do spraw reformy gospo­
darczej — który oparty jest o

pracowników Departamentu
Ustawodawczego naszego re­
sortu — i wreszcie prace le­
gislacyjne dotyczące prawa
rolnego. Wspólna uchwała
PZPR i ZSL oraz porozumie­
nia rzeszowskie wywołały
szczególne zainteresowanie
prawem rolnym. Mamy kilka
problemów z tego zakresu
wymagających szybkiego i no­
wego unormowania. Minister­
stwo Sprawiedliwości zostało
zobowiązane do przygotowa­
nia projektu ustawy, która u-

mocni poczucie własności in­
dywidualnej rolników. Pow­
szechna jest także opinia, że
znowelizowania wymaga «-

stawa o emeryturach dla rol­
ników. Mówi się. ii trzeba
ograniczyć zakres wywła­
szczeń. Prawo rolne, i jego
nowa regulacja to olbrzymi
odcinek reformy prawnej.

W Ministerstwie pracuje
również zespół zajmujący się
reformą prawa karnego. Cho­
dzi o zniesienie zbyt surowej
— jak wielu twierdzi — re­
presji karnej, chodzi o powo­
łanie instytucji sędziów śled­
czych, kontroli nad postępo­

waniem przygotowawczym,
uprawnień adwokatów. Wiem,
że dyskusja toczona wśród
prawników’ — członków „So­
lidarności” — w środowisku
krakowskim właśnie nad no­
welizacją poszczególnych ga­
łęzi prawa jest cennym przy­
czynkiem do naszych prac i
będzie wykorzystana.

Z dyskusji toczonych prze­
cież nie tylko w Krakowie
ale również wśród prawni­
ków w całym kraju wyłania­
ją się problemy — niejako
wewnętrzne — dotyczące są­
downictwa. Niezawisłość sę­
dziowska, samorządność sę­
dziów. W’ pracach nad samo­
rządnością sędziów różnice
dotyczą jedynie tego jak po­
woływać prezesów sądu. Jest
to temat bardzo delikatny i
trudny. Próbujemy go roz­
wiązać w spokoju, z rozwagą.
Samorząd nie powinien być
twnrem ministra iecz związ­
kowej reprezentacji sędziów.
Musi być gruntownie prze­
myślany i skonfrontowany.

Mogę zapewnić, że resort
ma szczere nastawienie aby
wychodzić naprzeciw wszyst­
kim postulatom zgłaszanym
przez prawnicze środowisko.

Od 32 lat jestem sędzią,
aplikację rozpoczynałem w

Krakowie i rozumiem wszyst­
kie sprawy nurtujące moich
kolegów.

Red. DOROTA TERAKOW-
SKA: Kilka słów na temat
niezawisłości sędziowskiej...
Czy w przypadku Ursusa i
Radomia — chodzi o rok 1976
— były przypadki wywierania
nacisku przy ferowaniu wyro­
ków np. w sprawach o dyscy­
plinarne zwolnienia z pracy?

Min. 3. RAFIA: W zasadzie
w sprawach wynikających ze

stosunku pracy nie orzekały
sądy lecz komisje odwoław­
cze. Teraz chcemy komisje
odwoławcze i pojednawcze

zlikwidować i wszystkie spra­
wy oddać sądom pracy i u-

bczpieczeń społecznych. Jest
to już zaprojektowane w

przygotowywanym nowym
kodeksie pracy.

Red. STEFAN CIEPŁY: Jak
teraz, w czasach odnowy,
radzi sobie resort z miejsca­
mi w zakładach karnych?

Min. J. RAFIA: Na to pyta­
nie łatwo odpowiedzieć. W
stosunku do roku 1979 w ro­
ku 1980 odnotowaliśmy spa­
dek ilości osób przebywają­
cych w więzieniach. Konkret­
nie. mniej było więźniów o 7
tysięcy.

Red. M. SZUMOWSKI:
Chcialem Panu Ministrowi
serdecznie podziękować za

dzisiejsze spotkanie. Ponie­
waż tu w Krakowie rozpoczy­
nał pan sędziowską karierę,
być może jakąś rolę odegrał
w inicjatywie pana ministra
sentyment krakowski.

Min. J. RAFIA: ...odegrał,
odegrał.

Red. MACIEJ SZUMOW­
SKI: Doceniamy, że Pan po­
święcił nam swój czas, że
szczerze przedstawił wszyst­
kie sprawy związane z pro­
jektem ustawy o cenzurze.

Jeszcze raz serdecznie dzięku­
ję i myślę, że gdy jakiś ko­
lega z „Gazety Krakowskiej”
będzie chciał uzyskać w Mi­
nisterstwie szersze informa­
cje lub...

Min. J. RAFIA (śmiejąc się):
...łagodniejszy wymiar kary? ,

Red. M. SZUMOWSKI:
Jesteśmy za sprawiedliwymi
wyrokami i lepszą informacją.

Min. J. RAFIA: To oczywiś­
cie żarty. Natomiast na pełną
informację rzeczywiście dzien­
nikarze „Gazety Krakowskiej”
z mojej strony zawsze mogą
liczyć.

Notował:

JANUSZ HANDEREK
--- ----------------------------------------

Brunon Rajca

Z głowy
Naród domaga się

szczerości i otwartości we

wszelkich działaniach po­
litycznych i gospodar­
czych. I .bardzo dobrze,
budzie odgrażają się — a

dyskusje trwają w do­
mach nieustannie — że
wówczas będą praco­
wać ochoczo i solidnie.
To musi cieszyć, że znów
stajemy się tacy honorowi
i dumni. Można spodzie­
wać się, że Polak Polaka
zacznie znów lubić. Nic
o wzajemne namiętności
i uczucie tu idzie, a tyl­
ko o to: czy lubimy się
nawzajem wywiązywać
ze swoich obowiąz­
ków. Ten i ów przecież
wytwarzając jakiś pro­
dukt — powiedzmy płyn
„Kuchcik” — przestoje
interesować się losem
bliźniego, który czy chce
czy nie, bierze udział w

grze, jest grany jak ma­
wiał literat Adolf Rud­
nicki. Ktoś tam cierpiał
przez niesolidność, niefa-
chowość, lekkomyślność
ob. „X”. 1 co z tego? Mógł
narzekać, męczyć się,
kląć. „X” nie znał „Y”.
Nigdy go nie spotkał, nie
zobaczył, nie pil z nim
drinka. Najczęściej więc
„X” upokarzał „Y”, lek­
ceważył, śmiał się. Nie­
kiedy bez obslonek. Kel­
nerzy bywali opryskliwi,
bo nie lubili konsumen­
tów, taksówkarze obojętni,
bo nie lubili podróżnych.
Krawcy nie lubili mod­
nych klientów.

Teraz ma to się niby
zmienić, choć ja — mimo
że należę do optymistów
— jakoś w to nie wierzę i
wiem, że będę pomawiany o

oportunizm. Nawyki obojęt­
ności — a niejednokrotnie
lekkoduchostwa — są nie do
przezwyciężenia, zwłasz­
cza kiedy więcej mówimy
o forsie a mniej o honorze.
Tak bardzo chciałbym się
mylić. Niedawno wsiadłem,
do pociągu — nie byle ja­
kiego. Na dworcu w Kato­
wicach Nie zdążyłem ku­
pić w kasie biletu, ale na­
tychmiast poprosiłem o

'enze tłuściutkiego, pyza-
'ego, niskiego konduktora.
Figlarnie uśmiechnął się,
raproponowal żebym u-

śi.adł u' przedziale a on się
■głosi. To znaczy wypisze
mi bilet ~ Katowic do Kra­
kowa. Niby sprawa błaha,
ale jakże charakterystycz­
na dla stanu naszej moral-

ności i psychiki. Niespo­
kojnie otworzyłem akurat
„Tygodnik Powszechny”.,
by dokładnie prześledzić
jak Stefan Kisielewski
rozprawia się z Jerzym
Urbanem, dowodząc mu

brak konsekwencji w ogła­
szanych tekstach, tak jak­
by konsekwencja i logika
była przywilejem dobrych

felietonistów i wszedł ży­
czliwy Konduktor. Nikogo
nie było w przedziale; roz­
mowę rozpoczął od spraur

ogólnych — to znaczy od
sytuacji w Polsce — po
czym nieśmiało sięgnął do
torby i zaczął wypisywać
mi bilet. Nie krępując się
zaproponował wystawienie
dokumentu nie od Kato­
wic do Krakowa, ale od
Trzebini do Krakowa. Na­
iwny nieco speszyłem się,
twierdząc że ja wcale nie
chcę zaoszczędzić. Nie zro­
zumiałem go. Miałem po­
kryć należność z Katowic
a bilet otrzymać z Trzebi­
ni. Nim zdążyłem — a

zresztą stałem się jakiś
nieśmiały i speszony — co­
kolwiek powiedzieć, mia­
łem już nagryzmolony
blankiet z pieczęcią PKP.
Konduktor wymienił mi
kwotę, skasował i życzył
przyjemnej podróży. Nie­
ważne były dla niego moje
cierpienia: przyjdzie przed
Trzebinia kontroler czy
nie przyjdzie. Tak czułem
się jakby ktoś dał mi po
gębie.

Mimo woli przypomnia­
łem sobie jak kiedyś na

trasie Kraków — Koszyce
— Kazimierza Wielka kon­
duktorzy Państwowej Ko­
munikacji Samochodowej
opracowali i skutecznie re­
alizowali system łatwego
zdobywania grosza. I byli
jeszcze bardziej — pocie­
szyłem się — cyniczni: ka­
sowali należności za bilety
i biletów podróżnym w o-

góle nie wydawali. Nikt
nie interweniował, bo
przecież przyzwyczajono
nas niejednokrotnie, że
państwov:e to to samo co

prywatne. Ta. pobłażliwość
ludzi korzystających z au­
tobusów na trasie Kraków
— Koszyce — Kazimierza
Wielka spraioiła że PKS
doszedł do wniosku, iz po­
jazdy jeżdżą tam próżne.
Myślano więc o zlikwido­
waniu deficytowej linii.

Tak więc ludzie nie tyl­
ko nie lubią się, ale ciągle
byioaja okrutni. Któ ich

Jego nauczył? Honorowi,
<3umni Polacy!

Następnym razem — Zo­
bowiązuję się — będę z
Katowic do Krakowa cho­
dzić pichota. Niech wszys­
cy wiedzą jaki jestem mo­
ralny i troskliwy o PKP.

Nie Rada Ministrów pozbawia nas widoków
na samochód, ale nasze ubóstwo

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Panu Redaktorowi W. Mach­

nickiemu, który w imieniu Re­
dakcji komentuje nowe zasa­
dy, pragniemy z całą uprzej­
mością zwrócić uwagę na ele-
mintarny brak logiki ekono­
micznej. Powiada Redaktor:
„Uznano bowiem, że samochód
jest w naszych trudnych wa­
runkach gospodarczych prze­
jawem luksusu i skutecznie
zablokowano — właśnie cena­
mi — dostęp do własnych
czterech kółek rzeszom drob­
nych ciułaczy”. Kilka nieporo­
zumień w jednym zdaniu. Stan
Polski określa się na co dzień
mianem katastrofy gospodar­
czej, wszyscy się z tym zga­
dzają, lecz mało kto próbuje
przyjąć do wiadomości wyni­
kające stąd — nie na zasadzie
uznania, ale przymusu — real­
ne konsekwencje. Cena nie
jest przyczyną, ale skutkiem
naszej sytuacji. Nie Rada Mi­

nistrów pozbawia nas wido­
ków na samochód, ale ubóstwo
naszego społecznego stanu po­
siadania. Nie możemy przy­
czyn wszelkiego zła upatrywać
w poczynaniach władz, aczkol­
wiek to władze niestety spro­
wokowały takie rozumowanie.
Nie ceny blokują dostęp do sa­
mochodów, ale fakt, że tych
samochodów nie ma, względ­
nie, że mamy inne pilniejsze
potrzeby, na przykład masło.
Pieniądze jest to papier umo­
wnie równoważony dobrem
materialnym; możemy obniżyć
ceny, czyli przypisać teorety­
cznie temu papierowi więcej
dóbr, ale tych dóbr przez to
nie przybędzie i żadna dys­
trybucyjna ekwilibrystyka te­
go nie zmieni. Zdajmy sobie
sprawę, że podwyżki ostatnich
miesięcy pokryto drukiem pie­
niądza. Jednakże banknoty nie
tworzą dochodu narodoweao.
Sugerowanie, jakoby obniżka

cen przybliżyła nam marzenia
o samochodzie, jest w tych
warunkach szkodliwą niepra­
wdą. Dostarcza ona tylko złu­
dzeń, opartych na niewiedzy i
dezinformacji, że jak się do­
robimy to sobie kupimy. Tym­
czasem stanie się jak pisał
Boy:
Tak to nas poczciwych ludzi
rzeczywistość ze snu budzi.

Zdajemy sobie sprawę, że ta­
ka teza jest niepopularna.
Jednakże zdaje się nam rów­
nież, że lepsza jest szara , pra­
wda, niż barwna fatamorga­
na, Na koniec, skoro średnia
płaca wynosi 6,5 tys. zł, nie

nadużywajmy określenia „dro­
bni ciułacze” wobec tych, któ­
rych stać na wydatek choćby
nawet 100 tys. zł. Uciułać taka
sumę ze średniej pensń jest to

rzecz fizycznie niemożliwa.

WOJCIECH KARMOWSKI
ZBIGNIEW WNĘK

Mądra - realistyczna dyskusja w partii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

O Szpital jest nam bardzo
potrzebny, nie tylko ludność
Nowego Targu i Podhala się
tu leczy, ale i cala Polska, bo
ludzie tu jeżdżą i jeździć bę­
dą. Na nasze miasto nie moż­
na patrzeć jak na kiepską
gminę.

Dlaczego do tego budynku
KM PZPR przez ostatnie czte­
ry lata ludzie nie przychodzili?
(Piotr Nówek).

• Z kontroli protokołów ze­
brań partyjnych wynika, że
wiele POP „otrząsnęło” się po
ostatnim szoku, zaczyna pro­
wadzić coraz bardziej otwartą
pracę polityczną. Ale są jesz­
cze takie POP, które nie pod­
jęły jakiejkolwiek działalnoś­
ci. 90 spokojnych dni nasze

organizacje powinny wykorzy­
stać na wzmożoną, intensyw­
ną pracę. (Stanisław Bała).

• Nieprawdą jest, że społe­
czeństwo nowotarskie nie wie­
działo o możliwości wykupu
działek budowlanych. Był za­
rzut, że dyrektor NZPS „Pod­
hale” Bolesław Janicki, nabył
taką działkę w sposób nie­
uczciwy, Jest to czcze kłam­
stwo, gdyż dyrektor Janicki
takiej działki nie wykupił, a

nawet wycofał podanie w tej
sprawie. Chciałem poinformo­
wać, że moją rezygnację z

funkcji naczelnika miasta
przyjął wojewoda nowosądec­
ki i od 1 kwietnia br. przecho­
dzę do pracy w NZPS na niż­
sze, kierownicze stanowisko.
(Andrzej Hadowski).

• Problemem społecznym
numer jeden Nowego Targu
jest nielegalne kuśnierstwo
i garbarstwo. Niepokoi fakt
demoralizacji dzieci i mło­
dzieży, których wykorzystuje
się jako tzw. „koników”, czy­
li łączników między zbywają­
cymi nielegalnie kożuchy, a

przyjezdnymi nabywcami.No-
wotarski „konik” za 1 kożuch
otrzymuje 1.500 zł nagrody.
Kolejnym problemem jest
kształcenie kuśnierzy. W ostat­
nich pięciu latach szkoła no­
wotarska wypuściła 400 absol­
wentów tego kierunku, a za­
trudnienie otrzymało zaledwie
41. Co robi reszta? Oczywiś­
cie — zajmuje się nielegalną
produkcją i handlem. Repre­
syjne metody ścigania i kary
niczego tu nie zmienią. Wyjś­
ciem może być zmiana sta­
rych, skostniałych przepisów
wydanych przez Ministerstwa
Przemysłu Lekkiego i Spożyw­
czego. Rzemiosło powinno
ustalać ilu uczniów rzeczywiś­
cie nam potrzeba W Nowym
Targu nie ma żadnych a-

fer. U nas jak nie ma afe­
ry,to—mówią—niemaod­

nowy. (Jan Fułat — prokura­
tor rejonowy).

• Rozliczanie personalne to
nie jest akcja, proces ten po­
winien trwać stale, partia po­
winna się swym członkom
przyglądać ustawicznie. (Woj­
ciech Wieczorek).

• Być może, iż styl mojej
pracy, kształtowanie stosun­
ków międzyludzkich były
niewłaściwe, ale chcę powie­
dzieć, że nie mam ani sześciu
domów, ani do Szwecji nie
uciekałem, ani bloku nie
ukradłem. A o to mnie posą­
dzano. Przeciwnie — wiele w

ciągu swoich 10 lat zrobiłem
kierując spółdzielnią mieszka­
niową, ponad 15 tys. osób
mieszka obecnie w blokach
spółdzielczych. (Józef Gajew­
ski).

Komitet Miejski PZPR w

Nowym Targu przyjął rezyg­
nację Józefa Gajewskiego z

funkcji sekretarza KM do
spraw ekonomicznych. Doko­
nał również zmian w składzie
Egzekutywy i KM PZPR.

W plenarnych obradach
uczestniczyli: Janusz Ochoc­
ki — zastępca kierownika
Wydziału Organizacyjnego KC
PZPR i Józef Brożek — se­
kretarz KW PZPR w Nowym
Sączu.

ANTONI KIEMYSTOWICZ
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filharmonia (Aula Akad.
Muz. Basztowa 8): krakowska
Wiosna Muzyki: Trio Jagielloń­
skie, Kwintet Instrumentów Dę­
tych „Da Camera” — 19.30.
SCENA OPEROWA w Teatrze
im. J. Słowackiego (pi. Ducha 1):
W. A . Mozart „Wesele Figara”
- 19.15. SCENA SZKOLNA PWST

(Straszewskiego 22): „Pieszo” —

19.15. KAWIARNIA „LITERAC­
KA” (Pijarska 7): Kabaret „Pię­
tro niżej, smoła wyżej” — 19.30.

Pozostałe teatry nieczynne.

kinA

dom Żołnierza (Lubicz 48):
Hair (USA 15 lat) — 15.45,
18. KIJÓW (Krasińskiego 34): Par­
szywa dwunastka (USA 18 lat)

— 16.30, 19.30. KULTURA

(Rynek Gł. 27): Koziorożec I (USA
15 lat) łłł/ooco — 8, 12, 18, Wen­
deta (fr. 15 lat) »/°» — 10, 16, Dick
i Jane (USA 15 lat) ***/==>» — 14,
20. MASKOTKA (Dzierżyńskiego
58): Poza prawem (CSRS 15 lat)
*/<«> — 15, Prom do Szwecji (poi.
18 lat) »/°° — 17.30, 19.30 . MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Bestia (poi. 18

lat) ♦»/=• — 16, 18, 20. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 6): Próba or­
kiestry (wł. 15 lat) **/°° — 15.30,
17.45. PASAŻ BIELAKA: PTzygo-
dy Reksia (poi. b .o .) — 10, 11, Król

Cyganów (USA 18 lat) **/=“> — 12,
14, 16, 18, 20. SFINKS (Majakow­
skiego 2): Niebezpieczeństwo
(CSRS 12 lat) »/“ — 16, 18, 20.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Cena strachu (USA 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. ŚWIT MAŁA SA­
LA: Boska Emma (CSRS 15 lat)
»/eoo

_ 15( 17.15, 19.30 . ŚWIATO­
WID DUŻA SALA (os. Na Skar­
pie 7): Bez miłości (poi. 18 lat)
*»/oo°

_ 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID MAŁA SALA: Co mi zro­
bisz jak mnie złapiesz (poi. 15

lat) *»/«» — 15, 17, 19.15. UCIE­
CHA (Bob. Stalingradu 16): Bobby
Deerfield (USA 15 lat) »*/«« —

15.30, 18 , 20.15. UGOREK (OS. U-

gorek): Ostatni pociąg z Gun Hill

(USA 15 lat) *♦*/«» — 15, 17, 19.
WANDA (Waryńskiego 5): (15.45,
18, 20.15 — seanse zamkn.) WAR-*
SZAWA (Stradom 15): Coma (USA
18 lat) */oooo — 15.45, 18, Fedora

(RFN 15 lat) **/<*> — 20.15. WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Ojciec Świę­
ty Jan Paweł II w Polsce (poi.-
b.o .). WRZOS (Zamojskiego 50):
Czarny koffsarz (wł. 15 lat) */°°° —

15.43, 18, 20.15. WIEDZA (Rynek
Gł. 27): Rewolwer (wł. 18 lat) *♦/<>»
— 8.15, 12.15, 16.15, Mandingo (wł.
18. lat) «/°°° — 10.15, 14.15, Zmory
(poi. 18 lat) *»/««> — 18.15. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71): Po­
wrót Mechagodzilli (jap. 12 lat)
t/on

_ i6, Zagubione uczucia (poi.
15 lat) »/> — 18. 20.

SKAWINA — Hutnik: Rocky II

(USA 15 lat) */«», WIELICZKA —

Górnik: Szantaż (ang. 18 lat) *»/
ooó.

Pozostałe kina nieczynne.

ski 1 Jemu współcześni” (10—17).
SALON TPSP (N. Huta al. Róż 3):
Wystawa: Nasze obrazy ze zbio­
rów Towarzystwa (niecz.) . GALE­
RIA ZPAF (Anny 3): (niecz.) .

ZPAP (Floriańska 34): Wystawa
malarstwa Teresy Zabrzeskiej (13
—18). GALERIA „PRYZMAT’*
(Łobzowska 3): Wystawa malar
stwa Adama Żebrowskiego <10—

18) KLUB MPiK (Maiy Rynek 4).
CZYTELNIA: (10-21). GALERIA:

Wystawa rysunków: A Bębenek
J. Burnat, M. Chlanda, P. Kmieć
A. Kowalczyk, R. Opaliński. R O

tręba, A. Urbanik. S Wejman
A. Wsiolkowskl. R Zygulski (10-
18) KLUB MPiK (pl Centralny)
CZYTELNIA (10—20). GALERIA

Wystawa tkanin Miiewy Wnuk -

(11—20). DWOREK JANA MA­
TEJKI w Krzesławicach (Krucz
kowskiego 15): (niecz.). GALERIA

„EMCEKA” (Mikołajska 2): Wy­
stawa J. Drabika „Blue-Box” (11
-18).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa malarstwa Romana Rabce
wieża (niecz.), MUZEUM REGIO­
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa
rzeźby Józefa Janosa (niecz,).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 205-11 (czynny całą do­
bę).

CHIRURGICZNY: Kopernika 40,
przyp, urazowe — Prądnicka 35,
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Na Skar­
pie 65, UROLOGICZNY: Prądnic­
ka 35. OKULISTYCZNY: Koper­
nika 38.

' POGOTOWIE ♦ ■

Łazarza 14: wypadki tel. 99, za­
chorowania 1 przewozy - 238-33,
informacja — 205-11 . Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgór­
ski 2, tel. 625-50, Pogotowie (Teligi
tel. 617-60 wewn. 101). Lotnisko
Balice 190-29. N. Huta 422-22, 417-70
Krzeslawice 99, 206-20, Sieclecho-
wice (tel. Iwanowice 60), Jerzma­
nowice 48, Proszowice 9, Myśleni­
ce 999, Skawina 9, Wieliczka 9,
233-54, Niepołomice 198.

APTEKICS

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ - tel. 107-65 (8—15).

Nowa Huta. Centrum C, bl. 6,
Centrum A bl. 4, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Kazimierza

Wielkiego 117, Diuga 88, Rynek
Gł. 42, Kozłówek (Pawilon).

MYŚLENICE (Rynek 10)
. SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA. (Boh.. Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

INNĘ.:|

WAWEL — Komnaty Królew­
skie (niecz.). Skarbiec koronny i

zbrojownia (niecz.) . Wyst. Wa­
wel zaginiony (10—15.30). GROBY

KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30). MUZEUM NA­
RODOWE SUKIENNICE: (niecz.).
DOM JANA MATEJKI (Floriań­
ska 41): Wystawa „Nowe nabytki
Domu Jana Matejki” (1971—1980)
(niecz.). KAMIENICA SZOŁAYS-
KICH (pl. Szczepański 9). (niecz.) .

NOWY GMACH (al. 3 Maja l):
Wystawa obrazu „Mała Panorama
Racławicka” J. Styki. W. Kossa­
ka. (niecz.), ZBIORY CZAR­
TORYSKICH (Pijarska 8). Wyst.
arcydzieł ze zbiorów Czartorys­
kich (10 — 16). MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE (pl Wolnica 1):
(niecz.). MUZEUM HISTORYCZ­
NE (Jana 12): Wystawa „Militaria
i zegary (niecz.). STARA SY­
NAGOGA (Szeroka 24)- z dzie­
jów i kultury Żydów krak.

(niecz.) . FRANCISZKAŃSKA 4:

Wystawa fotograficzna „Ocalić od

zapomnienia” (niecz.). GALERIA
TEATRALNA (niecz.) ODDZIAŁ
TEATRALNY (Szpitalna 21): (nie­
czynne). KRZYSZTOFORY (Rynek
Gł. 35): Wystawa. Z dziejów 1 kul­
tury Krakowa (niecz.) . GALERIA

(Szczepańska 2): Wystawa J. Be-
'reś „Dokumenty manifestacji z

lat 1960—1980” (11—18) MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Skarb wiślan (10 - 14). MU­
ZEUM LENINA (Topolowa 5):
Wystawa Lenin w Polsce oraz

Wystawa „Rewolucja 1905—1907
na ziemiach polskich” (niecz.).
DOM LENINA (Kr. Jadwigi 41):
Wys. „Lenin w Polsce” (niecz.).
„RYDLÓWKA” (Tetmajera 23):
Folklor wsi podkrakowskiej
(niecz.) . MUZEUM W PIESKOWEJ
skale (OJCÓW): (niecz.). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17) (niecz.). MUZEUM
ZUP KRAKOWSKICH W WIE­
LICZCE (niecz.) . KOPALNIA SO­
LI: (8—16). GALERIA KTF (Boh
Stalingradu 13): Wystawa „Venus
80” cz. I (9—21). PAWILON WYS­
TAWOWY (pl. Szczepański 3a)
(niecz.) . GALERIA ARKADY:

(niecz.). OŚR. TEATRU „CRICOT-
2” (Kanonicza 5): Wystawa: Teatr

„Crlcot-2” (1955—1981) (niecz.).
PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepański
4): Wystawa „Stanisław Wyspiań­

CENTRUM INFORMACJI TU­
RYSTYCZNEJ „WAWEL-TOU-
RIST” (ul. Pawia 8) - tel. 260-91.
204-71 (8—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

800-84 (czynne 6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
OŚRODEK INF. USŁUGOWEJ

KUSP „GROMADA” (Mały Rynek
5) tel. 271 -30, 228-90 (7—18), Nowa
Huta (os. Zgody 7) tel. 447-31.

(8—16).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY 1 KARDIOLOGI­
CZNY (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych - tel. 225-66.
295-78 (od 15.30 do 23.00).

POMOC DROGOWA PZMot (al.
Planu 8-letniego 154) — tel. 417-60,
416-32 (czynna: 7—22).

RADIO

PROGRAM I

na fali 1322 tn

DZIENNIKI: 7.00, 8,00,
9.00, 10.00, 11.00, 12.05, 14.00,
15.00, 17.00, 19.00. 20.00. 21.00.
22.00. 23.00

6.00 Sygnały dnia. 9.00 Cztery
pory roku. 11.40 Tu Radio Kie­
rowców. 11 .55 Komunik, o st. wód.
12.25 Śpiewanie na hali. 12.45 Roln.
kwadr. 13.00 Komunik. energet.
13.01 St. Gama 15.05 Popoł. dziew­
cząt i chłopców. 15.30 St. Relaks.
15.35 Kącik melom. 15.55 Piąć mi­
nut o kult. 16.00 Muz. 1 aktual­
ności. 16.30 Nowości polsk. muz.

rozr. 17 .00 Inf. sport. 1710 Radio­
we spotk. 17 .30 Radiokurier. 19.25
Z telewiz. pięciolinii, 19.40 Mag.
międzynar. 20.00 Inf. dla kierow­
ców. 20.05 Siadem naszych interw.
20.10 Konc. życzeń 20.33 Popul.
nagr. wybitnych wokal. 21.00 Ko­
munikat energet 21.05 Kron.

sport. 21 .20 Przeboje trzech poko­
leń. 22.20 Tu Radio Kierowców.
22.23 Konc. wieczorny. 23.00 Inf.

sport. 23.15 Wita Was Polska,

PROGRAM II

na fali 219 m

czyli 1368 KHz,

na UKF 67,67 MIlz,
oraz dodatk. na fali 1500 m

(8.29—16.40)
DZIENNIKI: 6.30, 7.30, 8.30,

11.30, 13.30, 15.30, 18.30, 21.30,
23.30

6.10 Kalend. Radiowy. 6.15 Mel,
przyj.: Bukareszt. 6 .35 Gimnast.
6.45 Poradn. Dom. 7 .10 Utw. P:

Czajkowskiego. 7.45 Obserw. ’

propoz. 7.45 Konc. poranny. 8.35

Spr, codz. 8.55 Por. w St. Gama.
9.40 Radio-Moskwa. 10.00 Spotk.
ze St. Barańczakiem. 10.30 Satyra
prawdę powie. 11.35 Co słychać w

świecie. 11 .40 Nowe nagr. polsk.
muz. lud. 11 .55 Komunik, o st.

wód. 12 .10 Od poloneza do mazu­
ra. 12 .25 Porady K. Kocowej. 12 .45

Ballady T. Chyły. 13.00 Ludzie ze

społ. mand. 13.10 Konc. Poznań­
skiego Chóru Chłop. 13.30 Komu­
nikat dla górników. 13.36 Ze
wsi i o wsi. 13.51 Japońska muz.

„So-kyc-ku”. 14.00 Dobre, ale ma­
ło. 14.10 C. Debussy: Sonata na

skrzypce 1 fortep. 14.25 Ludzie i
ich pasje. 14 .45 Muz. Beethovena.
15.35 Popoł. dziewcząt i chłopców.
16.00 Utw. S. Moniuszki. 16.40 O-

bywatele. 17 .00 Co piszą o muz.

17.38 Szersze spójrz. 17.50 Śpiewa­
jący aktorzy. 18.05 Saldo, panie
Dyrektorze! 18.25 Pleb. St, Gama.
18.30 Echa dnia. 18.40 Dźwięk. Pla­
kat Reklam. 19.03 Klasycy muz.

rozr.: G. Gershwin. 19.20 Czy
znasz tę książkę? zag. lit. 19.40

Kontrapunkty, 20.20 Notatn. kult.
20.30 Utw. Maryjne Dufaya 1 Jos-

quina des Pres. 21.00 Kulisy sztu­
ki: publiczność zwymyślana. 21 .35
Inf. sport. 21 .40 Sklepy cynamo­
nowe — fr. pow. 22.00 Medium

czyli mag. miłośn. sztuki słuch.
22.35 Zbliżenia. 23.35 Jazz na do­
branoc.

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

6.00 Między snem a dniem. 6 .33
Bez notesu. 6 .45 3 min. dla kie­
rowców. 7, 8, 10.30, 12, 15, 17, 19.30

Ekspresem przez świat. 7 .30 Sie­
dem i pół. 7.50 Progr. dnia. 8 .05
Co kto lubi. 9 .00 „Patrol” — 2

ode. pow. F. Mac Donalda (powt.)
9.10 Muz. film. Nino Roty, 9.30
Prosto z kraju. 9 .43 Utw. kamer.
Mozarta. 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Panton. 11.00 Magistra Vi-
tae — aud. społ. 11 .30 Sonny
Rollins lat 5O-tych. 12 .05 W tona­
cji Trójki. 13.00 Powtórka z roz­
rywki. 13.50 „Sól ziemi” — 4 ode.

pow. J . Witlina. 14.00 Wirtuozi
fletu: Jean Pierre Rampal. 15.03
Złote lata swingu. 15.30 Nie tylko
mel. 16.00 Posłuchać warto. 16.15

Muzykobranie. 16.40 Jak ukraść
milion bez kłótni z urzędnikami
— rep. 17.05 Muz. poczta UKF.
17.40 Wszystkie drogi prow. do
Nashville. 18.10 Polityka dla wszy­
stkich. 18.25 Czas relaksu. 19.00
M. Druon „Potentaci” — 11 ode.
19.35 Opera tyg.: F. Schubert

„Alfonso 1 Estrella” (pow.). 19.50

„Patrol” — 3 ode. pow. 20.00 60
minut na godzinę (powt.). 21 .00
E. Dohnanyi I Konc. fortep.
c-moll op. 5. 22 .00 Fakty dnia. 22 .08
Gwiazda 7. wlecz.: C. Sauvaga.
22.15 Trzy kwadranse jazzu -»

problemy. 23.00 Portrety imion.
23.05 Między dniem a snem.

PROGRAM IV

UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 12.00. 16.00,
22.55

6.05 Progr. tyg. 6 .15 Czy znasz

swoje prawo. 6 .30 Dzień dobry z

pios. 6 .45 Co niesie dzień (KR).
7.40 Radio dedylc. 8.00 W . A. Mo­
zart — Rondo konc. KV 269. 8 .10
Blacha — aud. dla kl. 5 i 6. 8.35
Techn. Roln. 8.50 Zesp. follrloryst.
z Węgier. 9.00 Piecuszek — aud.
dla kl. 1. 9.20 A. Dworak —' I

Kwint, smyczk. G-dur po. 77 . 9.30
L. Spohr: Kwint, c-moll op. 52.
10.00 Zdradziecko zabić — słuch,
10.30 Estr. przyj. 11.00 Ja wśród

innych — aud. dla szk. śr, 11.30

Śpiewa B. Porzyńska. 12.05 Tr. pr.
II. 12.25 Giełda płyt (Stereo). 13.00
Aud. dla kl. 1: Piecuszek. 13.23
Fonot. folki. (Stereo). 13.50 W Je­
zioranach. 14 .20 Sławne dzieła,
sławni wyk. (Stereo). 15.00 St. Ga­
ma (Stereo). 16.05 20 lek. j. franc.
16.20 Grupa „Pod Budą”. 16.25 59
lek. j. niem, 16.40 Wlad. znad Wi­
sły 1 Dunajca (KR). 16.45 Aud.
liter. (KR). 16.55 W nowy tydzień
z przebojem (Stereo - KR). 17.25

Skrzynka interw. (KR). 17.35 Mi­
ni recital. C. Francois (KR). 17.45
Start (KR). 18.24 Pog. (KR). 18.25

Kalejdoskop nauki. 18.50 Śpiewa
Z. Sośnicka. 18.55 Być kobietą.
19.15 38 lek . j. ros. 19.30 Jam ses­
sion (Stereo). 20.15 Muz. prowo­
kacje M. Garzteckiego (Stereo).
21.15 Klasycy Jazzu (Stereo). 22 .15

Wersje i kontrowersje.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

16.25 Sondy
16.55 Spotkanie w Varach
17.10 Azymut
18.05 Świat socjalizmu
18.30 Wieczorynka
19.30 Dziennik

20.00 P. Kovaczova: Przy­
goda zwykłego życia

21.‘25 Ostra kontrola
22.10 Ludzie i morze

PROGRAM II

17.50 Cygańskie serce

20.30 Sport za granicą
21.50 Deszcz w obcym mie­

ście — ode. 2

Za zmiany wprowadzone w o-

statnlej chwili w repertuarze kin,
teatrów, radia I TV, Redakcja nie
blerz® odpowiedzialności.

PROGRAM I

13.30 TTR — matem., sem.

2. Tożsamości trygonometr.,
cz. 1.

14.00 TTR — hod. zwierząt,_
,sem. 2. Żywienie krów mlecz­
nych

15.20 NURT: Porozmawiaj­
my

15.50 Program dnia
15.55 Obiektyw
16.15 Dziennik
16.30 Dla dzieci: Zwierzy­

niec
16.55 Klinika Zdrowego

Człowieka: Pielęgnacja nie­
mowląt

17.20 Czterej pancerni i pies
— ode. pt. „Brzeg morza”

18.05 Zapis autoryzowany
18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc
19.00 Echa Stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 Teatr TV (Scena

Współczesna) : B. Keeffe.
„Bądź mi opoką”, reż. A. Tit-
kow

21.25 Forum Koresponden­
tów

21.35 Piramida czy złota gó­
ra (rzecz o polskim telewizo­
rze kolorowym)

22.25 Dziennik
22.40 Żapraszamy nas

„Szpilki” — progr. satyr.

TV PROGRAM
TELEWIZJI

PROGRAM II

Dwójka dla drugiej zmiany:
Premiery dnia

10.00 Klinika Zdrowego
Człowieka: Pielęgnacja nie­
mowlęcia

10.30 Studio BIS
11.3Ó Kenia wzdłuż i wszerz

— film dok.
11.50 Jan Paweł II w Kenii

— rep. filmowy

16.30 Jęz. angielski, kurs
dla zaawans., lek. 14

17.00 Studio BIS
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 Wieczór Kenijski w

TP
20.15 Kenia wzdłuż i wszerz

— film dok.
20.35 Gość „wieczoru”
20.45 Era Nyayo — film dok.

o następcy Kenyatty prezy­
dencie Arap Moi

20.53 Gość „wieczoru”
21.00 Bank zielonych past­

wisk — film dok. gospod.
kenijskiej

21.15 Gość „wieczoru”
21.25 Jan Paweł II w Kenii

— rep. filmowy
21.40 Gość „wieczoru”
21.45 Pangi z polskiej fa­

bryki — rep.
22.00 Miasto w słońcu —

rep. o Nairobi
22.15 Gość „wieczoru”
22.25 W świecie dzikich

zwierząt — film dok. o Parku

Narodowym w Nairobi
22.35 Ginące Safari — fel.

film.
22.43 Jęz. niemiecki, kurs

podst., lek. 21

.GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII
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łami ODDZIAŁY REDAKCJI- 33 -300 NOWY SĄrZ ul Narutowicza 6 II p tel.
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wiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
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SPORT ■ SPORT

Piłka w grze!
(na razie pucharowej)

Rozpoczęła się piłkarska wiosna. Zainaugurowały ją spotkania
1/8 finału PUCHARU POLSKI, Na placu boju pozostały już
wyłącznie zespoły I i II ligi gdyż żadnej z drużyn z klas niż­
szych nie udało się awansować do grona najlepszych 16 zespołów.

Jak to zawsze w pucharach
padły nieoczekiwane rezultaty.
Najciekawszy mecz oglądali
łódzcy kibice gdzie w derbach

zmierzyły się jedenastki Widze­
wa i ŁKS. Zasłużone zwycięs­
two 2:1 odniosła drużyna Dziuby
1 Bulzackiego. Widzew osłabiony
brakiem zawieszonego Bońka,
Młynarczyka, kontuzjowanego
Pięty przez dwie trzecie spotka­
nia ustępował rywalowi, do­
piero w końcówce uzyskał prze­
wagę, ale zdołał strzelić tylko
jedną bramkę.

Do niespodzianki doszło w

Mielcu, gdzie miejscowa Stal

uległa najsłabszemu zespołowi

Z kim gramy na MS?

W Novim Sadzie odbyło się
losowanie 36 MS w tenisie sto­
łowym, które rozpoczną się tam

14 kwietnia. W drużynowych
rozgrywkach mężczyzn Polska
znalazła się w grupie „B” wraz

z zespołami Węgier, CSRS,
KRL-D, ZSRR, Jugosławii, Au­
strii i Włoch. Grupę „A” sta­
nowią: ChRL, Japonia, Fran­
cja, Szwecja, Anglia, RFN, Ko­
rea PM, Indonezja,

Panczeniści SNPTT

w czołówce

W Warszawie zakończy­
ły się mistrzostwa Polski se­
niorów w łyżwiarstwie szyb­
kim. Wśród kobiet wielobój
wygrała Ryś-Ferens (wygra­
ła wszystkie konkurencje!),
w konkurencji mężczyzn —

Was. Biegi na 500 i 1500 wy­
grał Jóźwik (SNPTT), dru­
żynowo SNPTT druga, za O-

limpią Elbląg.

Cracovia

czy Stoczniowiec?

Tarpan — Cracovia 5:4 (1:1,
3:0, 1:3) i 2:4 (0:1, 1:2, 1:1), Stal
Sanok — KTH 6:5 (3:0, 2:0, 1:5)
i 2:5 (0:3, 0:1, 22), Polonia Byt.
— Stoczniowiec 6:1 i 11:2. W

tabeli 1. Polonia B. 59 pkt, 2.

GKS 57 pkt, 3. Stoczniowiec 39

pkt, 4. Cracoiia 38 pkt (2 mecze

zalegle ze Stilonem).

Hokejowe kłopoty
Kanadyjczyków

W połowie kwietnia na taf­
lach lodowisk w Sztokholmie i

Goeteborgu rozpoczynają się
hokejowe mistrzostwa świata

grupy „A”. Znany działacz ka­
nadyjski, A. Eagleson mówi o

kłopotach Kanadyjczyków z

przygotowaniem reprezentacji
„Klonowego Liścia” do mi­
strzostw. „Mamy obecnie takie

problemy, z jakimi poprzednio
rzadko się spotykaliśmy —

stwierdza A. Eagleson. — Mi­
strzostwa zaczynają się 12 kwie­
tnia, o północy 11 kwietnia mi­
ja ostateczny termin imiennych
zgłoszeń. A w tym terminie od­
bywa się właśnie trzecia seria

spotkań najlepszych pięciu ze­
społów uczestniczących w roz­
grywkach Pucharu Stanleya. A

zatem do dyspozycji będziemy
mieli tylko zawodników z pię­
ciu drużyn, ktire się do tej ja­
zy rozgrywek pucharowych nie

zakwalifikują. Termin mi­
strzostw świata koliduje wy­
raźnie ż rozgrywkami NHL, co

sprawia, że nie jesteśmy w sta­
nie wystawić najsilniejszej re­
prezentacji. Trzeba wypracować
jakieś kompromisowe rozwią­
zanie, tym bardziej, że wyjazd
na mistrzostwa świata do Eu­
ropy kosztuje nas 400 tys. dola­
rów'’.

ekstraklasy — Odrze 1:2. Cie­
kawy mecz rozegrano we

Wrocławiu, gdzie Śląsk po za­
ciętym pojedynku pokonał Arkę
2:1. Bohaterem meczu był debiu­
tujący w barwach Śląska były
piłkarz Zagłębia Wałbrzych —

Benke, strzelec dwóch goli.
Przed meczem pożegnano wielo­
letniego zawodnika Śląska —

Z. Garłowskiego, który wyjechał
do Australii.

Bez niespodzianki obeszło się
w Stalowej Woli, gdzie Legia
pewnie wygrała 3:0., a wysoką
formę zademonstrował strzelec
dwóch goli Kusto. Również prze­
konywające zwycięstwo 3:0 od­

W sobotę Wisła — Ruch
A już w środę Cracovia — Ursus

Równolegle z Pucharem Pol­
ski rozegrano wczoraj jedno z

zaległych spotkań piłkarskiej
ekstraklasy Lech Poznań —

Bałtyk Gdynia. Dość nieoczeki­
wanie wygrali goście 2:1 (0:1)
zdobywając bramki przez Gier­
szewskiego (50 min.) i Kędzię
(74 min.), dla gospodarzy Choj­
nacki z karnego w 10 min.

Dzięki temu zwycięstwu Bałtyk
wysunął się na pozycję wiceli-
dera i ma tylko 3 pkt. straty
do lidera — Widzewa, który ma

jednak mecz zaległy w Lublinie
z Motorem (odbędzie się w naj­
bliższą środę). A oto aktualna
tabela I ligi:

1. Widzew 23:5 22—6
2. Bałtyk 20:10 14—21
3. Legia 19:11 27—11
4. Szombierki 19:11 29—20

.5. WISŁA' 18:12 23—12
6. Zawisza 17:13 13—21
7. Arka 16:14 21—19
8. Stal 15:15 22—22

9. Ruch 14:16 21—25
10. Śląsk 14:16 16—20
11. ŁKS 13:17 14—19
12. Motor 12:16 15—23
13. Zagłębie 11:19 8—14
14. Lech 10:20 12—20
15. Górnik 10:20 7—17
16. Odra 7:23 12—21

Za tydzień piłkarze I ligi ro­
zegrają już pełną kolejką roz­
grywek. Przypomnijmy zesta­
wienie par: WISŁA — Ruch,
Zagłębie Sosnowiec — Motor,

Tylko jeden punkt
Piłkarki ręczne Cracovii po­

dejmowały w hali Wawelu czo­
łową drużynę ekstraklasy —

AZS Wrocław. Oba pojedynki
były zacięte, emocjonujące i sta­
ły na niezłym poziomie, oba
nieznacznie wygrały wrocła-

wianki, w sobotę 20:19 (13:10), w

niedzielę 24:21 (14.11),
Sukces AZS zasłużony, były

one zespołem lepszym, bardziej
dojrzałym. popełniały mniej
prostych błędów od krakowia­
nek, grały równiej i konse­
kwentniej, W sobotę Cracovia

była bliska wywalczenia remisu,
wprawdzie przez większą część
meczu prowadziły wrocławianki,
ale w końcówce Cracovia dopro­
wadziła do stanu 19:20, miała

piłkę, jednak strzał Tomaszew­
skiej na 15 sek. przed końcem

wylądował na słupku.
W niedzielą przebieg meczu

był podobny, stale prowadził
AZS, na 3,5 min. przed końcem
krakowianki zmniejszają różni­

W II ligach
Koszykówka kobiet: Stal

Brzeg — Korona 76:62 i 74:70,
AZS Kr. — AZS Wrocław 74:66
i 57:58.

Koszykówka mężczyzn: AZS

Kr. — Polonia W-wa 79:94 1

niosła Polonia Bytom nad Za­
głębiem Wałbrzych. W Resoyii,
która gładko wygrała z Ursu­
sem 2:0 najlepszym graczem na

boisku był wiecznie młody 36-
letni Jan Domarski. Tylko w

jednym meczu sędzia musiał za­
rządzić dogrywkę, tak było w

Radomiu, gdzie dopiero bramka
w 106 minucie Stelmasiaka dała
awans Pogoni Szczecin.

A oto komplet wyników pu­
charowych: Polonia Bytom —

Zagłębie Wałbrzych 3:0. (2:0),
Stal Mielec — Odra 1:2 (1:2),
Resovi* — Ursus 2:0 (2:0), Le-

chia — Szombierki 0:2 (0:1)
Śląsk — Arka 2:1 (1:1), Broń Ra­
dom — Pogoń Szczecin 1:2, (1:1.
0:1), ŁKS — Widzew 2:1 (1:0).
Stal Stalowa Wola — Legia 0:3

(0:1).

Lech — Widzew, Odra — Bał­
tyk, Arka — Legia, ŁKS — Za­
wisza, Stal Mielec — Szombierk:
i Górnik Zabrze — Śląsk. Kil­
ka pojedynków zapowiada sit

więc bardzo ciekawie Kraków

zobaczy, w sobotę, godz. 16.30

pojedynek najstarszych rywali
Wisła w ostatnich meczach kon­
trolnych sygnalizuje dobrą dys­
pozycję, ostatnio krakowiańit

pokonali Igloopol Dębica aż .8:1

(6:1), bramki zdobyli: Kmiecik.
Wróbel. Dzięgiel po 2. Krupiń­
ski i Iwan pó 1. Ruch powró­
cił niedawno z Jugosławii, a w

ostatnich towarzyskich meczach

uzyskał wyniki z Szombierka­
mi 6:0 i z Ii-ligowym Górnikiem
Knurów 1:0. Chorzowianie na­
dal grali bez kontuzjowanych
Kajrysa i Malchera.

Towarzyskie mecze rozgrywa­
ją też inne zespoły- I-ligowe i
tak: GKS Katowice pokonał Ty­
chy 4:2, Górnik Zabrze zremi­
sował z GKS Katowice 1:1.

15 bm. wznawiają też roz­
grywki Il-Iigowcy. Ale już w

środę w Krakowie kibice po raz

pierwszy zobaczą w akcji dru­
żynę Cracoyii, która w zale­
głym meczu o godz. 15.30 po­
dejmuje Ursus. W niedzielę
Cracoria gra także na swoim
boisku z Jagielonią Białystok, a

Hutnik wyjeżdża do Staracho­
wic. „Pasiaki” w ostatnim me­
czu towarzyskim pokonały Gar­
barnię 2:1. (ANS)

cę do 21:22, ale w końcówce
dwie bramki strzela AZS. Naj­
więcej bramek dla Craco'-’ii:
Siodłak 4 i 8, Tomaszewska 4 i 6,
Kotarba5i3,Wnęk4i3,dla
AZS: Pacek 7 i 11, Łozińska 6 i 3.

Unia Tarnów grała w Warsza­
wie ze Skrą i przegrała w sobo­
tę 1516 (7:11), w niedzielę był
remis 14:14 (8:5). Najwięcej bra­
mek: Zmuda 11 i 4.

(»)
Pozostałe wyniki: Pogoń

Szczecin — AKS Chorzów 14:20
i 1513, Start Elbląg — AZS
Gdańsk 23:15 i
AZS Warszawa

1. AKS

2. Ruch
3. AZS Wr.

4. Start Elbląg
5. CRACOVIA

6. Pogoń Szcz.
7. Skra
8. UNIA TAR.

9. AZS Gd.
10. AZS W-wa

.4:17, Ruch —

713 i 24:15.
50:10 574—544
40:12 607—480
46:14 572—469
31:29 464—487

27:33 514—528
25:35 574—483
23:37 457—495
20:40 478—656
18:42 430—544
12:48 428—536

70:98, Hutnik — Baildon 92:79 i

84:77, Luhlinianka —•
. Korona

62:84 i 76:82, Siarka — Unia
Tarnów 87;86 i 110:84.

Piłka ręczna kobiet: MKS

Krakus — Szombierki 15:20 1

18:28.
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„Srebro44 siatkarek Wisły
3. Hanyżewska (Czarni), 4. Gon-

tarska (Kolejarz).
Siatkarki Wisły wicemistrzyniami Polski! Serdeczne gratulacje

dla trenera KĘDRTNY i zawodniczek. Podczas ostatniego tur­
nieju w Słupsku krakownianki nie zdołały już dogonić prowa­
dzących w tabeli siatkarek Płomienia Sosnowiec. Ó „zlocie” decy­
dował piątkowy pojedynek Wisły z Płomieniem, wygrany po
emocjonującej walce przez sosnowiczanki 3:1 (15:12, 15:2, 8:15,
16:14).

Z DALEKOPISU

Krakowianki przegrały pierw­
szego seta, choć prowadziły w

nim 11:4!, drugi oddały w zasa­
dzie bez walki, popełniając
mnóstwo prostych błędów. III

set to przewaga krakowianek,
które rozpoczęły również IV

partię prowadząc 5:3. Potem jed­
nak Płomień ucieka na 14:8, ale
Wisła wyciąga na 14:14. Nieste­
ty prosty błąd a następnie nie­
dokładny atak krakowianek
i Płomień wygrywa seta i cały
mecz.

...i „brąz44 Hutnika

Świetny blok w wykonaniu siatkarzy mistrza Polski — „Gwar­
dii” i7r. w meczu z. Hutnikiem. Fot. W. KLAG

Siatkarze ekstraklas*’ zakoń­
czyli wczoraj rozgrywki. Ostat­
ni turniej finału „A” odbył się
w Nowej Hucie. Do ..końca wa­
żyły się bowiem losy tytułu mi­
strzowskiego. Prowadząca w ta­
beli z przewagą 2 punktów
Legia nie zdołała utrzymać I

miejsca i wyprzedziła ją wro­
cławska Gwardia, która obro­
niła mistrzowski tytuł. W zdo­
byciu „złota” pomogli im w zna­
cznym stopniu siatkarze Hutni­
ka, którzy w ostatnim meczu

turnieju pokonali Legię.
Krakowianie już w piątek

stracili szanse na poprawienie
swej III lokaty, bo przegrali z

Gwardią 1:3 (12:15, 12:15, 15:12,
14:16). Zwycięstwo wrocławian

było zasłużone. W drugim me-

W drodze po 14 tytuł
Od trzech zwycięstw rozpo­

częły koszykarki Wisły start w

pierwszym finałowym turnieju
„A”. Krakowianki ir.ają już 4

pkt. przewagi nad rywalkami
i są na dobrej drodze do wy­
walczenia 14. tytułu mistrza

kraju. Nie mówmy jednak hop,
do rozegrania każdy zespół ma

jeszcze 9 spotkań. To bardzo du­
żo.

Wiślaczki rozpoczęły turniej
w Poznaniu od zwycięstwa nad

Spójnią Gdańsk 87:77 (41:43),
najwięcej punktów Kosińska 23,
Jaworska 18, Kaluta 16. W so­
botę Wisła po znakomitej
pierwszej połowie wygrała z

najgroźniejszym rywalem —

zespołem ŁKS 73:65 (48:29) pun­
kty: Jaworska 19, Kaluta 13,
Iwaniec i Rusińska po 12.

Wczoraj krakowianki dość dłu­
go męczyły się z Lechem, ale
ostatecznie wygrały 63:36 (25:22),

Duży Lajkonik
34, 30, 28, 36, 42, dod. 1.
Końc. band.: 2451.

Mały Lajkonik
13. 6, 19, 25, 26, 16.

Końc, band.: 6485.

W sobotę Wisła nie dała szans

Czarnym Słupsk, zwyciężając
pewnie 3:0, (15:10, 15:8, 15:10).
To zwycięstwo dało krakowian­
kom srebrny medal. Wczoraj na

zakończenie turnieju Wisła po­
konała Kolejarza Katowice 3:0,
(15:9. 15:11, 15:10).

Pozostałe wyniki: Czarni —

Kolejarz 3:2, Płomień — Kole­
jarz 3:1, Płomień — Czarni 3:2.
A oto czwórka najlepszych za­
wodniczek turnieju: 1. Skorek

(Płomień), 2. Ilolocher (Wisła),

>
czu Legia pokonała AZS Ol­
sztyn 3:2 (15:3, 2:15, 7:15, 15:8,
15:2).

IV sobotę Hutnik pokonał
gładko AZS Olsztyn 3:0 (15:2,
15:8, 15:7). Mecz trwał 45 minut,
a przewaga krakowian była
przygniatająca. Olsztynianie
grali w osłabionym składzie, m.

in. bez Rybaczewskiego. Nato­
miast Gwardia Wrocław poko­
nała Legię 3:0 (15:6, 15:8, 15:5).
Wrocławianie zagrali z wielką
ambicją, demonstrując wiele u-

danych i skutecznych zagrań.
Wczoraj Gwardia pokonała

AZS Olsztyn 3:0 (15:12, 13:10,
115:4) i wyszła na prowadzenie
w tabeli, mając tyle samo punk­
tów co Legia, ale lepszy stosu­
nek setów. Legioniści mieli jed­

I punkty: Jaworska 21, Iwaniec
17.

Pozostałe wyniki: Lech —

ŁKS 77:75, Lech — Spójnia
Gdańsk 72:84, ŁKS — Spójnia
101:87.

1. WISŁA 19 2 40 1526—1194
2 Spójnia Gd. 15 6 36 1500—1514
3. ŁKS 15 6 36 1587—1424
4. Lech 12 9 33 1459—1476

TURNIEJ „B”

Wyniki Hutnika w turnieju
grupy „B” w Katowicach: Hut­
nik — Włókniarz Białystok
72:70 (40:43), Hutnik — AZS
Katowice 64:69 (38:35), Hutnik
— Włókniarz Pabianice 58:64

36:25).
Szanse Hutnika i Włókniarza

Białystok na pozostanie w lidze

są coraz mniejsze. Hutnik zaj­
muje 9 lokatę.

Zakłady Specjalne
1. 11. 16. 18, 43

Duży Lotek
I los.: 11, 15, 80, SI, 39, 43,

dod. 34.
II los.: 7, 11, 1S, 19, 19, 27.
Końc. band.: 3987.

1. Płomień 30 23 72:39

2. WISŁA 30 20 68:43

3. Czarni 30 17 64:54

4. Kolejarz 30 14 58:59

GR. ,,,B”

Końcowa tabela

5 Spójnia Gd.
6. Stal Bielsko
7. ŁKS

8 Start Łódź

16:12 57—47
14:14 54—57
13:15 59—59
13:15 59—62

9. Radomka Rad. 12:16 47—64
10. Siarka Tarn, 2:26 23—82

Ligę opuszczają Siarka i Ra­
domka, która w ostatnim de­
cydującym meczu przegrała ze

Startem 1:3.

nak do rozegrania jeszcze mecz

z Hutnikiem. Początek spotka­
nia nie zapowiadał niespodzian­
ki. Dwa pierwsze sety wygrali
warszawianie, będąc zespołem
lepszym. W III secie przy ol­
brzymim dopingu publiczności
gospodarze zaczynają grać sku­
teczniej, w końcówce są wyraź­
nie lepsi, i pewnie wygrywają
Od tego momentu zaczęły się
wielkie emocje. IV set Hutnik

zaczął jednak słabo Warszawia­
nie prowadzili już 6:2, ale nie

wytrzymali wielkiego napięcia,
popełnili kilka błędów, co na­
tychmiast wykorzystali krako­
wianie. wyrównali i wygrali
15:9. Bardzo zacięta była także
ostatnia częsc spotkania. „Hut­
nicy”, którzy grali coraz lepiej,
nie dali szans rywalom Hutnik

pokonał więc niespodziewanie
Legię 3:2 (9:15, 9:15, 15:9, 15:9,
13:9). Kibice i siatkarze wroc­
ławskiej Gwardii zgotowali
krakowianom wielką owację.
Gospodarze zasłużyli sobie na

brawa za ambitną walkę do

końca.
Hutnik grał w składzie:

I. Sarika, J. Saóka, Jurek, Le­
wicki, Kowal, Kołodziejski o-

raz Szczerbik, Golec, Nicezki.
Po tym spotkaniu odbyła się

uroczystość wręczenia medali.
Złote otrzymali siatkarze Gwar­
dii Wrocław, srebrne Legii
Warszawa, a brązowe Hutnika.

Końcowa tabela finału ..A”

1. GwardSa 22 74:34

2. Legia 22 74:43

3. HUTNIK 19 65:42

4 AZS Olsztyn 14 50:57
T.G.

FINAŁ ,B”
Końcowa tabela:

5. Resovia 28 18 65—48
6. Resursa Łódź 28 13 54—61
7. Beskid Andr. 28 13 52—61
8. Płomień Sosn. 23 12 408—61
9. Avia Świdnik 28 7 41—67

10. AZS AWF W-wa 23 4 28—74
Z ligi spadają: Avi a AZS

W-wa.

Przegrali
z wicemistrzami kraju

W lidze koszykówki mężczyzn
wszystko jest już wiadome. Mi­
strzem został . Śląsk Wrocław,
wicemistrzem po dwóch zwy­
cięstwach nad Wisłą — Górnik

Wałbrzych, z ligi spadają: Start

Lublin i ŁKS.

Wisła w meczach, które decy­
dowały o wicemistrzostwie nie

sprostała Górnikowi w Wał­
brzychu. W sobotę gospodarze
wygrali 94:78 (39:34), a w nie­
dzielę 100:77 (62:39). W obu me­
czach Górnik był zdecydowanie
lepszy, a popisową partię roze­
grał Młynarski strzelec 39 i 37

pkt, najwięcej dla Wisły: Fikiei
14 i 20, Seweryn 26 i 16, Fre-

eman 25 (w niedzielę).
Wyniki: Śląsk — Legia 116:99

1 99:98. Start — Zagłębie 73:66 i

71:75, Resovia — Gwardia 94:68
i 92:74, Wybrzeże — ŁKS 97:81
i 104:71.

1. Śląsk 28 6 62 3243—2882

2. Górnik W. 23 11 57 3224—2933

3. Zagłębie 19 15 53 2662—2613
4. Resovia 19 15 53 2818—2779

5. WISŁA 18 16 52 2848—2836

6. Gwardia 17 17 51 2857—2889
7. Wybrzeże 18 19 49 2846—2929
8. Legia 14 20 48 2975—2972
9. Start. 10 24 44 2780—3047

10. ŁKS Łódź 7 27 41 2753—312?

• Na odbywających się w

Hartford MŚ nr łyżwiarstwie
figurowym, wśród solistów

zwyciężył Hamilton (USA)
przed Sandee (USA) i Bobri-

nem (ZSRR) — 6,6 pkt
Wśród solistek wygrała Biell-
mann (Szwajcaria), w parach
tanecznych — Toryiil, Dean

(W. Bryt.).
• Polski judoka Wojciech

Reszko zwyciężył w katego­
rii ponad 93 kg silnie obsa­
dzonego międzynarodowego
turnieju w Pecsu o „Puchar
Hungarii”.

• 7 Rajd Portugalii po raz,

czwarty wygrał Fin Alen na

samochodzie „fiat . 131
abarth”. W klasyfikacji MŚ
prowadzi Alen 24, Toirinen
23.

• Ilie Nastase znów został

ukarany karą pieniężną za

niesportowe zachowanie się.
tym razem w turnieju „GP”
w Denier. Nastase musial

zapłacić 3 tys. dolarów kary.
• W IVarszawie obradował

walny zjazd sprawozdawczo-
wyborczy Pol. Zw. Kolar­
skiego. Prezesem wybrany
został ponownie Witold Dłu-
żniak.

• W kolejnych meczach

rozgrywek turnieju „pięciu
narodów” w rugby. Francja
pokonała w Paryżu Walię
19:15. Anglia zwyciężyła Ir­
landie 10:6. W tabeli prowa­
dzi Francja.

• Klubowy PE we florecie
kobiet zdobył w- Turynie
AZS Warszawa. W finale

polskie florecistki wygrały
z zespołem Tauberbischofs-
heim (RFN) aż 9:1.

• Koszykarze mistrzow­
skiej drużyny Włoch — Si-

nudyne Bolonia oraz finaliści
z ub. r. Maccabi Tel Awiw
zakwalifikowali się do fina­
łu Pucharu Europy.

ZNOWU
ŚMIERĆ NA RINGU!

W Easton (stan Pensylwa­
nia) miał miejsce tragiczny
wypadek. 12 godzin po wal­
ce zmarł 24-letni bokser
Bruce Fitzgerald, występują­
cy w wadze półciężkiej.
WHr. pojedynku z

Johnsonem Bruce Fitzgerald
był 3-krotnie liczony i sędzia
przerwał nierówny pojedy­
nek. W szatni Fitzgerald
stracił przytomność i od­
wieziony został do szpitala
Zmarł nie odzyskawszy przy­
tomności. Fitzgerald wałczył
w stanowym turnieju ama­
torów o „Złote rękawicę”.

406 minut karnych
w meczu hokejowym

W meczach hokejowych
ligi NHL często dochodzi do

bijatyk. To jednak, co na­
stąpiło w Bostonie podczas
meczu Boston Bruins —

Minnesota North Stars, prze­
szło dotychczasowe '„zwy­
czaje” Otóż sędziowie nało­
żyli w tym meczu na za­
wodników aż 406 min. kar.

Tylko w I tercji hokeiści 7-

krotnie wszczynali na lodo­
wisku bijatykę.

Coraz więcej głosów do­
maga się w USA położenia
kresu chuligańskim wybry­
kom na lodowiskach Spra­
wą tą ma się zająć m. in.

Kongres USA. jeden z sena­
torów stwierdził, że podobne
przypadki powinny być
traktowane jako przestęp­
stwa, za które '

grozi kara
5.000 dolarów grzywny albo
rok więzienia

Nagroda
dla red. Z. Sroki

Red. Zdzisław Sroka

wiceprezes Klubu Dzienni­
karzy Sportowych w Krako­
wie otrzymał ostatnio I na­
grodę w ogólnopolskim kon­
kursie TPPR za cykl publi­
kacji i wydawnictw związa­
nych tematycznie z Igrzy­
skami w Moskwie. Gratulu­
jemy!

Zwycięstwo
D. Tlałki w PE

W Mehlmeisle (RFN) roze­
grany został slalom specjal­
ny zaliczany do PE. Duży
sukces odniosła Dorota Tlał-

kówna, wygrywając konku­
rencję. Małgorzata Tlałków-

na była 8. a Ewa Grabowska
— 10. W PE prowadzi Heighł
(Kanada) — 171 pkt.

118 m na Krokwi
Bardzo interesujące były w

Zakopanem skoki na Dużej
Krokwi. Rewelacyjny 19-let-
ni zwycięzca konkursu Py-1
tel z Olimpii Goleszów sko­
czyłaż118m,tylkoo1,5m
krócej od rekordu należące­
go do St Pawlusiaka Drugi
zawodnik zawodów Kowal­
ski z WKS Legii zaliczył 112

m.

Sukces Kawuloka
w Falun

Sukcesem reprezentanta
Polski — Kawuloka zakoń­
czyła się kombinacja norwe­
ska na wielkich zawodach w

Falun. Bieg na 15 km do

kombinacji wygrał Legier-
ski, który w łącznej punkta­
cji był trzeci

Bieg na 30 km wygrał
Wassberg (Szwecja) przed
Braa (Norwegia), Łuszczek

był 14 — strata 3.47 min.

Bieg na 15 km wygrał Braa,
w punktacji PŚ prowadzi
Norweg Aunli.

Dwa konkursy skoków na

Dużej Skoczni wygrał aktu­
alny mistrz, świata w lotach
Fin Puikkonen, w piątek
Fijas był 14. Bobak — 20. W

sobotę Fijas — 11, Bobak —

24.

V lokata

Długopolskiego
K. Długopolski zajął 5

miejsce w kombinacji nor­
weskiej na zawodach w

Oberhofie. będąc najlepszym
z zawodników zagranicznych.
Zwyciężył Winkler (NRD)
przed Dotzauerem Schmie-

derem i Langerem.

Stenmark czy Mahre?
W slalomie gigancie męż­

czyzn zwyciężył Phi] Mahr*

(USA) — 3.12 .76 przed Sten-

markiem (Szwecja) — 3 .12,90
oraz Steve Mahre (USA) —

3.15.22 W PS prowadzi Sten­
mark 260 pkt. przed P. Ma­
hre 234. który ma jeszcze
szansę wyprzedzić Szweda.

Sensacyjnym zwycięstwem
młodej Austriaczki Kirćhler

zakończył się w Aspen os­
tatni bieg zjazdowy zalicza­
ny do PŚ. W łącznej punkta­
cji PŚ prowadzi Nadig 273

pkt. przed Hess 201 i Wenzel
193 pkt.

Z zagranicznych boisk
• W Anglii grała liga i

walczono o Puchar Anglii.
W najciekawszym meczu

Ipswieh Town zremisował w

meczu o Puchar Anglii na

wyjeździe z Nottingham 3:3.

Zajmujący II pozycję w li­
dze Aston Villa po’ zwycię­
stwie w wyjazdowym spot­
kaniu z Sunderlandem 2:1
zrównał się punktami z Ip-
swich i ustępuje liderowi

gorszą różnicą bramek. IV
tabeli najlepszych strzelców

prowadzi Arehibald (Totten-
ham) — 23 bramki przed
Warkiem (Ipswieh) — 20 i

Robinsonem (Brighton) — 19.
•W 16 kolejce spotkań

rozgrywek ekstraklasy NRD

padło 21 bramek. Najcie­
kawsze mecze: Dynamo Dre­
zno — Rot-Weiss Erfurt 2:2,
Magdeburg — Hansa Ro-
stock 3:1. Tabela: Dynamo
Berlin 25 pkt., Magdeburg i

Dynamo Drezno 24.
• Niespodziewana porażka

Bayernu z Bayerem 04 Le-
verkusen 0:3 spowodowała,
że samodzielnym liderem

ekstraklasy RFN
' został

Hamburger SV, który poko­
nał Borussię M-G 2:1 i wy­
przedza Bawarczyków o

2 pkt.

Narada „Tempa" — jak uzdrowić hokej?

Głową bandy nie przebijesz!
Prezesi PZHL... zbojkotowali spotkanie

Już po raz drugi z rzędu redak­
cja „Tempa” zorganizowała ogólno­
polską naradę poświęconą polskie­
mu hokejowi. I muszę od razu po­
wiedzieć, że — nie tylko moim zda­
niem — było to spotkanie szalenie

ciekawe, pożyteczne, dało ono pełny
— niestety mało optymistyczny —

obraz naszego hokeja. Padło wiele

ciekawych, konstruktywnych wnio­
sków. Były one głównie adresowa­
ne do GKKFiS i Zarządu PZHL.

O ile resort sportu był reprezento­
wani’ przez dyr. L. Muszalskicgo, o

tyle z niewiadomych przyczyn na

naradę nie przybył ani prezes
PZHL ani żaden z wiceprezesów!

Wielu dyskutantów wracało do

ubiegłorocznego Walnego Zgroma­
dzenia PZHL, który pozostawił po
sobie głęboki niesmak. Prezesa

zgodnie z ówcześnie panującymi
zwyczajami przyniesiono w „tecz­
ce”; przedstawiciel Baildonu pytał
dlaczego od czerwca ub. r. nie re­
alizowany jest wniosek walnego
zgromadzenia o powiększeniu I ligi
(jak poinformowano ekstraklasa bę­
dzie od przyszłego sezonu powięk­

szona do 10 zespołów), przypomniał
też mało chlubne wystąpienie wi-

ceprzewodn. GKKFiS Pawluka,
który w sposób autokratyczny na­
rzucił decyzje działaczom. Ponieważ

uwag krytycznych pod adresem Za­
rządu PZHL byto więcej, nasuwa

się pytanie — czy nie powinien od­
być się Nadzwyczajny Walny Zjazd
Związku? Myślę, że tak. Głos ho­
kejowych „dołów” musi być jednak
bardziej stanowczy.

Zacząłem od spraw organizacyj­
nych polskiego hokeja, bo też one

w głównym stopniu decydują —

obok szkolenia — o poziomie tej
dyscypliny sportu. Niestety ani or­
ganizacja ani szkolenie nie należą
do naszych mocnych stron. Stoją
wręcz na bardzo słabym poziomie.
A że równocześnie mamy w kraju
skromną liczbę hokeistów (nie wię­
cej jak 1200—1300 czynnych zawod­
ników) więc też trzeba jasno zdać
sobie sprawę z tego, że coraz trud­
niej będzie nam nie tylko nawią­
zać skuteczną rywalizację z druży­
nami gr. „A”, ale obronić czołową
pozycję w gr. „B”. Wiele krajów

jak choćby RFN, Szwajcaria, Holan­
dia czy Japonia — bije.nas ostatnio
na głowę dobrą organizacją, prawi­
dłowym szkoleniem. Wielu kibicom

wydaje się, że jęd.ziemy na naj­
bliższe MS gr. „B” w roli zdecydo­
wanego faworyta. Owszem jesteś­
my jeszcze (jak długo?) w czołówce

grupy „średniaków”, ale równie
dobrze możemy zająć I jak III

miejsce.
Przyszłość naszego hokeja t0 mło­

dzież. Niestety z małymi wyjątka­
mi (Podhale, Naprzód, Polonia By­
tom) sprawy te traktowane są w

klubach marginesowo. Ale nie tyl­
ko z winy klubów. Brakuje per­
manentnie podstawowego
sprzętu: butów, łyżew, kasków,
sprzętu ochronnego. Wprowadzono
odgórnie nonsensowne zarządzenia
zabraniające skromnego dożywiania
(za sumę 7 zł!!!) dla najmłodszych
hokeistów. Nie mamy nadal wypra­
cowanego systemu rozgrywek dla

najmłodszych. Trenerzy m. in. W.

Pysz postulowali więc wprowadze­
nie np. szkolnych lig hokejowych
w wydaniu regionalnym czy mię­

dzywojewódzkim; poszczególne
miasta . (N. Targ, Janów, Tychy)
mogłyby organizoiwać turnieje
klas 5, 6, T itd. A młodzież mamy
zdolną. Swego czasu młode „Szarot­
ki” zajęły w b. silnie obsadzonym
turnieju w Koszycach.II miejsce za

Kanadyjczykami, a przed wszyst­
kimi zespołami czechosłowackimi!
Nasi zawodnicy potrafią wygrywać
z rywalami w wieku 16—17 lat, po­
tem za 2—3 lata ci sami rywale są

już poza ich zasięgiem. Widać

szwankuje system szkoleniowy,
brakuje naszej młodzieży kontak­
tów z silnymi rywalami zagranicz­
nymi. Jesteśmy zapatrzeni na I re­
prezentację, nasze zaplecze pozba­
wione jest możliwości podnoszenia
swoich kwalifikacji. Nie do końca

dopracowany jest system szkół

sportowych, cóż z tego, że taka

placówka istnieje np. w Nowym
Targu, kiedy z tego tytułu szkoła
nie ma ani jednej dodatkowej zło­
tówki, na dodatek ta nie dysponuje
żadną bazą sportową. Dobrze, że z

pomocą przychodzi klub „Podhale”,
ale jest to ewenement na skalę kra­
jową. Gdzie indziej te sprawy ku­
leją. A hokej jest grą, która po­
ciąga młodzież. Nie będziemy mieli

jednak silnego hokeja dopóki pod­
stawowe sprawy (baza, sprzęt) nie

zostaną rozwiązane. Za rot ma się
odbyć podobna narada — czy do te­
go czasu PZHL zdoła załatwić po­
zytywnie choćby dwie — trzy spra­
wy?

ANDRZEJ STANOWSKI

— Mówi się — wieloletni trener ko­
szykarek Wisły. A tak naprawdę to

ile lat pracuje pan już w klubie? —

pytam trenera kadry narodowej ko­
szykarek i zarazem zespołu wiślackie-

go, laureata naszego plebiscytu na naj­
lepszych trenerów roku 1980 — LUD­
WIKA MIĘTTĘ.

— IV 1953 r. zacząłem pracować jako
trener, w zrzeszeniu „Zryw”, w dwa
lata później trafiłem do Wisły i tu po-
zostaję do dziś.

— Przypomnijmy, it wiślaczki pod
pana kierunkiem zdobyły 13 razy ty­
tuł mistrzowski i 5 razy wicemistrzo­
wski. 25 lat pracy z jednym zespołem
to chyba krajowy rekord?

— Nie, trener koszykarek ŁKS —

Żyliński pracuje dłużej ode mnie, bo

już chyba 30 lat. -

— Proszę wytypować pięć najlep­
szych koszykarek Wisły, spośród za­
wodniczek występujących w tym ze­
spole w ostatnim ćwierćwieczu.

—r Nie jestem w stanie tego zrobić.
W koszykówce w tym czasie zostały
dość istotne zmiany, teraz trenuje się
i gra się inaczej niż 15 lub nawet 10

lat temu. Dlatego też porównania są
właściwie niemożliwe. Zawodniczki

grające dziś są na, pewno lepiej przy­
gotowane fizycznie, sprawniejsze, lep­
sze także pod waględem technicznym'
od swych koleżanek, które kilkanaście
lat temu występowały na parkiecie.

— Wybiegnijmy więc trochę w przy­
szłość. Jak pan przewiduje — jaka
będzie koszykówka za lat powiedzmy'

Laureat naszego plebiscytu — L. MIĘTTA

Nie jestem
16? W jakim kierunku pójdą dalsze

zmiany?
— Wydaje mi się, że koszykówka

będzie grą coraz bardziej dynamiczną,
a przez to stanie się jeszcze bardziej
widowiskowa. Będą poszukiwane za­
wodniczki przede wszystkim bojowe,
waleczne.

— I chyba coraz wyższe?
— Nie, próbowano już stworzyć dru­

żyny tylko z wysokich zawodniczek,
ale to nie zdało egzaminu, bo koszy­
kówka straciła wtedy na swej wido­
wiskowości, a więc i atrakcyjności.

— Kiedyś zawodniczki trenowały raz

dziennie, teraz dwa i trzy razy dzien­
nie. Czy czas treningu będzie się w

nieskoczoność wydłużał?
— Nie, jest to chyba niemożliwe, bo

zawodniczki nie wytrzymają coraz

większych, obciążeń fizycznych. Już

teraz występują przeciążenia układów
ruchu i co za tym idzie — coraz częst­
sze kontuzje. Trzeba więc uważać z

dawkowaniem obciążeń.
— Czy myślał pan kiedyś o zmianie

drużyny i na przykład o szkoleniu ze­
społu męskiego?

— Czasem myślałem o zmianie dru­
żyny, ale głównie w momentach nie­
powodzeń, gdy wyniki były słabsze.

marzyciEiem
Do końca chciałbym już pracować z

kobietami. Trudno byłoby mi się te­
raz przestawne i szkolić zespół męski.

— Czy to znaczy, że z kobietami
układa się panu współpraca idealnie,
bezkonfliktowo?

— Nie, do konfliktów dochodziło, jak
zresztą w każdym zespole ludzkim.
Nie było ich na szczęście wiele i uda­
wało się je szybko rozwiązywać.

— Jak pan ocenia nowy system sty­
pendialny?

— Dla mojej drużyny jest on Ko­
rzystny. Dotąd tylko 7 zawodniczek

było na etatach, teraz stypendia będzie
mogło pobierać 14. Ogólnie oceniając
— system jest dobry i sensowny, oba­
wiam się tylko czy wszędzie i przez

wszystkich będzie przestrzegany.
— O czym marzy laureat naszego

plebiscytu?
— Nie jestem marzycielem. Sta­

wiam sobie realne cele przed sobą.
Chciałbym, aby koszykarki zakwalifi­
kowały się w końcu do -turnieju olim­
pijskiego- Dwa razy nam się to nie

udawało, może trzecie podejście za­
kończy się sukcesem Opracowałem już
szczegółowy plan przygotowań, przy­
jęty przez PZKosz.

Rozmawiał — T . GÓRSKI


